
Środa. 24 Lutego 1886. R o k  7 0 .

i . Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
Wątkiem świąt i niedziel, 

p Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
mi * \ 7  centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 
hek? Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować, — 

latnaeye otwarte wolne od opłaty.
.. Telefonu redakeyi nr. 88.

mie-Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł kwartał • 
sięeznie,; 1 zł. 3-5 ct. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., m ie s ie ^ n ^  ? '

Pj r zewodni k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do G az e tv  T 
otrzymują cało- i półroczni abonenci _ bezpłatnie, jednakże ci tylko,‘którzy prenumerują „a 7 °*Ws k .ie i “’ 
końca czerwca lub od 1 iipca do końca grudnia; ćwieróroczni i miesięezni za dopłata • yozióa do 

Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. Pierwsi 75 ent.,
drudzy 30 ct.

Jednorazowe inseraty obliczają się pe 7 cen­
tów, kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageueye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. Adama ,  Hue Ciem ent 4.

_ _  a - t t t  \  1 tendencyjne uwagi, i wyjaśnić z nie-

CZEŚĆ URZĘDOWA | C Z Ę Ś Ć J I Ę B ® B - I S ?  T
‘ w pierwszym rzędzie sę, powołane do

stania na straży î  starania się o po­
dniesienie zdolności obronnej pań­
stwa :

Obwieszczenie.
C. k. M inisterstw o hand lu  i król. wę­

gierskie m inisterstw o dla rolnictw a, przem y­
c a  i handlu  udzieliło reskryptem  z dnia 4 
Srudnia 1885 r. 1. 29.238, Jerzem u S c h w a -  
^ e m u ,  inżynierow i w B iałej, wyłączny przy­
wilej na ulepszony przyrząd do zwrotnic 
(Schutzenwećhsel) w m echanicznych w ar­
sztatach tkackich, z praw em  pierw szeństw a 
°d 10 sierpn ia  1885 r., i pod w szystkiem i 
Warunkami i ze w szystkiem i skutkam i Najw. 
ees. patentu  z 15 sierpn ia  1852 r.

Co się do publicznej podaje wiado 
mości.

Z c. k. N am iestn ictw a.
Lwów, dn ia  13 lutego 1886.

Dnia IB lutego 1886 roku wydany i ro­zesłany został w c )r „ j  . .  .
drukarni w Wiedniu v m  womej 1 vz4dowei drukarni w Wiedniu VIII zeszyt dziennika ustaw
państwa.

Zeszyt ten zawiera:

21. Rozporządzenie ministerstwa skarbu 
z dnia 15 stycznia 1886 r , o upowa­
żnieniu c. k. głównego urzędu cłoweg 
w Krakowie do ekspedyowania denatura 
lizowanej oliwy.

22. Rozporządzenie ministerstwa skarbu 
z dnia 6 lutego 1886 r., o zmianie po­
stanowień w nazwie rejestrowych wyra­
zów „preparaty manganowe11 i „sole kwa 
śneu w alfabetycznym spisie towarów.

23. Ogłoszenie ministerstw skarbu i han­
dlu z dnia 8 lutego 1886 r., o urządze­
niu ekspozytury cłowej ze służbą portową 
i marynarską sanitarną w Abbazii.

N r. 2 4 . Rozporządzenie ministerstwa sp raw ie  
i dliwości Z dnia 1 0  lu teg o  1886 roku , t  

zmianie § 4 5  przepisu w ykonaw czego , w y ­
danego do p ro c ed u ry  k a rn e j z dnia 1 9
listopada 1873 r. (dz. u. p. nr. 102).

t  '25. Reskiy -t ministerstwa skarbu z dnia 
H  lutego 1886 r., o zakazie wywozu 
koni. wszelkich gatunków, z Bośnii i Her­
cegowiny przez wszystkie granice wspól­
nego kordonu celnego za granicę.

Lwów, 24 lutego.

W n ie s io n y  z e s z łe g o  ty g o d n ia  do
Izby deputowanych projekt ustawy 

J i- ,  wior/anin lest obecnie

Nr

Nr.

Nr.

o y  uepu iv» i i»*v—  r  -
pospolitera ruszeniu jest obecnie 

przedmiotem ogólnego zajęcia i sta­
łym  tematem dyskusyi dziennikar­
skiej. Wszystkie warstwy ludności 
zajmuja sic gorąco różnemi przepisa­
mi projektu nowej organizacyi pospo­
litego ruszenia, a każdy z osobna 
wie i czuje, iż chodzi tu o istotne i 
ważne uzupełnienie austro-węgierskiej 
siły zbrojnej, i że każdy według sił 
i możności, w tym lub owym kierun­
ku, powinien przyczynić się do za­
dośćuczynienia najwyższemu patryo- 
tycznemu obowiązkowi, mianowicie 
pomódz do podniesienia zdolności 
obronnej Monarchii na wypadek, gdy­
by jej miało z zewnątrz grozić n ie­
bezpieczeństwo. Z uczuciem żalu na­
leży jednak zaznaczyć, iż uwagi i 
dyskusye nad tak doniosłą spraw ą 
państwową nie zawsze odpowiadają 
doniosłości roztrząsanego przedmiotu. 
Wszak nie brak nawet dzienników, 
które usiłują wywołać pewien zamęt 
w pojęciach i zapatrywaniach opinii 
publicznej i niepokoić ją  przedstawie­
niem ustawy o pospolitem ruszeniu 
jako „przekształcenie z gruntu do­
tychczasowego systemu wojskowego8, 
jako „przedłużenie o lat dziesięć obo­
w ią z k u  służby wojskowej8, wreszcie, 
jako „generalne pełnomocnictwo dla 
Rz&du“ i t . podobnifl

dW o b  *■ f  o d ° b n ie .
w v c h  t n  k ic h  z a rz u tó w  i f a łs z y -  
e z a p r z e S ? 1̂ ’ ^ n i e o z n ^  j e s t  rz e -  
L a L  W lc p r o je k to w a n ą  o r g a -  

m P 0.sp o l i te g o  r u s z e n ia  w  s p o -  
so d  z u p e łn ie  b e z s t r o n n y ,  s p r o s to w a ć  
w  to im ie  z g o d nej  z p r a w d ą  ro z m a ite

Ustawa o pospolitem ruszeniu 
zmierza przedewszystkiem do podnie­
sienia austro-węgierskiej siły zbroj­
nej, która, jak to wczoraj cyframi 
w ykazaliśm y, jest w porównaniu 
z wszystkiemi innemi wielkiemi pań­
stwami m ilitarnem i, niedostateczna 
do uczynienia zadość swojemu zada­
niu na wypadek groźniejszych zawi- 
kłań. W tym celu każdy zdolny do 
służby wojskowej obywatel, począ­
wszy od 19 do 42 roku życia, jeżeli 
już "w inny sposób nie należy do 
związku siły zbrojnej państw a, obo­
wiązanym będzie w razie wojny po­
świecić swoje siły na usługi M onar­
chii" Pensyonowam  ̂ i pozostający 
w stosunku pozasłużbowym oficero­
wie winni będą aż do 60 roku życia 
służyć w pospolitem ruszeniu , a od­
nośny przepis tyczy się także tych
urzędników w o js k o w y c h  i t . d . k tó r z y
p o s ia d a ją  p r a w a  i p r e r o g a ty w y  o f ic e ­
ró w . R ó w n ie ż  o c h o tn i c y , k tó r z y  n ie  
p o d le g a ją  o b o w ią z k o w i s łu ż b y  w o j ­
sk o w e j w  c. k. a rm ii  , a n i w  o b ro n ię , 
k ra jo w e j ,  a  u z d o ln ie n i s ą  d o  n o s z e ­
n ia  b r o n i ,  b ę d ą  m o g li  b y ć  p rz y ję c i  do 
p o s p o l i te g o  ru s z e n ia .  J e d y n ie  M o n a r ­
c h a  m o ż e  p o w o ły w a ć  p o s p o l i te  j u sz e  
n ie  i o d  N ieg o  też  z a w is ło ,  w  j a k i c h  
r o z m ia r a c h  m a  n a s tą p ić  to  p o w o ła n ie .  
M o n a r c h a  te ż , ja k o  n a c z e ln y  w o d z
w s z y s tk ic h  s i ł  zbrojnych m ia n u je  o d ­
n o ś n e g o  k o m e n d a n ta  w o jsk o w e g o , k tó ­
r y  o b e jm u je  n a c z e ln e  d o w o d z tw o  n a d
m o b i l iz o w a n y m  w  p o sz e z e g o ln y c  J
ko w y p a d k a c h  k o n ty n g e n s e m  p o sp o li­

tego ruszenia. Również organizacya, 
oraz rozpuszczenie pospolitego rusze­
nia zawisłe są od decyzji Monarchy. 
Gdyby wyjątkowo pospolite ruszenie 
miało być użytem po za granicami, 
byłoby potrzebnem do tego upowa­
żnienie ze strony Rady państwa. Tylko 
w wypadku, gdyby ze zwłoki mogło 
wyniknąć jakiebądź niebezpieczeństwo 
dla państwa, może M onarcha wydać 
bezpośrednio powyższe rozporządze­
nie, lecz w takim razie wykonanie 
Najw. rozporządzenia następuje pod 
odpowiedzialnością Rządu i" z zastrze­
żeniem dodatkowego zatwierdzenia ze 
strony Rady państwa. Również w nad­
zwyczajnych tylko wypadkach podczas 
wojny mogą być wypełniane powsta­
łe w armii i obronie krajowej luki 
żołnierzami pospolitego ruszenia pier­
wszego powołania. Tutaj należy za­
znaczyć, iż wezwani do pospolitego 
ruszenia tworzą od 19 do 37 skoń­
czonego roku życia pierwsze powoła­
nie, a starsi wiekiem należą do dru­
giego. Aby nieprzyjaciel mógł rozpo­
znać i jako należących do siły zbroj­
nej traktować żołnierzy pospolitego 
ruszenia, ustawa nakazuje rozdanie im  
oznak i poddanie ich pod przepisy 
wojskowego kodeksu karnego i dyscy­
plinarnego. Oficerowie i podoficerowie 
oprócz tego otrzymają osobne odzna- • 
ki, któreby pozwoliły odróżnić ich 
rangę wojskową. W  ten sposób po­
spolite ruszenie zostanie oddanem pod 
opiekę praw  międzynarodowych tak
samo jak stała armia lub c. obro­
na krajowa. Rozumie się samo przez 
się, iż żołnierzy pospolitego ru szeria  
w czasie jego uruchomienia, żywi i u- 
trzymuje państwo, zapewnia im po­
moc lekarską na wypadek choroby 
lub odniesienia ran i rozciaga swoia 
opiekę nad wdowami i sierotami pS
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A B R A H A M  K I T A J
P O jW IE Ś Ć

Z CZASÓW KRÓLA J ANA  

przez

Z y g m u n t a  R a c z k o w s k i e g o  

V II.
(Ciąg dalszy.)

Od czasu , kiedy R afał w yjechał na. 
wyprawę W iedeńska , ciężki sm utek zapano­
wał w Zahoczew skim  zameczku. Osobliwie pa­
ki Borowska nie m ogła s i r  w swej tęsknocie 
pocieszyć, często siadała  w krużganku i za- 
Kiyślonemi oczyma spoglądała ku Hoczwi, 
przysłuchiw ała się szumowi w ia t r u , który 
z wielkiego św iata tam tędy ciągnął ku gó- 
rom , ażali nie usłyszy ten ten tu  kopyt i 
Szczęku oręża powracających z pod W iednia, 
'  często z głębokiem  w estchnieniem  mówiła 
do Krzysi :

Słońce nam  zaświeciło, ale go czar-
  i, . i • » « n .; . ; _ JKJSLUAÂO ilttlU ZjŁIO WiCCAdU, ftlO g,'-/

na  chm ura zakry ła  : azaliż przejdzie i od­
kryje nam  znowu jego tarczę p rom ienną?

Jednakże Krzysia bylA spokojniejszą od 
m atki. I  ona także za R afałem  tę sk n iła , i

rnlrt LnwdfTA Rnl f - *--1 -
- X YJ1ACI LCiK/iC Ad L^SKUllci, 1

JeJ to było bardzo bol<A ?b, że już się jej 
oyły otworzyły wrota do tego szczęścia , za 
ktorem tak gorąco w zdychają wszystkie jej 
Wieku dziew ice; ale m yślała o tem bez 
wielkiego w zruszenia, bo jak iś  tajem ny głos 
jej p o w iad a ł, że Rafał wróci a w rota do 
tego raju jeszcze się jej dość wcześnie otwo­
rzą. Kochała ona bowiem bardzo R afała, ina^ 
czejby mu nigdy była swego słowa nie d a ła . 
ale go kochała jak  brata. Znała go przecież 
praw ie od d z ieck a , przez d ługi czas dzieli­
ła  z nim  wszystkie zabawy, um iała na pa­

mięć wszystkie jego  m yśli i jego  uczucia : 
potem go przez kilka la t  n ie  w id z ia ła : lecz 
kiedy wrocii, znalazła go takim  sam ym , j a ­
kim go sobie w dorosłym  wieku ju ż ' n a ­
przód wyobrażała. R a fa ł, gdy w ró c ił, cho­
ciaż spraw ił na niej bardzo przyjem ne w ra­
żenie, nie w zruszył je j um ysłu , nie w strzą­
snął je j serca do g łę b i, n ie  otworzył przed 
nią żadnego takiego widoku, któregoby dotąd 
nie znała, B ył on też w rzeczy cale podo­
bnym do innych a raczej do wszystkich. 
Owi p rzy sto jn i, w y n iośli, pięknego wzro­
stu , w pancerz zakuci rycerze, co zawsze 
m ają konie siodłane w s ta jn i , co w dzień 
i w_ nocy nastaw iają  u c h a , ażali wojna się 
gdzie nie z a p a la , a"kiedy t r ą b ę w je n n ą  u- 
s ły sz ą , ziyw ają się  z ło ż a , rzucają żony i 
dzieci i l e c ą , ażeby rąbać Tatarów, Szwe­
dów lub lu rk ó w  jak drzewo według króle­
wskiego ro zk azu , ażeby ręce swe broczyć 
we krwie ludzkiej po łokcie i deptać żela­
znymi butam i po trupach , ja k  po gałęziach 
ściętego d rz e w a , —  co odniósłszy zwycię- 
s wo, w racają do swoich ro d z in , lecz nim  
jeszcze odpoczną, już  znowu ciągną na woj­
nę, — a  w dom ach ich słychać tylko rże­
nie kom  j czuć zapach krwie i widać m ie­
cze c ia ł ludzkich łakom e : rycerze ci bardzo 
zaem -to ludzie, ale cała Polska ich pełna r 
w czasie spokoju trudno o który dom trącić 
aby się z n im i nie spotkać. K rzysia m iała 
głęboką cześć d la tych rycerzy, n igdy o tem 
nie pom yślała, ażeby je j mąż nie był także 
rycerzem  , n ic  naw et innego nie w idziała 
przed sobą : ale m iała jakoby sen jakiś, że 
p riin fZCZie *ni1* m łodzieńcy na świecie. Może 
w iadaf0 6I?  C2ytała , może je j to kto opo- 
ale* kiedv^° l o t n i e  tylko je j się to śniło, 
kneła ?am y®hła albo w łóżku zam-

ców widzjadła*1 j T I w  tych innyetl młodzieił '  
kiem  inne™  ’ ^ y 0 także rycerze, ale cał-

dość w tych K Uu Spędzali °ni mt° 'y *raJach , gdzie pod szafirowem

niebem  kw itną cyprysy i pomarańcze, gjRie 
Fest w JS- Pow*etrze odurzającą napełnione 
m u ro w w ^ ’ ?dzie bogaci panowie_ w mar- 
przybiiaia ™leszkają  pałacach, gdzie okręty 
wia ze w sehea portów . i przywożą złotogło­
wie kam ienie i V  ? dzie dam y ubrane w dro-

giniam i rycerzy. M ł o S ń c y  JCf  ̂ Skie® inaczej

mieczów do boku, n ie  i t u J^ zakrwawionych 
kach w takiej z a k o n n e j ^ ? W° lch, Zam_ 
stroją W miękkie jedw abie i ayarnity  n o S  
wstęgi swoich kochanek na p iersiae^  
na dźwięcznych g ita rach  i rom ansow e p ie- 
śni śpiewają — a kiedy się 0_ w dzięki j a ­
kiej damy s ta ra ją , to czynią ś lu b y , wałcza 
na turniejach w jej imię i gotowi są za nia 
życie poświęcić. Skąd się takie sny wzięty 
w iei głowie ? czy moze Dzierzek m alow ał 

; ftl-ir-b w cerzy?  czy obraz ich staną ł jej 
jej takie y :y d n ia , kiedy A braha-

j -
„ których
czór sie zapomina. _

Krzysia , chociaż spokojniej , lecz ró­
wnie tęsknie wyglądała wiadomości z po 
W iednia. A tu tymczasem przez długie ty ­
godnie nic słychać nie było. Nikt nawe nie 
przyjeżdżał do Z ahoczew ia, bo w łioczvvi 
nie było nikogo, zamek Leski także pyi ca - 
kiem osierocony, a inna szlachta mieszka a 
daleko. Przecież nareszcie po kilku tygo­
dniach zjaw ił się Dzierżok. Był to bardzo 
poczciwy człow iek, przyjechał b e z  interesu, 
bo przecie w iedzia ł, że Krzysia już zaręczo­
n a , zanadto zacne m iał serce, ażeby ta  mysi 
w nim  p o w s ta ła , że Rafał może zginać na 
wojnie, przynajm niej n ik t nie śm iał o to go 
podejrzywać — a więc go bardzo serdecznie 
przyjęto. O jciec jego Starosta miewał urzę

dowe wiadom ości o arm ii polskiej , a więc 
i on by ł lepiej i prędzej zaw iadom iony od 
innych. K iedy raz pierw szy przyjechał, w ie­
dział tylko tyle, że arm ija  , w praw dzie n ie ­
liczna, lecz bardzo p iękna, zgrom adziła się 
w Krakowie, że Król ruszy ł szczęśliw ie pod 
W iedeń i że są prognostyki pew nego zwy­
cięstwa. Proszono go bardzo, aby jakna j- 

urzY ieżdżał, naw et K rzysia sam a
L I ? i m i S V  obUgow-to go o to, ile ie  już
sie uważała za zam ężną — a  D zierżek prosić 
sie nie dał. Przyjezdzał co ty d z ie ń , zawsze
jakaś wiadomość przywoził -  a  kiedy cza­
sem dni parę zab aw ił, to ojciec za m m  li­
sty przysyłał Tak między n im  a m atką  i 
córka bardzo szczera w yw iązała się p rzy jazn  
i obiedwie kobiety uważały go za swego po­
w iernika, spowiadały się przed  m m  ze wszy­
s tk ich  sw oich trosk i niepokojow i we wszy- 
stk iem  jego  się radziły . — A Starościc tak  
był poczciwy, że z niem i się cieszył i wzdy­
c h a ł i p ła k a ł —  a  naw et i d la  R afa ła  ta ­
kie objaw iał uczucia, ja k  gdyby mu by ł kre­
wnym lub bratem . K iedy im  ciężko było na 
sercu, to zasiadał do k law icym bału i tęskne- 
mi akordy w tórow ał ich sm utkom  — a kie­
dy i muzyka już  n ie  pom agała , to zanoco­
w ał i nazaju trz  zawsze coś znalazł, aby ich 
"ozweselić.

Aż jednego dnia  spienionem i końm i 
przyjechał i przyw iózł w iadom ość o zwycię­
stwie pod W iedniem . N iew ysłow iona radość 
porwała obydwie kobiety, pan i Borowska rzu ­
ciła mu się ze łzam i w ram iona, K rzysia go 
chwyciła za rękę i mocno ścisnąw szy, p rzez 
długa chwilę w swojej ręce t r z y m a ła : aż się 
nareszcie spostrzeg ła  i oblaw szy tw nrz m o­
cnym rum ieńcem , m ilczkiem  puściła . W  p a ­
rę tygodni potem  D udek p rzy jecha ł i p rzy­
wiózł listy  od R afa ła  a  przy n ich  prezenty: 
perłow e kolce d la  pan i Borow skiej a b ry ­
lantow e dla K rzysi i dw ie zło te rnanele. Nie- 

i bardzo bogate  to były  dary , ale serdecznit
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poległych na polu walki lub zmarłych 
w czasie służby. Władze gminne, za 
współudziałem prowadzących metryki, 
spisują i utrzymują w ewidencyi re ­
gestra obowiązanych do pospolitego 
ruszenia. Koszta zmobilizowanego po­
spolitego ruszenia obciążają budżet 
wspólnego M inisterstwa wojny.

Tak tedy przedstawiają się w 
głównych zarysach postanowienia naj­
nowszej ustawy o pospolitem rusze­
niu, do obszerniejszego omówienia 
których, przystąpimy w następujących 
artykułach.

Sprawy krajowe.
(.Regulacya rzek).

W spraw ie sposobu przeprow adzenia 
regulacyi rzek w G alieyi nastąp iła  między 
N am iestnictw em  a W ydziałem  krajowym  
w ym iana zdań, k tóra dotąd nie doprowa­
dziła jeszcze do zupełnej zgodności opinii 
technicznych. Ponieważ niedaw no pism a k ra­
jowe podały opinię W ydziału krajowego 
przedstaw iającą konieczność położenia nac i­
sku na obwałowanie rzek, przeto podajem y 
dziś osnowę odpowiedzi N am iestn ictw a bro­
niącej odm iennej drogi przeprow adzenia re ­
gulacyi rzek :

Ponieważ generalny  projekt regulacyi 
obejm uje tylko pewne rzeki nie stojące pod 
pieczą rządową w liczbie czternastu  wraz z 
ich głów nem i dopływami i dorzeczami gór- 
skiem i, a tern samem pole, na którem  wy­
m iana zapatryw ań toczyć się powinna, dość 
ściśle je s t oznaczone, przeto N am iestnictw o 
pragnąc omawiać tylko w łaściwy przedm iot, 
pom inęło wszelkie kwestye co do przestrze­
ni rzek, będących wyłącznie pod opieką 
państw a. Taki ścisły  rozdział różnorodnych 
przedm iotów, leży w in teresie  pomyślnego 
przeprow adzenia regulacyi rzek t. z. n ie- 
spław nych, bo nie zyskałaby ona wcale na 
tem, gdyby ją  zlano w jedną całość z upo­
rządkowaniem  rzek rządowych i z zadan ia­
mi rnoU'-—!(•-' - zm aitszego rodzaju.

•’ W ydział

każdy przyznać musi, że wiele, wiele w ię­
cej zrobić jeszcze trzeba, aby nizinnym , ob­
wałowanym  częściom Galieyi, zapewnić n a ­
leżyte odwodnienie.

N iepodobna przypuścić, aby po tak 
dotkliw ych dośw iadczeniach można przystą­
pić do zaprojektow ania nowych system aty­
cznych obwałowań rzek lub ich części, nie 
zapewniwszy najodpow iedniejszego odpływu 
wód z obszarów obwałowanych a użytkow a­
nych w celach rolnictw a. Ze jed n ak  n a j­
odpowiedniejszy odpływ wód z obszarów u- 
żytkow anych wT celach rolnictw a, niczem  
innem  nie jes t, tylko m elioracyą owych ob­
szarów, przeto chcąc zaprojektować racyo- 
nalne obwałowania, trzeba uw zględnić ró ­
wnocześnie wszystkie wymogi m elioracyi 
tak  pod względem  kierunku wałów, ja k  ilo­
ści rozm iarów, a szczególniej wysokości dna 
w szystkich szluz czyli przepustów.

Nie podlega żadnej w ątpliwości, że i 
to zadanie da się rozwiązać. Jakiego jed n ak  
czasu do tego potrzeba, kiedy taki projekt 
m ógłby być opracowany, czyj i kiedy po­
w stałaby ustaw a to wszystko ogarniająca, z 
jakiego źródła płynąćby m iały poważne su­
my na ten  cel potrzebne, na to odpowie­
dzieć nie łatw o a w naszych stosunkach mo­
że naw et i niepodobna.

Mniej trudno o ocenienie pożytku, któ­
ry dać m ają racyonalnie zaprojektow ane 
obwałowania. Z nana to rzecz, źe z pom ię­
dzy innych, taki projekt z pew nością na 
najwięcej zwolenników liczyć może, który 
zdaje się wprost do celu prowadzić. Szero­
ki ogół nie wchodzi w rdzeń rzeczy, wy­
starcza mu pozór, a w ał wyniesiony n ad  
wodą działa niew ątpliw ie uspakajająco na 
siedzącego za nim  rolnika, n iezastanaw iają- 
cego się wcale nad tem, że mimo a może 
i wskutek tych wałów srogie klęski dotknąć 
go mogą. Jakoż m niem any najlepszy p ro ­
jek t z obw ałow aniam i jes t, najm niej odpo­
wiedni a m niem any jego pożytek _ ciężką 
szkodą. Przedew sżystkiem  sprostować trze­
ba zapatryw anie, jakoby chodziło tu o rzeki 
z m ałym  spadem  nam uł niosące. Wszystkie 
rzeki będące przedm iotem  generalnego pro­
jek tu  regulacyi, są przew ażnie rzeeby, n ie ­
mal m ożna, w yłącznie wodami o znacznym 
spadzie, i toczą kolosalne m asy kamieni, 
żwiru, piasku. M ateryały owe z dwóch po­
chodzą źródeł: z gór — tam  projektują się 
zabudow ania "oi-okl*

słości. Ten wynik da się osiągnąć tylko za 
pomocą niskich  budowli zabezpieczających 
brzegi i nadających nurtowi pożądany kie­
runek, a przez korony tych budowli p rze ­
lewać się mus'zą wyższe wody i przenosić 
kam ienie, żwir i piasek. Skoro jednak  ob­
w ałow aniam i wznoszącemi się po nad po ­
ziom wód wysokich zam knięte zostaną za­
głębienia, owe na tu ra lne  składy na m ate- 
ryał, w tedy i woda, a z nią cały toczony m a- 
teryał niemoże już opuścić jednego głównego 
wskazanego mu koryta i w m iarę oddalania 
się rzeki od źródła a więc w m iarę słabnięcia 
je j nu rtu , pozostają musi na dnie swego 
właściwego koryta przyczyniając się do je ­
go podw yższenia, podczas gdy odcięte wa­
łam i dawne ram iona, nie pod zą_ się wca­
le i stanowią bagnisko odwoi S1§ uieda- 
jące , bo położone niżej dna rzeki.

A na wywołanie takiego stanu, nie 
trzeba ja k  powiedziano kilkuset lat. Już o- 
becnie podnoszenie się kamieńców o 1— 2, 
m etr. na górnych, a zapiasczeń o 3 0 —50 
entm etr. na  dolnych przestrzeniach rzek po 
każdej większej wodzie, je s t zjawiskiem  b a r­
dzo zwykłem. Chociaż obwałowania w Ga- 
licyi, n ie są jeszcze tak  sta re  i wcale nie 
liczą swego istn ien ia  na  setki lat, to jednak  
już w wielu m iejscach podwyższano je, gdyż 
dno rzeki i pas ziem i przed niem i tak  się 
podniosły, że wały pierwiastkowo dość wyso­
kie, stały  się za niskie.

Tak więc podwyższenie dna rzeki je s t 
nieuniknioną konsekwencyą obwałowań. Ani 
jed n a  z tych rzek o które tutaj chodzi nie 
toczy mniej szkodliwego nam ułu, tylko co 
je s t gorsze i stokroć gorsze, gruby m ate- 
r j a i  w kolosalnych ilościach, nie z praw do­
podobieństwem  też rachow ać się trzeba, ale 
z tym prostym  pewnikiem , że na dopływach 
D niestru  i praw ie na  w szystkich dopływach
W isły, nastąpić musi n ieuchronnie nie po 
kilkuset, ale po kilku, najdalej kilkunastu 
la tach  podniesienie dna w sposób zatrw aża­
jący. D źw ignie się ono o m etry całe po nad 
poziom doliny, która pozbawiona n a tu ra ln e­
go odpływu wód opadowych, zostanie za- 
bagn iona a przy większych powodziach i 
n ieuniknionych przerw aniach wałówr , z a to ­
piona nietylko wodą, ale zawalona masami 
m ateryału  nagrom adzonem i w łożysku a 
walącem i przerw ą z wysoko podniesionego 
dna w niskc polo* ' a 'bio

sposobność wypróżniać swe zaszli io 
koryta, n a  nadrzeczne doliny. . , vV.

D oliny tyrolskie stanowią wąskie s ‘0])y 
ki, po obu brzegach rzeki, z jednej - •
rzeką z drugiej strom erai niebotyczne 
1'emi góram i ograniczone, na tych ‘ ,
kach leżą wszystkie większe miasta, ^ jjjy- 
ue m iasteczka i ludne wsie, na men 
wa się kom unikacya główna, one J  
m ają dobrą i żyzną glebę. Zalanie ic J ^  
zalaniem  niem al kraju całego i dla ] 6  ^  
nie można go w żaden sposób dusci®, ^  
nieuniknione olbrzym ie wały na< r̂Zet)0to' 
ztąd konieczna potrzeba zabudowali 
ków górskich, spadających nagle, Pr:‘pT |jy 
kaskadach z gór na owe skrawki. 17 ^  
dno doliny Kościeliskiej, było gęs^  ,Zjej'} 
dnione wsiam i i m iastam i pokryte 1 
przecięte, dawałoby zm niejszony ale j,. 
przybliżony obraz stosunków tyro)s 0, 
W szerokich otw artych dolinach Galicy k
graniczonych lekko pochyłem i stokaffl1 
kwestye obw ałow ań i zabudowań 
tracą na  znaczeniu, pierw sza znika 2-uP_e . e<Kuma . ,q,
druga usuwa się na m iejsce podrzędnej 

Do jak ich  wniosków prowadzą f 1! .0 
kłady wzięte z innego otoczenia, częsCl 
naw et z n iz in  nadm orskich o zupełm® ^ 
nych w arunkach, dowodzi powoływani® 
n a  obwałowania Loary, dolnego Renu, ; 
W ezery, Odry, dolnej W isły, Padu, ^  Le 
t. p., bez których całe obszary inundaj^ ,. 
niem ogłyby być zam ieszkane, lecz

iD
ne są i upraw ne niem al po sam kraj w%j.

  u o ___ i______i • _u ut-Arft $

żytkowane jako łąki i pastw iska.
Otóż nad jedną z czternastu I#“)( 

które związek regulaeyj obejmuje, ni®
dziś obwałowań, a przecież doliny zajn<̂ y ,

z w yjątkiem  bagien Sam borskich, któr® 
nowiąc odrębny przedm iot meljoraCJ'J' 
tu taj wcale nie należą. Reprezentacy® 
wiatowe nie byłyby przecież mogły 
w r. 1884, praw ie dziesięciom ilionowej6. 
ty w plonach, gdyby rzecz m iała się \ fi 
czej. Skoro więc dzisiaj, gdy dla tych ^  
nic nie zrobiono, taki je s t s tan  naszy®0^ ! , 
lin, skoro na nieb ludzie osiąść, u trz ) '. c 
się i rolnictw u oddawać mogli i mogą> ^  
widocznie zalewy Galieyi inny mają oh* 
ter, jak  w powoływanych przykładach 
nych krajów i nie ma też obawy, aby 
liny dla tego opustoszeć m iały, że ryKysk 
cya przez ścieśnienie i pogłębienie

1-'Q7.r>ip“'7a.riie brzegów, ustaleń1®

1 1 r * 1 * ' * 1 • \  u iu  ■ ■ 1 i
i „tęc praw ie v, .
ych, wprowadza jeszcze

trzeci czynnik.
Sm utne dośw iadczenia pouczyły kraj 

a szczególniej mieszkańców nadrzecznych: 
jakiem  nieszczęściem  są obwałowania, p rze­
prowadzone bez w zględu na odwodnienie 
obszarów w ałam i zabezpieczonych. Sam  W y­
dział krajow y rozw inął uznania godną gor­
liwość, aby błędy w tym  kierunku przed 
laty  popełnione napraw ić i skutki ich usu­
nąć. Zdziałano już bardzo wiele, a przecież

i.c stale cząstki sona
unosi. część ruchom ą i te olbizym ie m a­
sy, które już zalegają koryta rzek, trzeba 
gdzieś sk ierow ać, gdzieś złożyć a do tego 
celu używa się bocznych ram ion; jedno ra ­
mię w yksz tijca  się na główne, w inne zaś 
naprow adza ów ruchom y m ateryał i tak 
równocześnie pogłębia się właściwa rzeka 
a podnosi te ren  po za leJ obrębem leżący, 
jedno i drugie w interesie bezpieczeństw a 
nadbrzeżnych m ieszkańców , w interesie 
zm niejszenia powodzi i osłabienia jej donio-
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U lic ., ' »«
odrębne od galie Ui
tąd przykłady, wprosi są zgubne, gdyż m u­
szą wywołać najzupełniejszy zam ęt w yobra­
żeń i sprawę zaciemnić, m iasto ją  wyjaśnić.
Nasze stosunki, dziś tak odm ienne, a tak 
nieskończenie pom yślniejsze od tyrolskich, 
stałyby się po przeprow adzeniu obwałowań 
o wiele bardziej do tychże podobne, z tą 
chyba różnicą, że ziem ne wały, byłyby tutaj
częściej przeryw ane od m urów porfirowych .--------------------------------------. *
tyrolskich, a nasze rzeki częściej m iałyby I powtórzyło mnóstwo dzienników  angi

(xx) N iedawno tem u pew ien dzi®0. 
zagraniczny w korespondencyi wiedensli 
donosił o rzekomym prądzie , panują®)'o rzekomym prądzie , -

‘ d0 prjH
— _ lu c n ijn i ''® 1'

w yznaniem  cyry]o-m etodyjskiem “. * - .,,
inwt.orzTło mnństwf,  "•ielsk1

wśród Czechów a zm ierzającym  do 
ścia na prawosławie, id en ty fiko t.---^  ^iwane111.,

przyjęte, bo były dow odem , że R afał nie 
zapom niał o n ich  naw et śród wojny. D al­
sze wiadom ości już nie były pocieszne : wielu 
co najpiękniejszej młodzieży zginęło pod 
W ied n iem , choroby wybuchły w polskim 
obozie i w ielu ludzi u m ie ra , — aż wreszcie 
przyszła wieść straszna : klęska pod P a rk a ­
nam i ! — D zierżek ją  przywiózł i sam się 
nad  nią gorac-emi łzam i rosp łakał. C hciał 
był pocieszać kobiety, które były ja k  s tru ­
te ; ale jakaż być może pociecha na taką 
klęskę, gdzie, w edług w ieśc i, n ie ulegają- 
cy°h żadnem u w ątp ien iu , cała arm ija zo­
sta ła  rozbitą i sam  Król m usiał ujść z po- 
!a , . '~  D zierżek przepędził z obiedwiema 
kobietami noc caj a na  nogach, płakano rze­
w nie, łamano ręce, polecano się Bogu , na- 

czeladź tej nocy spać się nie 
k ła d ła , odmawiając m odlitw y i spiewajac 
pieśni nabożne. Przepędzono jeszcze jedną 
noc taką samą, w ł za-h  i w zdychan iach : 
ale trzeciego m a M >- przybiegł sam do 
Zahoczew ia i przywiozi Kartkę od pani F re- 
drowej do pani Borowskiej.

Zacna Kasztelanow a wypraw iła z K ra­
kowa sztafetę do JJoczwi z wiadomością do 
ogłoszenia w szystkim  sąsiadom , że Król po 
klęsce odniósł w ielkie zwycięstwo pod P a r ­
kanam i, a z doniesieniem  dla pani Borow­
skiej, że R afał zdrów  w yszedł z tej krw a­
wej potrzeby i je s t  w w ielkich łaskach  u 
Króla. Znów tedy radość bez granie : Ko­
biety Mrukowi już  i m iejsca znaleść nie 
m ogły i popłakały się z nim  razem  z ucie­
chy. Tak tedy nareszcie znów słońce za­
świeciło w Zahoczewskim zam eczku — a
naim edzer yjechał usPokoJ°ny’ obiecując jak - 
wiadomości P° j w ć z Potw ierdzem em  teJ 
mógł się; dosyć na WrÓ-Clł ,nazaJutrz 1 ,me
kiem  zwycięstwie, o°lit0-W' ac^  0 êra w ieD 
b ra ł już dwie exped°yc^ °Jciec °de- 
w szystkiem i szczegółami o t e; \  Wi lkowa, ze 
rej cała arm ija  turecka wyginęłta l| i  w k!;ó~

W łaśnie i dziś o tem  rozm aw iali ze 
sobą o sam em  południu, kiedy sługa wbiegł 
do kom naty i zam eldował pani Borowskiej, 
że pan A braham  zajechał w dziedziniec i 
prosi, aby był przypuszczonym , bo chce się 
paniom  pokłonić. Nowa stąd  ra d o ś ć : bo 
pewnie z wojny powraca a przeto jako n a ­
oczny świadek jeszcze lepiej im to zwycię­
stwo opowie. K rzysia tak się uradow ała tą 
wiadomością, że pierwsza krzyknęła do sługi:

— P ro ś-że 'p ręd k o  pana S tarostę i po­
wiedz, żeśmy bardzo rade go widzieć.

W tej też chw ili otworzyły się drzwi 
i A braham  w szedł do kom naty. Był on u- 
brany  w spaniale, m iał a.xamitny płaszczyk 
na sobie złotem  dzierżgany, z białym  ko­
ronkowym kołnierzem  około szyi, do tego 
kaftan  z kolorowego atłasu  perłam i sadzo­
ny, kapelusz z pióram i i pozłocistą szpadę 
u boku. "Wszedł skrom nie i z uśm iechniętą 
twarzą, trzym ając w lewem ręku kapelusz 
przy szpadzie, ale w idać było po nim  ka­
w alera, którego nogi są dobrze oswojone ze 
szlifowaną posadzką. Krzysia się znowu 
pierw sza zerw ała i otworzywszy ram iona, 
zrobiła szybki krok naprzód, chcąc go z a ­
pewne jako szw agra p o w itać ; jednak  u- 
czyniła to pewnie, nim  jeszcze w tw arz mu 
spojrzała, bo w tejże chw ili nag le się zatrzy­
m ała i oczy spuściwszy ku ziemi, nie w ie­
działa co począć ze sobą. Spostrzegła to 
m atka, spostrzegł także i A braham , i u- 
śm iech po jego tw arzy przeleciał, ale mimo 
to nie szedł do Krzysi, tylko się zwrócił do 
m atki i pow iedział jej piękny kom plim ent, 
że chociaż prosto powraca z wojny i je s t 
jeszcze bardzo znużony, naw et nie zajechał 
do siebie, tylko przedewszystkiem  jej pre­
zentuje swoją attencyę._ Zaczem się zwrócił 
do Krzysi i m iał do niej prawie całą ora- 
cyę, wychwalając wdzięcznem i słowy wszyst­
kie jej cnoty i piękność jej całej postaci. 
N igdy tak wdzięcznie nie przem aw iają do 
kobiet nasi kaw alerowie p a n c e rn i: mówią

oni zazwyczaj zawiele i napuszysto, mię- 
szając do swojej mowy frazesy łacińskie, 
których n ik t nie rozumie, kiedy ten  tak  pe­
roruje, ja k  gdyby kto sypał kwiaty z rogu 
obfitości a cudna ich woń napełn ia ła  po­
w ietrze. K rzysia słuchała  go ze spuszczonemi 
oczyma, z m ocnym rum ieńcem  na tw arzy i 
oddech w strzym ując w piersi, była jakby  
oczarowana tem przem ów ieniem  — a p rze­
cież w duszy pragnęła , aby się ta  przemowa 
jaknajprędzej skończyła. Dlaczego tego p ra ­
g n ę ła : czy, że ją  piekły oczy tego pięknego 
mówcy a lekkim  dreszczem przejm ow ała je ­
go wym ow a? czy, że się n"ecierpliw iła, aże­
by jaknajprędzej coś od niego usłyszeć o 
wojnie i o R afale? Bóg tylko m ógł w ie­
dzieć, bo ona tego nie była świadoma.

Skończywszy swoją przemowę, A bra­
ham  się z daleka pokłonił Dzierżkowi a pani 
Borowska rz e k ła :

—- To pan Starościc Sanocki, nasz 
serdeczny przyjaciel i nieopłacony opiekun 
w naszem  sieroctwie.

A braham  rzucił praw ie pogardliwem  
okiem na niego i byłby mu pewnie jaką  u- 
szezypliwość powiedział, ale pani Borowska 
zarzuciła go zaraz pytaniam i o odsiecz w ie­
deńską a zarazem  klęskę i tuż po niej w y­
graną bitwę pod la rk a n a m i. A braham  za­
tem  zabrał g ł° s. 1 iaa n iów il, jak  gdyby 
woda płynęła, n ie dopuściwszy nikogo do 
słow a; kobiety_ wcale nie pytały go o R a­
fała, bo już w iedziały , że był zdrów i do­
brze mu się powodzi, ale A braham  sam o 
nim  w spom niał przem tnie, chwaląc jego wa­
leczność w bitw ie pod W iedniem . Tym cza­
sem, zam iast opowiadać bitw - nod P a rk a ­
nam i, zaczął opisywać owe nii .ziane prze­
pychy obozow tureckich i jak  tam  z n a -1
szych, naw et kto o_tem nie m yślał, każdy ! 
się bardzo pięknem i rzeczam i obłowił.

— I my ez już mamy prezenty  z pod 
W iednia, - przerw ała mu pani Borowska, — ’

bo R afał przysłał nam  stam tąd  drobn® u
pominki

— A b ra t R afała także nie prż.Y 
dzi z golem i rękami ? — rzekł na to 
ham,_ — 1 jeżeli jejm ość dobrodziejka 
zwoli mi posłać swojego sługę do moich . 
dzi, to oni tu zaraz przyniosą moje skro10 
podarunki, które chcę złożyć u nóg S
mość pani i mojej przyszłej bratowej. ,r l

Kobiety, chociażby najcnotliw sze, \
wsze są ciekawe błyszczących towarów, 
czem pani Borowska skinęła na sługę a 
czasem dziękowała A braham ow i za palDlL jf

W tej też chw ili wszedł Szumiło z d ll  
gim czeladnikiem  do kom naty i p rz ja 1̂ ,1 
dwa ogrom ne wojłoki, zaw inięte w 
pyszne m akaty tureckie. Położono j® J  
wielkim stole środkowym a A braham  
ze Szum iłą zaraz je  rozpakowali. Byłoż 1 
rozm aitych przepysznych towarów tak wi®J 
że i oczy ich objąć nie mogły, a w sz jj 
to lśniło  i prom ieniło się od najśw ietn1®', 
szych jedwabiów, od pereł i złota. W ię®111 I 
przód dziwnie m istern ie  dzierżgane mak* 
kołdry a poduszeczki, potem  całe sztuki ^  
bornych atłasów i asam itów , tu szal tur®®ń 
a tam  m uszlin indyjski, posiany złot® 
gw iazdkam i, a wreszcie perłową macicą s‘
dzona szkatułka, pełna k le jn o tó w ; w s2'j„ 
tułoe zaś kolce, naram iennik i, m anele, T, 
binarni, szafiram i i szm aragdam i sadzofl®’
do tego dam ska przepaska z szczerego  ̂
ta, cała dyam entam i tak  wyłożona, ze,j, 
przedniej strony naw et i złota nie był° 0 
dać. Takich dyam entow ych pasów b*1’®j 
wiele znaleziono w tureckim  obozie' f  j 
W ied n iem : dyam eneiki tam były piaski® 
zw ierciadełkam i popodkładąne, ale 
to były bardzo piękne i drogocenne kl®j° . 
ty —  a nik t się nie m ógł dow iedzieć , z 
co ich Turcy tak wiele przywieźli z ,s° " 
pod W iedeń.

(Oiag dalszy nastąpi.)



Gazeta Kotońska uzupełniła ją  d o d a ­
łe m , Że jeżeli z jednej  strony zam ierzają 

P f . d na praw osław ie, to wśród Niemców 
^esk m h  przeważa skłonność do przejścia 
,u  wyznanie „starokatolickie11. Tę ostatn ią 
, aJkę powtarza także tutejszy korespondent 

e r |msk.iej K rruz Zń tung , obwiniając no- 
v e* ° arcybiskupa, hr. Schonborna, który n i- 

to swemiNi czeskiemi tendeucyam i zmusza 
e'h)ców czeskich do takiego kroku despe- 

,wkiego. Otóż Pokrak w kilku num erach 
^anow czo w ystąp ił przeciwko tym niedo­
łę ż n y m  plotkom . Jak  powstały, objaśnia 
'edeński korespondent, Pokroku. W Wio- 

miui niejaki p. Zivny, wydawca tygodnika 
‘'nanuintar a zięć ś. p. Skrejszew slcego, w

■towarzyszeniach czeskich m iewał odczyty 
Prawosławiu i „wyznaniu cyrylo-m etodyj- 

■ o em “ i zachęcał swych ziomków do przej- 
‘°Ia na pierwsze. W trącim y na tern iniej- 
’Clh że Parlamentar cieszy się współpraco- 
vnietwem  znanego p. Adolfa D obrjańskie- 
S°» Otóż korespondent owego dziennika za- 
fran icznego , życzenia p. Zivnego wziął za 
^kt dokonany i zapow iedział przejście Cze­

chów rn masse n a  praw osław ie. Polerok od­
powiada, że to niedorzeczne; w Czechach 
Jeden tylko człowiek, znany przywódca stron - 
htetw a młodoczeskiego, Sladkowsky, prze­
szedł na praw osław ie, ale nie znalazł ża­
dnego naśladow cy; nikomu w Czechach ani 

nie śni o przypisywanej Czechom ewo- 
nicyi. Dalej Pokroić trafn ie zaznaczył s ta ­
nowczą różnicę, zachodzącą pomiędzy p ra ­
wosławiem a w iarą św iętych apostołów Cyryla 
] M etodego, którzy uznaw ali zw ierzchnictw o 
Papieża.

Poruszana i popierana ciągle, wrzeko- 
mo sław iańskiem i względam i, w Ńarodnich 
Listach myśl nadania  jednej z ulic tu te j­
szych nazwy Aksakowa, w tu tejszych po­
ważniejszych kołach nie znalazła poparcia. 
Żaden z młodoezeskieb rajców miejskich 
nie śm iał stawić odpowiedniego wniosku 
Zresztą teraźniejszy b u rm istrz , pan Y alisz' 
przy pewnej sposobności dobitnie podniósł 
czeski charak ter stolicy, niejako w prze­
ciwstawieniu do ogólno-słowiańskiego, i nie 
można tedy przypuszczać , aby pan V alisz  
zechciał przystać na ową nie już słow iań­
ską, lecz rossyjską dem onstrację. — W ze­
szły piątek w teatrze czeskim  odbył się 
koncert" słynnego m istrza francuskiego, 
S a i n t - S a e n s a ,  pod którego dyrekeyą 
orkiestra odegrała kilka jego znakomitych 
symfonijj ; następnie m istrz przy tow arzy­
szeniu orkiestry odegrał na fortepianie n ie­
które św ietne ustępy. T ea tr był przepełnio­
ny. N am iestnik baron K rauss i całe wyż 
towarzystwo było obecne i nie szczędziło 
mistrzowi oklasków. W sobotę odbył się 
w „biesiedzie mieszczańskiej “ wieczorek 
na cześć m istrza. —  D yrektor teatru  , pan 
Szubert, w yjechał na dwa tygodnie do Me- 
d y o lan u , gdzie przypatrzy się nowemu ba­
letowi M aurottego: Amore, który m a być 
jeszcze św ietniejszym  od baletu  Excelsior, 
a będzie przedstaw iony w teatrze c z e sk im .-  
D nia 2 m arca w „biesiedzie m ieszczańskiej" 
odbędzie się b a l  p o l s k i  czara . J
stowarzyszenie Ognisko

„anarchistyczne", i aby złagodzono w spo­
sób odpowiedni przepisy karne.

Prezes gabinetu, h r. T a a f f e ,  pod­
niósł nieodzowną potrzebę ustaw y antiso- 
cyalistyc.znej, i oświadczył się za zatrzym a­
niem  w yrazu : „socjalistyczne", gdyż on
odpowiada więcej ogólnym pojęciom o dą­
żeniach partyi przewrotu.

o przemówieniu dr. G rogra, barona 
Zschoke, dr. Zuckra, S t a r z y ń s k i e g o ,  
dr. Koppa i dr. Sturma,  uchwalono przejść 
do dysknsyi szczegółowej. _

W niosek dr, S turm a, aby najpierw  
obradować nad drugą ustawą, został odrzu­
conym, poezem zam knięto posiedzenie.

' W k o m i s y  i w o j s k o w e j  obrado- 
,.mo „ad ustawą o p o s p o  l i t e m  r u s z e -  

n,. M a t  t u s z  oświadczył się w zasa- 
ustawy, już  przez sam

jesteśm y i że zrobimy ze środków legalnych
które posiadamy najobszerniejszy użytek w 
obronie naszej narodowości. Je s t to całkiem 
naturalne, ale panowie tego n ie rozumiecie, 
nie chcecie dojść do tego prześw iadczenia. 
Po co więc te w szystkie tw ierdzenia , ob­
łudne obw inian ia , które się pow tórzą w 
ciągu dzisiejszej i ju frzej zej dyskusvi 
a w które panowie sami n ie  w ierzycie. (O/m! 
z prawicy.) Po co napróżno powracać do 
tych w szystkich anegdot i facecyjek, o któ­
rych nam  głoszą skom ponowane umyślnienam  głoszą skom ponowane 
w tym celu b ioszm ki, po co się zastanaw iać 
nad  przyczynami projektów , kiedy i teraz,

e u “ « 'dzie o nas, 
terujecie się tylko nam iętnością.

w
niu.
dzie 
w z.

Dr.
70 projektem ..... . . . .

to, iż podobne in sty tu c je  istnie- 
1

iż

jia
ia w "państwach sąsiednich Mówca czyni 
7 a rzut iż motywu projektu me zaw ierają 

[ i-tóreby pozwalały wyrobie sobie nale-
t  i  “ 2 8  » SĄ ?, w - m *

t i nrosi przeto pana M inistra obrony 
! ■ ‘ ; abv dał w tej m ierze potrzebne
krajowej, ^  M inister w dłuższym
Wy',a!u : " który uznała kom isja  jako ś c i -  
m nni i  f n y Udzielił żądanych wyjaśnień.
(P c J z  tri'gram e Wiednia.)

tein posiedzeniu odroczone obrady 
. i • ___  y l r t w n ł . n w a T l A i y n  W i  Arl a p « Y \ o r -nad wnioskiem

urządzony przez

deputowanego W iedersper- 
aera, domagającym, aby słuchacze me- 
dvcvnv odbywali jednoroczną służbę woj­
s k o w a  dopiero po złożeniu egzam inu dok­
torskiego. Trzy tej sposobności zaw iadom ił 
nan M inister obrony k ra jo w ej, iż M in ister­
stwo wojny oświadczyło się przeciw  odw le­
kaniu służby wojskowej aż do 80 roku ży­
cia i że w ty m przedm iocie toczą się w ła­
śnie rokowania pomiędzy odnośnem i M ini­
sterstwami- . , .

. Prrsse dowiaduje^ się, iz członkow ie 
opozycyjni komisyi wojskowej będą w pra 
wdzie głosować za przejściem  do dyskusji 
szczegółowej n a J  ustawą o pospolitem  n i 
szeniu, poczynią jednak  w toku tej dysku- 
syi daleko idące zm iany i poprawki.

K o m i.sy  a b u d ż e t o w a  obradow ała 
przedwczoraj nad rozdziałam i: „ogólny za ­
rząd kas", „podatek konsum cyjny“ i „cha". 
T y tu ły  te przyjęto z m ałem i zm ianam i.

k o m i s y a  d l a  r e f o r m y  w y b ó r  
c z e j  rozdzieliła pojedyncze referaty . P ro  
Jckt ustaw y o wcieleniu w iedeńskich p rzed­
mieść do okręgu m iejskiego, przydzielono 
dep. dr. z e r k a w s k i e m u ;  projekt u- 
staw o zm ianie o rdy n ac ji wyborczej do R a­
dy państw a, odnośnie do G a l i c y !  i Czech, 
przydzielono pp. dr. Oz e r  k a  w s k i  e m u  i
nr. /e i th  a rum orowi; wniosek deputow anych 

ronin ipg0 ’ ^r. Jacąuesa, w spraw ie u- 
rządzenia osobnego trybunału  dla spraw dza­
nia wyborów poselskich, przydzielono podko­
m is ji złożonej z p p , Czerkawskiego, Coroni- 
nim ego, dr. R iegera, Giovaneliego i Pi- 
ckerta f

Poniew aż posiedzenie k o m i s y i  p r z e ­
m y s ł o w e j  odbyło się przedwczoraj pó­
źnym wieczorem, więc dzienniki w iedeń­
skie, które dzisiaj nas doszły, nie zam ie­
szczają jeszcze referatu  o jego przebiego.

Pozo- 
do za-

h komisyj i klubów parlamen­
tarnych.

misYp1 Ft  WCZ,0raj 0(% ły posiedzenia ko-
an.11 y deputow anych: dla u s t a w y

u d ż~o f o c y a d i s t y c znLe j ,  w o j s k o w § ,
° W a , p r z e m y s ł o w a  i' dla r e -fo

r in ^  w y b  o rc  ze j .
anti - o P0.siedzeniu komisyi dla ustawy 
Rzadn 0Gyalistyezmej, byli obecni ze strony
j , o pp. MiniRt.rnwiii ki*
żak. Na

jak  w każdej sp raw ie , gdzie 
panowie kieri 
Ten, który w zniecił w p ie rs iach 'w aszy ch 'tę  
nam iętność, może na  was liczyć, tak  samo 
jak my przygotow ani' być m usim y na  wy­
buchy jego gniewu i nienaw iści. A le wielki 
mąż stanu, w ołając ku nam  pereant l tw ier­
dząc, żeśmy um arli i spróchniali! fizycznie 
i m oralnie, zapom ina, że gdyby rzeczyw i­
ście tak było, to m e m iałby powodu prze­
śladować nas z taką nienaw iścią co wy­
mownie św iadczy o naszej żywotności Ta 
nienaw iść w łaśnie w ielkiego 'm eżas ta iiu  do­
wodzi, ze żyjemy i żyć będziem y W iemy 
odyme, iż m am y do czynienia z siła , z która 

me możemy walczyc rów na bronią  
staje nam  jedynie  odw oływ anie się 
sad, idei, praw d, które w yśm iew a wpraw 
dzie i urąga im  siła  m ateryalna , k tó re ' je­
dnak mimo to pozostaną praw dziw em i w 
dziedzinie m oralności. P o d ep tan a  norni 
przez panów zasada narodow ości pozostanie 
prawdą, k tóra naw et przez tych , którzy* uia 
dziś pom iatają, powołana jeszcze kiedyś hę" 
dzie we w łasnej obronie. N asza jed y n a  w i­
na  w tein, że żyjemy, w fakcie naszej egzy- 
stencyi. W iną więc naszą m a być to, że je­
steśm y i za tę rzekom ą zbrodnię w ydaje się 
na nas wyrok śm ierci. U spraw iedliw iajcie  pa 
nowie jak  chcecie w swojem, sum ieniu  ta ­
kie postępowanie,_ wyrok jed n ak  przyszłości 
je s t niewątpliwy i stworzy to naw et preju- 
dykat ciężarny następstw am i dla przyszłych
pokoleń. Świat cywilizowany łudzić  się mógł,
że prześladowania relig ijne i narodow ościo­
we należa do historyi, a otóż n ieste ty , potęga 
krocząca na czele cyw ilizacji m ia ła  złożyć do­
wód, że te ciemne strony przeszłości, uczy­
nić można i dzis prawdą.^ Jak iem  praw em  
beda m o°li nauczyciele niem ieccy pou zać 
swoich uczniów, że czyn F ilipa  III . albo 
L udw ika XIV był oburzający., jeżeli dziś 
czyta się w każdej gazecie _ pochwały .dla 
środków w yjątkowych przeciw całej n a ro ­
dowości pośród oklasków parlam entu  Czy 
tc ma być poparciem  dobrego w ychowania 
narodu . Niegdyś przodkowie nasi, wzywając 
Niemców i pozwalając im  osiedlać się, czy­
nili to w istocie w zam iarach cyw ilizacyj­
nych, ale nie, jak dziś, ażeby wytępić cały 
naród . Potomkom tych sam ych Polaków,
którzy byli dobrodziejami Niemców, ci o s ta t­
ni źle odpłacili. Panowie, ustawa mowi o 
nacisku żywiołu polskiego ku zachodowi, 
jakby  w łaśnie nie działo się wręcz coś 
przeciw nego, jakby historya me wykazy­
w ała  sta tecznego  posuw ania, się Niemców
7 ar o nL J 1 1 U 1 T\ ł A V»71

przy o- 
Poznań-

PP. M inistrowie h r. Taaffe i dr. P r a 
y pierw  zastanaw iano się nad  pyta- 

non'f’ CZy-n,le nu ' eżat°by uważać narad jako 
poufne, większa częsc członków komisyi je ­
dnakże oświadczyła, iż nie m a żadnego wa­
żniejszego do tego powodu, gdyby zaś oka- 
zała się potrzeba poczyn ien i! /ou fnych  wy­
jaśn ień  , będzie inozna w y
gólnym wypadku obradow ać ' p rz J1 / ““ “ t  
zam kniętych. N astępnie otw arto "ogóhi^dy  
skusyę nad obydwoma przedłożenia,, ? 
do we uii , m ianowicie 1) nad ust-, 
rającą postanowienie przeciw sz k o d u ty m ^ n "  
cyalistycznym  ag itac jom  i Z) nad ,{s ta »®' 
zaw ierającą przepisy o sądownictwie w sp ra­
wach odnoszących się do występków so c ja ­
listycznych , oraz o wykonaniu" kar wym ie­
rzonych za te występki.

Dep. S tunn  w yraził życzenie, aby n a j­
pierw rozpocząć obrady nad  drugą ustaw a
0 sądownictwie, gdyż chodzi o to, a"by u sta ­
wa wyjątkowa o sądach przysięgłych," zost.a-

1 Jak najrychlej uchyloną. Mówca oświad 
się w ogóle przeciw ustawom anti-socya 

e ty c z n y m , albowiem z dołączonych inot.y- 
W°w pokazuje się, iż ustawa" wyjątkowa nic 
^m niejszyła ruchu anarchistycznego a rohotni-
1 y’. pierwej na zgrom adzeniach wypo-
w iadali otw arcie swoje przekonania i działali 
awnie, łączą się obecnie w ta jne związki.

owca przyznaje, iż nowo przedłożona usta- 
Dew ZaW,!era w Porównaiiiu z zeszłoroczną 

ne złagodzenia, żąda jednak , aby zam iast 
y iazu : „działania socyalistyczne", użyto-

Ustawy pruskie przeciw polo- 
nizacyi.

W Izbie dep. sejmu pruskiego obra­
dowano przedwczoraj nad czterm a pro­
jektam i ustaw  przeciw Polakom. Roz­
poczęto najpierw  rozprawę nad ustaw ą o 
popieraniu żywiołu niemieckiego 
siedlauiu w Prusach zachodnich i

"‘' ‘" “ posiedzenie otwiera prezes sejmowy 
von Kóller, a ponieważ zestaw ienie listy 
mówców zapisanych do głosu zajmie więcej 
czasu, otrzym uje więc glos tymeaasem prze­
ciw projektowi poseł W ierzbm s , 
mówi: jeżeli 
mi, zwróeonemi przeciw

zabieramy głos nad projekta- 
1’olakom, to m e 

czynimy tego w nadziei, j a k o b y ' ś m y  moąli 
przekonać większość tej Izby, » )0 1
1 ■ zadecydowanej, ale
ja od uchw ały z gu ij  , ..„..„.i,, ;to z obowiązku w zględeuw im odu.

względem przyszłości.
i namiętności

czynimy 
panów i

Dowiedli 
ndzkich

idybyśmy nieznajomości namięum® 
i nieprzepartych prądów polityczny i t  J  
byśmy się łudzili, że choćby na) wy mm J 
sze przytoczenie pobudek sprawiedliwosm,

.. T . 1  . 11, .  n - m  Tl i  Z  Vnas przy 
Skoro raz 

szczn

znajdzie odgłos przychylny 
dzisiejszem  usposobieniu pauów, 
nam iętności, sztucznie podniecone po.lszczu 
wamem .ua żywioł polski, rozkieł/mane zosta y 
(O,w.i na. prawicy. Bardzo trafnie « lewicy 
centrum.), to z nam iętnościam i takicim nie
n n n a h r m  ,   ̂ i ____ ' / o n C ' 7 . 1 tl

naw et ziarnka pieprzu. Mówca mówi dalej
0 przyw ilejach i uprzyw ilejow anych koloni­
stach, którzy zwykle nadużyw ają korzyści
1 pozycyi im zapewnionej i dodaje: Celem 
projektu nie je s t zabezpieczenie pom yślno­
ści dla kraju, ale w yparcie i zubożenie czę* 
ści narodowości, przeciw  której bez przy­
czyny wywołano nienaw iść. Nie potrzeba 
wielkiej odwagi i m ęstw a, ażeby przy środ­
kach, jak ie  posiadają Prusy, stłum ić  lu d ­
ność zaledwo z kilku milionów złożona. 
Wiemy bardzo dobrze, że wypow iedziano 
nam  wojnę na  śm ierć i życie, ale pam ię­
tamy zawsze o słow ach, w yrzeczonych przez 
jednego z uas/y ch  mężów ż e : upaść 
może i wielki naród, zginąć tylko n ikcze­
mny. Naród, który posiada ty siąc le tn ią  p rze­
szłość i przeciw którem u po stu le tn iej n ie­
doli potrzeba używać m ilionów, ażeby go 
zniweczyć, naród  tak i nie zginie. N ie le ­
kceważymy nienaw iści wielkiego męża s ta ­
nu, ale mimo tej n ienaw iści n ie złożymy 
broni, nie w yrzeczem y się przyszłości. N a­
sze będzie zwycięstwo, was czeka zaw sty ­
dzenie, jeżeli nie hańba. P rezes K óller za 
ostatnie słowa udziela mówcy napom nienia.

M inister dr. L u e iu s : P ojm uję pew ne 
wzburzenie poprzedniego mówcy, d latego 
tein spokojniej i objektyw nie tylko p ragnę  
mówić. Cały projekt ustaw y n ie je s t w y­
zwaniem do walki, ale je s t  obroną (zaprze­
czenia). Część in te lig en tn a  narodow ości pol­
skiej nie chce się zastosować do życia p ań ­
stwowego w P rusiech  i nie chce uznać do­
brodziejstw a rządów, lecz dąży do odbudo­
wania sam odzielnego państw a. Zw racam  u- 
wagę na dzieje o sta tn ich  la t pięćdziesięciu. 
Nie idzie tu o facecye, ale o krw aw e po­
wstania, skry tobójstw a (zaprzeczenia z ław  
polskich). Znajdziecie panow ie fak ta  o tem 
w książce m ajora K norr, że w la tach  od 
1830 do 1863 tylko czujności w ładz p ru ­
skich zawdzięczać m ożna, jeżeli pow stanie 
nie w targnęło w granice pruskie. P rzed ło ­
żenie więc stanow i tylko rodzaj obrony 
własnej. Zadaniem  ustaw y je s t  obrona ży­
wiołu niem ieckiego w prow incyach w scho­
dnich. Dalej przechodzi m in ister do wywo­
dów statystycznych, w edług których w iększa 
część ziemi wielkich posiadłości p rzeszła  
już w ręce niemieckie, lecz w łościanie pol­
scy stanow ią żywioł trw ale osiedlony i tych 
niepodobna ruszyć z osad, to też przeciw  
nim  nie je s t zwrócona ustaw a. B enda na- 
rodow u-liberalny przem aw ia za ustaw ą, ale 
żąda ścisłej kontroli p rzez k om isję  n ieu­
stającą i postępow ania ściśle konsty tucy j­
nego, to je s t odpowiedzialności kierow ni­
ków. Dalszy ciąg obrad podamy w ju trze j­
szym num erze.

podobna je s t  w alka i" spór prawny. Zresztą 
m e rozum iem y się nawzajem i nie możemy; 
się zrozumieć. My, jako Polacy, jesteśm y i 
tej naszej egzystenc ji, tego faktu nic mo­
żna zaprzeczyć. Skoro zaś jesteśmy, to 
zurme się samo przez sie, że posiadamy ta ­
kże uczucia narodow e i "dążności narodowe,
w posrod których p 0pęd samozachowawczy
pierwsze zajm uje m iejsce. Naw et najzawzię- 
tszy nasz n ieprzy jaciel nie może nam tego 
brac za złe, że chcem y pozostać tera czem

“Gnzeta Lwowska* % dnia 24 lutego 1886.

ż zachodu ku wschodowi. Mówi się dalej o 
zagrożonej kulturze niemieckiej, jakby o 
było obroną kultury, ażeby nie rozwiniętą 
jeszcze w zupełności inną wytępię i s ■ u- 
mić wszelkiem i środkam i siły m ateryainej. 
K ultura , k tóra  się ucieka do takich sroa- 
kow, p rzesta je  być cyw ilizac ją  i traci p ra ­
wo do tej nazw y. (Brawo w centrum t z taw  
polskich). Tyle się zresztą pisało i ni owi­
ło o nieudolności cywilizacyjnej żywiołu 
polskiego, aż tu nagle słyszymy, że ci, któ­
rzy mieli przew agę cywilizacyjną, zostają 
w ypierani przez stojących na niższym sto ­
pniu cyw ilizacyjnym . Cóż tu je s t prawdą ?
1 izechodząc do szczegółów projektu, muszę 
zwrócić uwagę, że w szystkie postanow ienia 
splam ione są dążnością prześladow czą, n a ­
piętnow ane jako środki wyjątkowe, (Prawda). 
la sądzę, że ustaw a ta  będzie zawsze przy­
pom inać bardzo sm utne czasy i że w przy­
szłości musi być uchyloną. Prusy, mówią, 
mają być państw em  praw nem  w ścisłem  
znaczeniu tego wyrazu, ale n iestety  wzglę­
dem nas i wielu innych, grunt, tej praw no- 
ści tak chwiejny, jakby  podczas trzęsienia 
ziemi W szystko je s t tak  niepew ne, tak n a ­
rażone na  zm iany, tak w ielka siła  przed p ra­
wem, że trudno j uż znaleźć w tein państwie p ra­
wo, jeżeli się n ie  ma siły. A jeżeli pano­
wie nie w ierzycie tem u, to pytam , jak  po­
godzić wyjątkowe ustaw y z zasadniczym 
artykułem  4 k o n sty tuc ji, który mówi o ró­
wnoupraw nieniu w szystkich poddanych, gdy 
tymczasem niektórzy poddam zostają zde­
gradowani do poddauye.il drugiej kategoryi, 
gdy są wpisywani na listę proskrypcyjną i 
ogłaszani jako będący w otwartej woj­
nie z państw em  V Toż samo można powie­
dzieć o 3 artykule zasadniczym  konstytucyi, 
który waruje wszystkim  równe praw a w n a ­
bywaniu posiadłości, bez żadnych przeszkód. 
A jak ie  przytem  koszta, ażeby wytępię pod­
danych, którym  zawarowano uroczyście po­
szanow anie ich praw  narodowych, zdaje się 
nie po to , ażeby potem  oświadczać, że ich 
odwoływanie się do gw arancji, n ' e w arte

K R O N I K A
=  Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 

łośeiwiej udzielić z prywatnej swej szkatuły 
gminie Jureczkowa, w powiecie dobromilskim, 
na budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

— JCW. Najd, Następca Tronu
Areyksiążę Rudolf, jak wiadomo, mianowany zo­
stał dnia 25 grudnia 1885 członkiem honoro­
wym Akademii umiejętności w Petersburgu.

nośny dyplom w  tych dniach doręczony zo­
stał Jego Ces. Wysokości, a brzmienie jego 
w tekście łacińskim jest następujące: „Pod
auspicyami Najj. cesarza Aleksandra III i t. d., 
wspaniałomyślnego opiekuna ces. Akademii umie­
jętności w Petersburgu, dyplom ten wystawiony 
został na cześć Najd., Najmiłościwszego księcia 
Rudolfa Franciszka Karola Józefa, Arcyksięcia 
austryackiego, Następcy Tronu monarchii au- 
stryackiej, wspaniałomyślnego mecenasa i opie­
kuna sztuk i umiejętności, jak również współ- 
pracownika i autora dzieł znakomitych, jak naj-
dnSibl1a hLZnaU,ig°- -  W 29 dniu miesiąca gru- 

. ■ , Tes. Akademia umiejętności w St.
na ł Urgu .“ Oprawa dyplomu, drukowanego

pargaminie, jest skromna.
— J E .  d r .  K o p łf  b. prezydent rzeczy- 

pospolitęj krakowskiej, zachorował na zapalenie 
płuc.

— Józef b Potocki, syn JE . hr.
Ali reda Potockiego- jalr donosi K ur. W arsz. 
nabył w tych dniach pałac w Warszawie na 
['fgu ulic Czystej i Krakowskiego Przedmieścia, 
który dotychczas był własnością hr. Stanisława 
Potockiego.

— P o s ie d z e n ie  R ad y  m ie js k ie j  od­
będzie się jutro, we czwartek, o 'godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym między iu- 
norni: prośba przemysłowców i rękodzielników 
o subwencyonowauie rękodzieł; sprawa sprze­
daży parceli miejskiej na Zofijówee (uchwała 
druga); wnioski w przedmiocie odstąpienia grun­
tów pod kolej lh-odzką; sprawa administracji 
zaprzęgów miejskich; zapis ś. p Dębowskiej na 
tundae.yę dla młodzieży rzemieślniczej • snrawa 
zmiany nazw niektórych ulic; sprawowanie 
nrzemi budowniczego miejskiego, tyczące się bu­
dowy mostu nad dworcem Podzamcze; sprawo­
wanie w przedmiocie przesklepienia części Peł- 
twi. w ulicy Akademickiej.

— F u n d a e y a  s t .y p e n d y jn a  imienia 
s- p. Leona księcia Sapiehy, według spra­
wozdania Wydziału krajowego miała w roku



1885 gotówką, sumę dochodów 2.976 zł. 56 '/2
ct. gotówką i 23.802 zł. 7 ct. efektami. Wydatki*
1. Stypendya 1.000 zł. 2. Koszta insercyjne 
12 zł. 39 ct. 3. Gotówka wydana na zakupno 
efektów 1.680 zł. 81 ct. 4. Efekta spieniężone 
1.412 zł. 24 ct. Suma wydatków 2.693 zł. 20 
ct. gotówką i 1.412 zł. 24 ct. efektami. Z po­
równania z sumą dochodów okazuje się zapas 
ostateczny z końcem roku 1885 : a) majątku obro­
towego 283 zł. 0672 ct., b) majątku zarodo­
wego 19.416 zł. 14 ct., c) rezerwowego 2.973 
zł. 69 ct. Kazem 283 zł. 36*/j ot. gotówką i 
22.389 zł. 83 ct. efektami. Z porównania za 
pasu ostatecznego z zapasem początkowym oka 
żuje się przyrost: a) w majątku obrotowym 
w gotówce o 28 zł. 30 ct., b) w majątku za­
rodowym efektach o 109 zł. 98 ct., c) w ma­
jątku rezerwowym o 192 zł. 83 ct.

— Magistrat m. Lwowa, wydał nastę­
pujące obwieszczenie: Liczne skargi na braki i 
usterki w oświetleniu publieznem i na za­
niedbywanie obowiązków przez dotyczących przed 
siębiorców, spowodowały Eadę miasta Lwowa 
do przeznaczenia pewnej stałej kwoty w budże­
cie funduszów gminy na cele kontroli, tak oświe­
tlenia publicznego, jak niemniej innych robót we 
Lwowie, w porze nocnej w drodze przedsiębior­
stwa wykonywanych, a na względy publiczne od­
działywujących. Dotyczy to głównie nadzoru nad 
wywozem nieczystości kloacznych Jakkolwiek kon­
trola ta, pełnioną będzie przez funkcyonaryuszy 
gminy m. Lwowa, wzywa Magistrat niniejszem 
uprzejmie także i publiczność, do łaskawego 
współdziałania w rzeczonej kontroli, przez po 
dawanie do wiadomości urzędu faktów świad­
czących o zaniedbaniu obowiązków w obec gminy 
przez dotyczącego przedsiębiorcę przyjętych. Tym 
celem, wyłożone będą po komisaryatach dziel­
nic, i rzędach akcyzowych i strażnicach pożar­
nych księgi zażaleń, w których wolno będzie 
każdemu mieszkańcowi zapisywać odnośne swe 
spostrzeżenia, mianowicie w tym kierunku, czy 
pewna latarnia zapóżno, lub wcale nie była za­
paloną, lub zawcześnie zgaszoną, czy przedsię­
biorcy czyszczenia kanałów, zawcześnie w 
w nocy nieczystości kloaczne, lub rozlewają ta­
kowe po ulicach, — i doniesienie to podpisać 
swem nazwiskiem, z podaniem miejsca zamie­
szkania. Godziny ustanowione do zapalania i 
gaszenia wszystkich latarń publicznych, sygna­
lizowane bywają dzwonkiem z wieży ratuszowej, 
a nadto uwidocznione są w tabeli oświetlenia, 
której kopje znajdować się będą w każdym z 
pomienionych urzędów miejskich. Nadmienia 
się oraz, iż latarnie wieczorne palą się do go­
dziny 11-tej w każdy dzień, z wyjątkiem dni 
oznaczonych, jako ferye księżycowe, zaś cało­
nocne, palą się aż do rana, bez względu na 
ferye księżycowe. Całonocne latarnie naftowe 
odznaczone są białym paskiem na słupku, zaś 
całonocne latarnie gazowe, znaczone są w ten 
sposób, iż latarnio kandelabrowe, mają w środku 
słupa kandelabrowego pasek, a latarnie sztyco- 
we, mają dolną gałkę czerwoną. Czyszczenie ka­
nałów i kloak, tudzież wywóz nieczystości, od­
bywać się ma w porze letniej, t. j., od 1 kwie­
tnia do 31 października, tylko w czasie od go­
dziny 11 w nocy do 5 rano, zaś w porze zimo­
wej, od 10 w nocy do 5 rano. Każdy wóz ma 
być opatrzony numerem przedsiębiorcy i oświe­
tloną latarnią. Wylewanie nieczystości po uli­
cach i placach, jest zakazane.

—  Podziękowanie. Pan E. S., urzę­
dnik sądowy z Rohatyna, przeznaczył przesłaną 
na jego ręce przez zarząd dóbr p. Juliusza Tu- 
stanowskiego z Osdrzesiniec kwotę 15 zł., na 
zupę rumfordzką. Za ten dar składa p. prezy­
dent miasta Lwowa szanownemu dawcy uprzejme 
podziękowanie,

— N o w e książki. Krótki rys dziejów 
p o w szech n y ch , przerobiony podług dzieła Karola 
Ploetza przez Aloizego Szarłowskiego i Juliana 
Sutowicza profesorów gimnazyalnych. Kraków, 
nakładem księgarni W. Doboszyńskiego w S ta­
nisławowie.

Sprawozdania z piśmiennictwa naukowego 
polskiego w dziedzinie nauk matematycznych i 
przyrodniczych. Rok m  1884_ Warszawa.

Słownika geograficznego Królestwa Pol­
skiego i innych krajów słowiańskich, wyszedł 
zeszyt 74 ( |011̂  VII) i zawiera opis miejscowo­
ści od N i e l u b o w c e  do N i t y c h .  Warszawa, 
nakład Wł&d* Walewskiego.

Encyklopedyi wychowawczej wyszedł ze­
szyt 1 tomu IV i zawiera artykuły 0d F a l k  
Jan  Daniel do F i l o l o g i a .  Warszawa. Gebe­
thner i Wolff.

(m) W sądzie kurny m we Lwowie

przed zwykłym trybunałem wyrokującym, roz­
poczęła się dzisiaj rozprawa główna w sprawie 
Karola M i c h a ł k a ,  b. dyrektora „powszechne­
go Zakładu rolniczego i kredytowego dla Grali- 
cyi i Bukowiny, we Lwowie", oskarżonego o 
zbrodnię sprzeniewierzenia, i o wykroczenie z §. 
89 ustawy z 9 kwietnia 1873 nr. 70 dz. ust. 
państwa; dalej przeciw Saulowi C h u w e s o w i / 
b. agentowi powyższego zakładu, oskarżonemu o 
zbrodnię sprzeniewierzenia i przeciw Adolfowi 
heon d l e r o w i  k- agentowi, mieszkającemu o- 

.Rad°woach, na Bukowinie, o zbrodnię

zieniu śledczema K f ™ ,  P0Z0St£f . W Wl§*1 n d l e r  Zas, pozostający na

a zastępuje go dr. J  a o k,o w s k i, z substytucyą 
dr. Horowitza.

—  W kasynie iniejskiem  odbędzie 
się w sobotę, dnia 27 b. m., wieczorek z tań­
cami, na którym kotylion przy świetle elektry- 
cznem będzie odtańczony. Wstęp dozwolony 
tylko dla pp. członków z rodzinami, tudzież dla 
osób zaproszonych. Początek o godzinie 8 wie­
czór. Lista otwarta. Bilety wydawane będą 
w sobotę, do godziny 4 po południu.

—  Stan powietrza. Barometr stoi 
w mierze. — Prognoza na dobę następującą, od 
godziny 12 w południe 24 lutego, według spo­
strzeżeń stacyi c. k. szkoły politechnicznej: 
Przy wietrze o zmiennym kierunku od SE. do 
S. temperatura się podnosi, niebo przeważnie 
zamglone, opadu nie ma, co najwięcej wcale 
nieznaczny.

=  Samobójstwo. Tamtej nocy powie­
sił się na drzewie, w ogrodzie pod 1. 14 przy 
ulicy Korytu ej, ułan 8go pułku, Patazyi, gdzie 
go nad ranem już skostniałego znaleziono. Po­
wód samobójstwa niewiadomy. Zwłoki samobój­
cy odwieziono do kostnicy wojskowego szpitala 
w domu Inwalidów.

=  Aresztowanie. Wczoraj Policya przy­
trzymała znanego oszusta Jakóba Prytułę z po 
wodu, iż na ulicach sprzedawał cygarniczki, na 
pozór bursztynowe, za drogie pieniądze, gdy 
tymczasem cygarniczki te mają wartość zaledwie 
50 ent.

=  Kradzież. Policya miejska w Prze­
myślu poszukuje za niejakiem Haberem, które 
to nazwisko nie jest jednak sprawdzone, li­
czącym lat 24 wzrostu średniego, włosów ciem­
nych z tyłu rozdzielonych, twarzy pociągłej 
bladej, za kradzież złotego pierścionka, zł. szpil­
ki z podkładką ze słoniowej kości, złotego dam­
skiego krytego zegarka ze złotym cienkim łań­
cuszkiem i futra ze skankowym kołnierzem i 
mankietami, bronzowem suknem pokrytego.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
w tutejszym hotelu Guttmana dwie tybetowe 
czerwone kołdry i ręcznik, wszystko znaczone 
H. G , wartości 20 z ł.; srebrny kryty zegarek 
ankier na 15 kamieni, wartości 20 zł.; futerko 
męskie, lisami podbite, sieraczkowem suknem 
pokryte.

f  Zmarli w ostatnich dniach; w Kra­
kowie Stanisław Jastrzębiec Briganti, przeżywszy 
lat 6 7 ; w Kałuszu Fryderyk Dzikowski, em. 
c. k. lekarz powiatowy i salinarny, licząc lat 
6 3 ; w Paryżu książę Ypsilanti, poseł grecki u 
dworu wiedeńskiego.

—  Na balu rum uńskim , który się 
odbył w Wiedniu w niedzielę, był obecnym 
Najd. Aroyksiążę Rainer, który bawił około 
półtora godziny. Następnie przybyli także ks. 
Filip k o b u rs ld , p p . M in is tro w ie  b r .  Z ie m ia i-  
lcowski, dr. Dunajewski i Pino, poseł Kheyen- 
kiiller i wielu deputowanych.

— K ardynał sekretarz stanu ks. 
Jacobini, który już od jesieni był cierpiącym, 
według doniesienia z Rzymu, ciężko od kilku
dni zaniemógł.

— Majoraty w K rólestwie Polskiem .
Oflcyalny Dniew. W arszaw ski podaje, podług 
najnowszych obliczeń, cyfry dotyczące majoratów 
w Królestwie. Ogółem dóbr rozdanych na pra­
wach majoratów jest obecnie w Królestwie 256. 
Z tych 204 jest takich, które w całej swej 
rozciągłości należą do jednej guhernii, 52 skła­
dają się z części należących do dwóch, trzech, 
a nawet czterech guberni]. Dóbr pierwszej kate- 
goryi znajduje się w gub. Warszawskiej 13, 
Kaliskiej 21, Kieleckiej 29, Łomżyńskiej 13, 
Lubelskiej 1<7 Piotrkowskiej 15, Płockiej 7,

lcrywę od sarkofagu, która jest obecnie w mu­
zeum, w oddziale izraelickim, a która znajdo­
wała się w grobowcu króla Dawida. P. de 
Sauley, starał się dowieść w ostatniem swoim 
dziele, „Podróż do Syryi1', że grób królów 
zawierał we wnętrzu szczątki królów Juda; 
a w 1864 r. doradził panu Izakowi Pereire, żeby 
nabył te szczątki. Po uciążliwych staraniach, trwa­
jących parę lat, kupno przyszło do skutku. 
Miejsce nabyte otoczono murem, i zaczęły się 
gorliwe poszukiwania, pod przewodnictwem ar­
chitekta p. Mauss. Znaleziono szczątki dużego 
gmachu, który, jak p. de Sauley domyśla się, 
jest ruiną pokutnego pomnika, wystawionego przez 
Heroda. Straż tych ruin, oddaną jest osobie, 
która mieszka na miejscu, gdzie się grób 
królów znajduje Pożądanem było, w celu za­
pewnienia sobie własności tych ruin, żeby miej­
sce, nabyte przez p. Pereire, przeszło w ręce 
francuskiego rządu. P. Alex. Bertrand, oznajmił 
akademii, że spadkobiercy pp. Emila i Izaaka 
Pereire, ofiarowują Państwu w darze grób kró­
lów, pod takiemi warunkami; Nie będzie zro­
biona na przyszłość żadna zmiana w tern, na 
co pomnik jest przeznaczony obecnie; zostaną 
umieszczone na koszt ofiarujących napisy na 
ścianie poprzedzającej pomnik, prz3Tpominające 
nazwiska ofiarujących, pana de Sauley, który 
ten sławny pomnik wydobył z zapomnienia, p. 
Patrimonio, konsula francuskiego w Jerozolimie, 
który go nabył, i p. Mauss, który go odnowił. 
Ponieważ wszystkie warunki zostały przyjęte, 
Gbour-el-Moluk, jest dzisiaj własnością Francyi.

— N ie u s ta ją c a  w y s ta w a  zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 1 0 , otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
11 rano do 4 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 centów. Dla członków wstęp wolny.

Z P a r y ż a .

tym okrzykiem  opętan ia: go a pusc
się na  bezdroża. ,

Mówię o M ichale Czajkowskim, ktoi. 
go nędzny a tragiczny koniec, niech będz 
p rzykładem  dla w ielu!... Życie tego cżl
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wieka, którego jasn y  i pogodny po. 
w ał się zapowiadać dzień pełen blasku 1 
św iatła , skończyło się przecież wśród cie® 
ności, zw ątpienia. I  o nim  to sprawiedliwi 
m ożna powiedzieć, że było to życie, co W 
brud ściekło !..

W num erze 16 Gazety wskazane . 
-  ■ ’ t . f  OzajkoW;

udzie'*'
mi kilku kartek  ze swej podróży na Wsc 

n  i -i n  i. n f l  r»J

skiego. Jeden  z moich przyjaciół ud z i., 
mi kilku kartek  ze swej podróży ni 
odbytej w 1847 r. Poznał on tam r e 
pierwszy Czajkowskiego, wówczas JesZ!ffl

• .1 .1 i. 1*a_1!i njo 7.' a T\UUpoczciwą idącego drogą, zbliżył się z
i zaw arł bardzo przyjazne stosuki, jak  swi<
czy o tern pow iastka zapisana w albo 
podróżnika przez M ichała C zajkow skie j 
Te kilka w spom nień z owego czasu i sa1 
mne ale charakterystyczne uwagi o ”  
człowieku, jego w łasna nowelka, nap18 ^  
pod w rażeniem  przybylca z rodzinnych sw ’ 
mogą być dopełnieniem  biografii tego, k 
rego, pomimo w szystkich jego wad i z° < 
żności, należy szczerze i serdecznie źałoW ^ 
sąd o nim  oddając w ręce Boga. Sam 
tylko może wiedzieć tę straszną zaga 
sm utnego końca.

Oto są w yjątki tyczące się C z a jk  
skiego z pobieżnych no ta tek  „P o d r 0 
n a  W s c h ó d ” : e.

D n i a  6 w r z e ś n i a .  Nakoniec d°c ■ 
kałem  się powrotu do K onstantynopola O* J 
kowskiego. P rzysłał dziś rano do mnie, 9 
mi oznajmić, że je s t z powrotem  i że c*e . 
n a  m nie w swym domu na Pera. * ^ 
ten był o kilkadziesiąt kroków od b° _ ,! 
w którym  m ieszkałem ; nie tracąc więcc 
su, staw iłem  się na wezwanie. JecA®* 
wówczas do K onstantynopola, prosto z 
ju , z prow incyi; nie znałem  Czajkowski"ej 
tylko z podania tych, co z nim  żyli p1' 1 
laty  dw udziestu. Sądząc go podług jego tj

, -  . „  i aa,s, "
wolnej stopie, nie stanął do rozprawy i przesłał 
tylko świadectwo lekarskie według którego, z 

przybyć nie może. 
Rozprawa toczy się tedy w jego nieobecności,

ag.
powodu choroby do Lwowa

R ad o m sk ie j 23, S u w alsk ie j 4 i  Siedleckiej 22.
Z pomiędzy wszystkich majoratów nadano tako­
we w 1835 roku 47, w 1836 r. 23, w 1837 
r. 20, w 1838 r. 13, w 1839 r. 15, w 1841 
r. 8 , w 1842 r. 2, 1843 r. J, w 1844 r. 4, 
w 1845 r. 4-, w 1862 r. 2 , 1866 r. 11, w 
1867 r. 8 , w 1868 r. 41, w 1869 r. 50, w 
1872 r. 1 i w 1873 r. 8 . Go do dochodów, 
majoraty rozdzielić można na przynoszące rocz­
nego dochodu 6.000 rubli 1, 5.000 rub. J, 
4.000 rub. 1, 3.600 rub. 1. 3000 rub. 44, 
2.250 rub. 14, 2.000 rub. 5, 1.500 rub. 56, 
1.200 rub. 10, 1.000 rub. 8 , 750 rub. 95 i 
500 rub. 7.

— Okropny wypadek zdarzył się 
przedwczoraj w Rzymie. Przy budowie nowego 
gmachu w pobliżu Porta Pia, spadło z piątego 
piętra rusztowanie i porwało ze sobą 14 robo­
tników, z których trzynastu poniosło śmierć na 
miejscu, jeden zaś wprawdzie ocalał, ale z prze­
strachu stracił mowę.

— Olbrzymie czasopismo. Najwięk- 
szem czasopismem, jakie się kiedykolwiek na 
kuli ziemskiej ukazało, jest niewątpliwie spe- 
cyalne wydanie Ironmong r  w Londynie. — 
Waga zeszytu tego wynosi 12.500 kilogramów, 
ogólna liczba stronic 5,472.000, waga zużyt­
kowanych liter przeszło 3.000 kilogramów, 
liczba cenników, dołączonych do tego numeru 
Ironmong er 444.000. Stronice zeszytu, rozpo­
starte obok siebie, zajęłyby przestrzeń 1.500 
kilometrów długości, czyli mniej więcej prze­
strzeń, dzielącą Berlin od Rzymu.

— Groby królów w Jerozolim ie. 
Podczas ostatniej sesyi w'Akademii Francuskiej, 
zajmującej się napisami starożytnemi, zastana­
wiano się nad znanym w Jerozolimie pomni­
kiem, pod nazwą Gbour-el-Moluk. W 1851 r., 
p, de Sauley, pierwszy raz zwrócił uwagę na 
ten pomnik. Przywiózł do Luwru piękną na-

(Dokoóezeuie.)
Posłuchajm y teraz, jak ie  je s t poczucie 

tej zbrodni w m asach ludow ych? Co o tern 
powiada owe sław ne Vox populi?... Świeżo 
wypuszczona z więzienia Ludw ika M ichel, 
nL a  vieille Louise“, jak  ją  nazywają przyja 
ciele z przedm ieścia, zaproszona, aby wy 
jaśn ie  publicznie znaczenie tej strasznej 
tragedyi, zabiera głos wśród nabitej i pe ł­
nej jak  jajko sali. P re leg en tk a , która 
w więzieniu m iała czas przeczytać i wystu- 
dyować Ibrm inała  ZoL , dowodzi zachwyco­
nym oczarowanym słuchaczom , żo zam ordo­
wany W atrin  to był wcielony szatan, to była 
straszliw a pijaw ka, wykarmiona potem bie­
dnego lu du , i że jej śm ie rć , je s t  to sp ra ­
wiedliwość, którą sobie wym ierzył —  lew 
zbudzony! ( łioronujące oklaski). I  wywołu­
jąc  wszystkie stare, zapleśniałe form uły, 
w ostatn ich  słowach przemowy wyciąga 
d łu g ie , chude ram iona i zapewnia słucha 
ezów, że gdyby przytrzym ać śm iano wyko­
nawców tej sprawiedliwości ludu, to ona, 
Ludw ika Michel i przytom ni słuchacze, 
pójdą wydrzeć ich z w ięzienia i wypuścić 
n a  wolność... (Nieskończone oklaski).

Patrząc  na tę s tarą  kobietę, o w y­
chudłej, ale łagodnej twarzy, i zwiędłych 
przedw cześnie po liczkach , która jakby  je d ­
n a  z owych P ark  M ichała Anioła, leje po­
woli, spokojnie, ze starego garnuszka oliwę, 
co ma rozniecić ten  ogień tlejący w zarze­
wiu starego buntu Aniołów przeciwko Bo­
gu, patrząc na nią i na ten  tłum  przykla­
skujący, nie w iedziałem  komu się tu b a r­
dziej dziwić należy: czy głupocie i zaślepie­
niu słuchaczy ? czy tem u niezłom nem u p rze­
konaniu starej anarch istk i k tóra im zaw ra­
ca głowy szum nem i frazesam i ?...

I  duszno mi było w tej sali, chciałbym  
był przemówić tam  do tych ludzi takiem i 
ja k  grom  słowy, tak  ażeby w tejże chwili 
obaczyli, o tw artą przed nim i przepaść, do 
której biegną zaślepieni, aby poczuli w so­
bie głos sum ienia i powinności, i wrócili
na tę  drogę praw dy i wiary, po której cho­
dzili ich przodkowie i aby się stali, tem, 
czem b y li: w ielkim  N arodem !..

Ale któżby mi dał tę moc i to słowo, 
jak im  to głosem potrzeba przemówić do tych 
ludzi, których z tego letargowego obłędu, 
nic już obudzić nie może dzisiaj naw et n a j­
wymowniejsze słowa ich w łasnych mówców. 
Idą., idą drogą nieznaną tak jak  te gw ia­
zdy, które w nieskończonej przestrzeni, idą 
i dążą do jakiegoś celu, a do jak ieg o ?  Bóg 
jeden*ty iko  m ógłby powiedzieć i ukazać go. 
A więc chyba po am erykańsku skończm y: 
go a head !.. Ale b iada tym b iada którzy 
nie potrafią sterow ać na tem  zdradliw em  
morzu, bo ja k  mówią vVłosi:

pi mondo e tondo —
jjj chi non sa  navigare
Va al fondo\..

A iluż to poszło na dno ? kto może 
ich  zliczyć ? Mimo woli przychodzi tu  na 
myśl, tragiczna śm ierć człowieka, który m a­
jąc  wszystko cokolwiek mieć m ożna na zie­
mi, aby zostawić po sobie, zacne imię i do­
brą sławę, poszedł na  dno przecież, bo z

ICŁUj uyt u u n iu o iu . w u. u i* ^ j j u m u g  jn*
wieści, tak  poczytnych w owej chwili; ® j 
łem  głowę przepełnioną najzłudniejsze, fl) 
w rażeniam i i w ybrażeniam i o czloWie 1  
potrzeba więc było szczególniejszego zr  
okoliczności, aby spotkany utrzym ał sl? ^  
tej wysokości, na jaką  go wyniosła 
w yobraźnia. Czajkowski m a blizko 1“ 
szczupły, je s t wzrostu trochę wyższego 
średni, a w całej postawie dosyć n ’e^ sy, 
bny i jakby rozbity, musi być tęgo W ̂  
lecz to ukryw a pod zręcznie utrę:a 
peruczką. Otwarcie, szczerze i uprzejmie i /
p r z y j ą ł .  P r z y w o z i ł e m  m u  w ie ś c i  od  daw® 
krew nych i przyjaciół; widocznie b y ł e m  p 
żądanym gościem, ale od pierwszej chwil1’ 
od pierwszego zetknięcia się, wielki czł£ 
wiek, polityk, poetyczna postać tak swi« 
tnego stylisty , leżały potłuczone w kawa** 
na ziemi. Czar się rozprysnął, został Pj* 
dem ną człowiek powszedni, jak  ja , M0® 
lewski, Gątkowski i t. p. Twarz c^ u ar- 
sm agła, nos tęgo garbaty , co mu był° 
dzo na  rękę w Turcyi, gdzie wszystkie P ‘ 
wie nosy są g a rb a te , postrzyżone WjJ, 
nad gębą n ieregularnej i niezgrabnej 10 
my, nadaw ały tej fizognomii wyraz pdW^o 
dni, szablonowy aż do zn u d zen ia ; do 
wymowa utrudniona jak im ś bełkotem , JjŁ, 
gdyby język był w pantoflach, żadnego b)sł 
sku ani w myśli, ani w w yrażeniu— tak Ś  
zbiły z tropu, że i ja  mu m usiałem  się 
dać głupszym, niżeli jestem  w istocie. 7 
godzinie rozmowy, skaczącej z jednego PrZ<L - 
miotu na drugi, wyszedłem  od pana MlC. 
ła  rozczarowany kom pletnie, nie mogąc skle 
potłuczonego obrazu, który przyw iozłeś 
kraju. , , ,a

8 w r z e ś n i a .  W  krotce nadszedł 
Czajkowski. P rzyszedł on zaprosić m n ie 11- 
polowanie, n aza ju trz , do kolonii polskiej 
nazwanej Adam  - Kioy  (wieś Adama), 
im ienia księcia Czartoryskiego, który do J®.J 
fundacyi, po drugiej stronie Bosforu, w m(eT 
scu zwanem G zyfli. albo Tabor L asarystó^_ 
w łasną się kieszenią przyczynił. T y m ^  
sem zaproponował mi wizytę u b r. W ładj^ 
sław a Zamojskiego (generała), m ieszkają00'  
go w T e rap ii, w domu am basadora angiel'  
skiego, S tra tfo rda  Radclifa. Zamojski, pi'z0' 
sladowany w owej chwili przez ambasad? 
rossyjską, k tóra  m iała rozkaz żądać wydal 
lenia hrabiego z K onstantynopola, znała* 
protekcyę i gościnne przyjęcie u am basad0' 
ra  ang ie lsk iego , pod którego wszechm odL 
opieką pozostał spokojnie i bezpieczn1® 
w Carogrodzie.

G enerał Zamojski (wówczas pułk0 
wnik jeszcze wojsk polskich), m iał być ń a' 
czelnikiem  naszej myśliwskiej wypraw?' 
W izyta więc moja u niego była rzeczą naj 
tu ralną, i jakby  naprzód wskazaną. G enera 
Zamojski, je s t to osobistość dobrze wszy8  ̂
kim znana. Rozum, wielkie zasługi, znak° 
m ite stanow isko, uw alniają mnie naprzo 
od wszelkich zbytecznych kom entarzy, ł® ' 
wiem więc tylko, jak  się mym oczom p r z e d '  
staw ił owej c h w ili :

W y s o k i ,  bardzo c hudy,  trochę starsz? 
od pana M ichała, je s t to wielka, typo^® 
z nim  sprzeczność. Ile  tam ten  był powsze­
dnim  plebejuszem , c h o d a c z k o w y m ,  j at



5
§ to u nas mówiło, szlachcicem  — o tyle

Zamojski m ia ł postać pańską i pełną 
^ystynkcyi. Tw arz chuda, m izerna, o n ie­
w iernie wyrazistych rysach, by ła  nader 

P o je m n a  i napiętnow ana jakąś wrodzoną 
s .n o ś c ią .  Rękę m iał śliczną, prawdziwie 
p n s k ą , a w całem  obejściu pew ien wdzięk 

uprzejmość, które pociągały ku niem u 
rea wszystkich. Mówiliśmy wiele i o ró- 

? y eh  przedm iotach. Rozpytyw ał m nie tro- 
kliwie o to, co się działo w kraju, a 

bokC ze &° zna* dobrze i kochał g łę-

9go w r z e ś n i a .  D ziś, po nocy prawie 
ez se n n e j, zbudził m ię raptem  ze snu głę- 
okiegQ prze(j  świtem , służący p. M ichała, 
bywając n a  owe łowy w Kolonii polskiej, 
w inąłem  się ja k  mogłem szybko i biegnąc 

prawie, spuściliśm y się ku Bosforowi ową 
Wrorną ulicą Pera, co się wije wężykiem po 

r§tej górze tego przedm ieścia wśród wy­
sokich i najdziw niej zabudow anych domów. 
~ ° ta rliśm y  niebaw em  do debarkaderu w Top- 
cliane i tam  wsiadłszy do lekkiego o dwóch 
p o s ła c h  kaiku , puściliśm y się doGjok-su 
(słodkich wód), położonych na  azyatyckiem  
^ybrzeżu  Bosforu. Po niepełnej godzinie za­
chwycającej żeglugi, przybiliśm y do brzegu, 
j?uzie nas czekały przygotowane konie, na 
które w siadłszy niezwłocznie, puściliśm y się 
*u górzystym  wybrzeżom Bosforu. W  m iarę 
Jakeśm y postępowali naprzód , okolica coraz 
dziczała wokoło. Piaskowce, kam ienne spa­
lone grzb iety  pagórków, prześw iecały nago­
ścią wśród zn iszczonych , wyciętych lasów, 
które je ledw ie u dołu tylko rzadkim  przy­
kryw ały szuwarem. Poranek był nadzwyczaj 
Sorący i upał doskw ierał okropnie, a n a  do- 
. ^ek, dla złej i górzystej drogi, m usieliśm y 
Jechać powoli; — nic coby mogło wzrok lub 
myśl rozerwać —  w tej dzikiej okolicy Bi- 
Jmii żadnej pam iątki, żadnego wokoło wspo­

m nienia. Tak po dwóch i pół godzinach mę- 
£zącej podróży, przyjechaliśm y nakoniec do 
m toru Lazarystów. N a widok tego schronie­
n ia  ziomków n a sz y c h , znużenie uleciało z 
myśli. W chodząc w te gościnne w ro ta , nie 
m ogłem  łez mych powstrzym ać. W szędzie 
|d z ie  spojrzysz, skrom niutko ale czysto do- 

°ła. W idać, że choć tu n a tu ra  dzika i ską-
choć praca ciężka i mozolna — ale z po- 

(°cą Bożą wieś polska s ta n ę ła ! .. każda tu 
P!ędź ziemi potem oblana — każdy kaw ałek 
rudem  zdobyty, wykorczowany, uprawiony, 

zasiany! — domki osadników m aleńkie, ale 
zyste i schludne. N ie żonaci, żyją ja k  m ni- 

^ 7~ żonaci wesoło i gw arnie — kobiety 
bow iem w szystkie m łode i ła d n e : koloniści 
czynki W ł o s z k i 1!  P°żpnili. Są to Gre-“jm u , wroszki, W ołoszki, Arabki W idzia­
łem  juz naw et nowo zrodzonego kolonis e 
Chłop tęgi i duży, prawdziwy Łokietek, ma 
4 p iędzie!!

Księża (Lazaryści) ludzie n iezm iernie 
św iatli, pobożni i pracowici, m ają dom dość 
obszerny i wygodny. Kaplica przy d o m u , 
m ała. uboga ale schludna i widziałem w niej 
śliczny ornat, świeżo przez X. W., przy­
słany Zbudowali mnie ci k sięża! Rządkom 
spotykał kapłanów równie św iatłych, i tak 
świadomych życia praktycznego każdy 
z n ich  kilkoma mówi językam i; a skromni
i pobożni aż miło.

Naczelnicy kolonii, m ajor Żukowski i 
kap itan  Zwierkowski najm ilsi, najgodniejsi 
ludzie. Ostatni, człowiek uczony, lingw ista— 
Pracuje nad słowiańskiemi językami i 
rzecz zadziwiająca naprawdę, do jak  wa­
żnych zdołał dojść rezultatów , z małemi
Zasobam i do pracy.

Polow anie udało się nam  wybornie — 
Zabiliśm y trzy sarny i dzika — a  po obej 
rżeniu raz jeszcze osady, po wysłuchaniu

' • ■ ■ — -*ni«viiic7Ai- roz-

pam ięci w moim albumie, oto je s t  co mi 
wówczas nap isa ł w album ie:

I k i - K a r d a s z  (dw aj przyjacielpl 
„Przyleciał siwy sokół -  sokół siwy 
siad ł na Alem - dahu szczycie; ku Kie 
szysz - dakowi popatrzył. T am  nad  śnieno" 
wym turbanem  góry, szybują sokoły. Soko­
ły  to Szahiny, ale n ie siwe sokoły

„I ponad grobowym borem  Isku tari 
i po nad płaszczyzną H ajdar-Pasza, pław ia’ 
się sokoły, poglądają na  m iasto namiotów1 
i na samego Padyszacha poglądaja. To so­
koły Atmadża, ale n ie siwe sokoły.

Siwy sokół z A lem -dahu patrzy, jak  
J o  - w_ 

nad rum elskiem i brzega
s o k o ł y  chmurą polatują nad siedmio - wgó-

 .Unknm nnrl i ł -  • -rzym Stambułem --------- ------
mi Bosforu. To Kusz - Kapany, b ra tn ie  soko­
ły , ale nie siwe sokoły.

„Ku północy siwy sokół, zwrócił oko, 
tam  u podnóża G óry-Sw iata, kilka chat się 
bieli, to człowiecze sioło, tak go przezwali 
Osmana dzieci; przed la ty  w ilk tylko i cy­
gan miał tam legowisko, ale w tym  C z y  n- 
g a n ó - J a t a k ,  były gruzy daw nych siedzib- 
z gruzów postawili siedziby nowe i ludzie
tam  żyją. . .

„Tam poleciał siwy sokół i na kasz ta­
nie usiadł.

„Pod kasztanem , D ere-beg jakiś dum a ­
nie tutejszy, z czużyny, koło niego koń 
jasno gniady wędzidłem podzw ania, i koń 
nietutejszy, a u nóg c h a rt czarny mu leży

„Spojrzał D ere-beg, jaki to p tak  nad 
głową mu w zleciał? i roz jaśn ił czoło m y­
ślą — rycerska trojka — sokół, ch art i koń, 
i już mu lepiej na  sercu.

„Siwy sokół zakrakał mową swoją, 
widno D ere-beg ją  zna, bo słucha całem  u- 
chem.

„Widzisz D ere-begu te dwie góry, 
Iki-Kardasz zwane, to b ra tn ie  m ogiły. K ie­
dy Sahajdaczny znany po świecie i ludziom 
i sokołom, nad smern m orzem  baw ił sie 

grodami po swojemu, garstka  Siczowych 
tu zaszła, wypędziła z legow iska wilki, i 
ot tu siadła gdzie widzisz to s :oło. Dłu°'o 
tam  siedzieli, n im  przyszedł b ra t ze swoiny 

powiedział: —  chodźmy do sieb ie!
Nim poszli wysypali dwie wielkie mo­

giły, jak  góry jakie, na  pożegnanie czuży- 
nie, i ot cała h istorya.

D ere-beg w ysłuchał, podum ał: — „Ro­
zumiem siwy sokole mój, leć z kądeś p rzy ­
leciał i powiedz coś w idział. Ruzgiarze 
koniu mój K ohelanie, bież i ty pić wodę 

Słuczy, ona czyściejsza ja k  twoja H e- 
dżiaska, a ty  charcie Dolocie, zostań je ­
szcze, póki niezacznę sypać m ogiły1'.

1847 roku, 29 września.
W dzień świętego A rchanioła.

J¥J3: Szahiny, Atmadża i Kusz K a­
pany g a tim |{i sokołów używanych na wseho- 
dzie do polowania.

T Keszysz-Dah, Góra Olympu, koło B ru- 
1,'r°y zwą ją :  M nicha-Górą. 

l. . Jauzgjar, w ia tr —  takie nazwisko m ia ł 
Ar,i-,a U,leda KiubrisJi-Paszy, zwycięzcy 
Arabów, w 1846 roku. Koń te n  znany był 
. o  s w e g o  junactw a. B u d z i ł o .

OSTATNIA POCZTA
N a j  j. P a n  raczył udzielać przedw czo­

raj przed południem  ogólnych posłuchań, 
następnie przyjm ow ał n a  osobnej audyencyi 
p. prezesa gabinetu  hr. T a a f f e g o ,  a o 
godzinie 1-szej posła h iszpańskiego  przy 
Najw. Dworze, od którego odeb ra ł listy od­
wołujące go z dotychczasow ej posady.

0  godzinie 6-tej w ieczorem  odbył się 
na  cześć k s i ę c i a  C z a r n o g ó r s k i e g o  
o b i a d  g a l o w y ,  na  który otrzym ali za­
proszenie : N ajd. Arcyksiążę Jan , ks. Hohen- 
lohe, M inister Kalnoky, baron  Rodicz, gen. 
baron  M ondel, gen. por. Beck, M in ister woj­
ny h r . B ylandt, hr. Bom belles, M inister 
K allay, szef sekcyi Szógyenyi, naczelny ko­
m endan t m arynarki wojskowej bar. Sterneck, 
gen. por. Popp, h r. W .olkenstein, gen. m a­
jo r bar. Thoeram el, bar. M enssheigen, pu ł­
kownik Pohl, obaj przyboczni ad ju tanci ks. 
M ikołaja i przyboczny ad ju tan t N ajj. Pana 
m ajor F reund.

Przedw czoraj przybył z P o li do W ie­
d n ia  N a j d .  A r c y k s i ą ż ę  S t e f a n

K s i ą ż ę  M i k o ł a j  C z a r n o g ó r s k i  
przyjm ow ał w poniedziałek  ks. Gustawa 
Sasko-W eim arskiego, ks. F ilip a  Koburskie- 
go, am basadora w łoskiego h r. N igrę, gene­
ra ła  broni bar. B auera  i pierwszego n a ­
dwornego kuchm istrza h r. W olckensteina, 
poezcm rew izytow ał wyżej wzm iankowanych 
książąt i dygnitarzy, oraz am basadora ros 
syjskiego Łobanow a i 
M avrogheniego.

m o n o p o l u  s p i r y t u s o w y m  obliczają 
odszkodowania na 540 milionów m arek, 
jednorazow e w ydatki w łącznie z odszkodo­
w aniam i na  7201/, m ilionów ; sta łe  dochody 
preliminowano na 668.692,000, s ta łe  w ydatki 
na 365.948,000, przez co okazuje się n ad ­
wyżka 303 milionów.

gospodarstwo i handel
Targ zbożowy. *) Dnia 24 lutego

DUL' J ^
Nazajutrz m szy św iętej; po najmilszej, roz 
Cz'Gającej rozmowie z księżam i i osadnikami 
Pożegnał eiI1 ich z łzam i i taż sam ą to 
Wczoraj wróciłem drogą. Ale Bosfor zinie- 
h ił sto*, rozhulał się strasznie podswą postać.
Uaporem północnego w iatru, lekki Kaik, jak
*uPina orzecha tańczył straszliw ie po falach. 
Mimowolny strach  mię ogarnął — i serde- 
£z&ie dziękowałem Bogu, gdym cało do 
brzegu Topchane dopłynął.

M iałem  tu sposobność, na tem 1 polo­
n u ,  bliżej i lepiej poznać Czajkowskiego. 
Craz w yznać muszę, że im  go bliżej po- 
fhąję, tem  bardziej dawne złudzenia zni- 
kają. W ielkie ten  człowiek podejmuje sp ra ­
l i  tak  sam powiada przynajm niej, wątpię 
Jednak aby one kiedy, jaką rzeczyw istą ko­
p y ś ć  przyniosły. Z byt bu jna im aginacya pro­
wadzi go ciągle do amplifikacyi we wszystkiem 
. m ałej więc spraw y którą dziś prowadzi, 
j z m ałej strony, z której się na nią zapa- 
*’uJe, robi rzecz niezm ierną — jakby  z mu- 
)y słonia. N auki n iem a żadnej, a  naw et 

11,6 rad  o tem rozm aw ia. Ale we wszystkiem  
Czego się dotknie, widać ogrom ny przechw yt 
^  opowiadaniu. Jakaś ociężałość i chropa- 
w°ść wysłowienia, obniża jeszcze wszelkie 
k a ż e n ie  pochlebne, i jakby  odstręcza jakąś 
D°Wszednością.

29 w r z e ś n i a  — Pożegnałem  p. M i­
chała, w sam dzień jego im ienin , puszcza­
n e  się w dalszą mą podróż na W schód. — 
^ rzed  odjazdem, prosiłem  go o kilka słów

*

1886 r. '
Lwów, Pszenica 6-95 do ST5, żyto5-— 

do 5'65, jęczmień 5-—  do 7 - , owies 5*75 do 
6 50, groch 6 — do 9 50, wyka 5-25 do 6 -95,
rzepak 9-— do 10-—, lnianka — -— d o  • ’
koniczyna czerwona 40 '— do 51 '— , koniczyna 
biała 4 0 -— do 6 5 '—, koniczyna szwedzka 40 — 
do 75"—•, nominalnie,

T a r n o p o l ,  Pszenica 7 '— do 8 -20, żyto 
4 -80 do 5.30, jęczmień 5 - do 6 —,
do 5'80, groch 6 ' — do 9 '— , wyka 5 25
5*75, rzepak 8 -— do 9 85. 1 ł-<
9-50, koniczyna czerwona 38 
niczyna biała — ■— do —•—,
ka — do — .

P o d w o lo c z y sk a , Pszenica6 .7 5 do 8 — , 
4-75 do 5'50, jęczmień 4*80 do 6 — , 

do 6*2-5, groch 5'85 do 10.— ,
do 5 70, rzepak — '—  do — ,

do —•—, koniczyna czerwona 35"— 
- - - do -*—

żyto 
owies 5 
wyka 5'
lnianka

owies 5 -— 
do

lnianka 8-50 do 
— do 49 ‘— ko- 
koniczyna szwed z-

do 51"—, koniczyna biała — -— do —■*—, ko 
niczyna szwedzka — .—  do — "— ■

Jarosław, pszenica 7 ’— do 8-35, żyto 
5 — do 5 ’65, jęczmień 5 -— do 71—, owies 
5'50 do 6*— , groch 6 ‘— do 10‘—, wyka 5*35 
do 6 50, rzepak 9 '— do ! 0*40, lnianka 8'75 
do 9'65, koniczyna czerwona 40' do 50 ,
koniczyna biała 4 5 '- -  do 64*—, koniczyna
szwedzka — - do -- -— •

Czcrniowce, pszenica 7'20 do_ 8'6u, 
żyto 5 — do 5 ’60, 5- — do 5 ’75, ję ­
czmień 4*50 do 
Kukurudza 4-50 
52- —, spirytus —•— do — —.

Wszystko za 100 kilo netto, bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco- Lwów, zł. 5 '-  

do 10’— bez odbiorcy.
Okowita za 10.000 litr. prct. loco 

zł. 23-—  do 23-65.
Usposobienie spokojniejsze.

)  Przedruk wzbroniony.

pszenica 
owies 5'

6*35, rzepak 10'2o do 
d0 5-_- koniczyna

Na wczorajszem  posiedzeniu I z b y  
d e p u t o w a n y c h  prezydent, d r Smolka, 
poświęcił gorące w spom nienie zm arłem u 
deputowanem u, dr. Zatorskiem u a Izba 
przez pow stanie uczciła pam ięć zm arłego 
N astępnie deputowany M enger i towarzysze 
wnieśli projekt ust :w o ulgach stem plow ych 
przy koli wersy i długów hipotecznych

Nim Izba przystąp iła  do‘ porządku 
dziennego , zabrał głos p. prezes gab inetu  
h rab ia  T a a f f e ,  i o św iad czy ł, że M ini­
sterstw o zastrzega się stanow czo przeciw 
niedającym  się określić napaściom , jakie 
m iały miejsce na ostatn ich  posiedzeniach 
Izby, i wyraził nadzieję, że jeśli deputow a­
ni sądzą, iż przeciw M inisterstw u lub po­
szczególnym tegoż członkom mogą n a  pod­
staw ie zgromadzonego m ateryału podnieść 
zarzuty, w takim  razie niech zrobią z tego 
natychm iast taki użytek, jak i przew idzia­
nym  je s t w ustaw ie o odpowiedzialności 
m inistrów . W przeciwnym  razie jed n ak  
Rząd, w celu zachowania godności, ma p ra  
wo" żadać, ażeby regulam in Izbowy w ten  
sposób był wykonywany, iżby M inisterstw o 
i poszczególni tegoż członkowie nie byli 
narażen i na podejrzenia i szkalow ania. 
Rząd uw aża naw et oświadczenie to za po­
trzebne w in teresie  skutecznej działalności 
c ia ł parlam entarnych . ( Głośne, huczne i po ­
wtarzające się kilkakrotnie oklaski po p ra ­
wicy).

Po przem ówieniu hr. Taaffego, chciał 
Schónerer zaproponować otwarcie dyskusyi 
nad  ośw iadczeniem  P rezydenta  M inistrów, 
ale nie otrzym ał głosu.

Po załatw ieniu pierwszych czytań kil­
ku projektów ustaw , rozpoczęła się d y s k u -  
s y a  s z c z e g ó ł o w a  n a d  p r z e d ł o ż e ­

n i e m  w s p r a w i e  k o l e i  P r a g a - D u i .  
W s z y s t k i e  a r t y k u ł y  t e g o  p r z e d ł o ­
ż e n i a ,  p r z y j ę t e  z o s t a ł y  w d r u g i e m  
c z y t a n i u  b e z  z m i a n y .  Dyskusya toczy­
ła  się tylko przy trzech pierw szych arty ­
kułach.

Dep. M agg i D erschatta , którzy k ry ty ­
kowali oświadczenie p. P rezesa gabinetu  hr. 
Taaffego, zostali przez przewodniczącego na- 
pom nieni, aby nie odbiegali od przedmiotu.

Dep. S teinw ender zaproponował do 2go 
artykułu d o d a te k , podług którego w razie 
nabycia tej k o le i, nastąpić m a zwrot prze- 
wyżki dochodów ruchu. Popraw ka ta jed n ak  
została odrzuconą.

Podniesione przez dep. K ronaw ettera 
wątpliwości co do kwestyi rękojm ii w ym ia­
ru ren ty  wykupnej, które to wątpliwości zb i­
ja ł  także i D erschatta , zostały odparte przez 
reprezen tan ta  Rządu, W itte k a , który wyka­
zywał tę korzyść, iż rezu lta ty  dochodów o- 
brane są za podstawę przy nabyciu tej 
kolei.

W  końcu posiedzenia zaproponował dep. 
B urgstaler założenie państwowej szkoły prze­
mysłowej w Tyrolu.

N a j b l i ż s z e  p o s i e d z e n i e  odbędzie 
się dopiero w p i ą t e k .

W obec m nóstw a sprzecznych z sobą 
i w ieści, d z i e n n i k i  p o z n a ń ­

s k i e  zw racają uw agę na  fakt, że jeżeli 
p r e k o n i z a e y a  k s i ę d z a  k a n o n i k a  
D i n d e r  a nastąp i, może dopiero m ieć m iejsce 
na konsystorzu, m ającym  się odbyć w R zy­
mie w m arcu. P rzed  ową prekonizaeya, nie 
może ks. kanonik D inder ani przybyć na  
objęcie swojej nowej godności do Poznania, 
ani naw et być uw ażanym  za je j n iew ątp li­
wego już rep rezen tan ta . O stateczny wyrok 
Rzymu w tym  w zględzie jeszcze n iezapadł, 
a jak  w ypadnie niepodobna już  teraz  prze­
sadzać. f 1/ . . .V ;

Donoszą z W. Ks. Pjo z n  a ń V k  i e g o  
że wobec planów kanclerza rozm yślają tam  
nad  legalnem i, godziwemi środkam i obrony 
i na różnych zgrom adzeniach naradzają  się 
nad niem i. Na jednem  z takich  zgrom a­
dzeń zaszedł fakt, iż jed en  z obecnych 
w łościan w niósł, aby zarządzić dobrowolną 
między w łościanam i składkę po m arce od 
osoby dla ratow ania lub zakupyw ania ża- 
grożonych majątków szlacheckich. —  W ło­
ścianin  te n  obliczył w swej rachubie  n ie- 

Posła rum uńskiego I s te ty niezgodnej ze s ta ty styką , iż taka 
składka przyniosłaby w W . Ks. Poznań- 
skiem trzy  m iliony m arek.

M inister w yznań  i oświaty odpowie­
dział odm ownie na  petycyę Polaków z W. 
Ks. Poznańskiego w spraw ie szkół m iejsco­
wych. Odpowiedź swą m otywuje m in ister w 
ten sposób, iż wprawdzie pod naciskiem  
księży polskich i stronnictw a, m ającego na 
oku odrębne in teresa  polskie, część kato li­
ków niem ieckich da ła  się nakłonić do w y­
rzeczenia się swojej narodowości, resz ta  
wszelako przyjm uje z wdzięcznością podjętą 
przez rząd obronę narodowości niem ieckiej.

O j c i e c  św . obchodził d. 20 b. m. 
ó s m ą  r o c z n i c ę  s w o j e g o  w y b o r u  na  
naczeln ika Kościoła katolickiego. P rzy  tej 
sposobności Papież przyjm ow ał hołdy kole­
gium  kardynalskiego, w ielkiej liczby p ra ła ­
tów i osób ze św iata arystokratycznego. N a­
stępnie zgrom adził Papież w szystkich k a r­
dynałów  i biskupów na  poufną rozmowę w 
sali bibliotecznej.
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Rozporządzeniem  kierownika M in is te r­
stwa spraw iedliw ości barona Prażaka n a ­
znaczono r o z p o c z ę c i e  d z i a ł a l n o ś c i  
urzędowej nowo założonego s ą d u  p o w i a ­
t o w e g o  w Ż a b n i e  (w starostw ie dą­
browskim) na dzień 1 m aja br.

Przedłożone p a r 1 
m i  e c  k i  e m u  motywa

a m e n t o w i  n i e  
do przedłożenia i

W edług  M atin  m inister hand lu  Loc- 
kroy, mówiąc o projekcie wystawy po­
w szechnej w Paryżu, zapewniał, że udział 
Stanów  Z jednoczonych, wszystkich republik  
Am eryki południow ej, Brazylii. Szwajcaryi
i Belgii je s t  pew ny, a ’prawdopodobny W łoch
i H iszpanii. O N iem czech, m ówił m inister 
hand lu , że ubolew anoby, gdyby odmówiły 
swego udziału . A zresztą, dodał, chociaż 
niebyło i w roku 1878, N iem ców na wy­
staw ie, to je d n a k  w ystaw a pow iodła , tnie.

Ju tro
i się świe- 

ma przyjść n a  porządek dzień-rlonnłnr-.------- 1  -  n a  porządek dzień
ny w Izbie deputow anych rozpraw a nad tra  
k ta tem  z M a d a g a s k a r e m .

W p a r l a m e n c i i **vJe w ł o s k i m  roz­
poczęła się we w torek dyskusya n ad  budże­
tem  przy bardzo m ałym  udziale posłów. Z 
powodu zap isan ia  się do głosu bardzo w ie­
lu  mówców, sądzą, że rozpraw y potrw ają  z 
tydzień . P rzy  najbliższym  porządku dzien ­
ny m , w yrażającym  ufność d la  rządu, g łoso­
wać m a ca ła  p raw ica  w duchu  przychylnym  
d la  gabinetu .

W edług  Polit. Gorresp. przedw czesne 
są w szelkie pogłoski o ustanow ieniu przez 
W aty k an  dyplom atycznego pełnom ocnika 
chrześcijańskiego w C hinach, rokow ania to ­
czą się  dopiero i praw dopodobnie doprow a­
dzą do pożądanego rezu lta tu .

Z K a n e i  otrzym uje Polit. Corresp. 
doniesienie, że konsulowie w szystkich Mo­
carstw  na  Krecie, zaw iadom ili wice konsu­
lów, iż M ocarstwa postanow iły odeprzeć siłą  
w szelkie uderzenie na  Tureyę przez flotę 
n ieprzyjacielską. Zaw iadom ienie to b rz m i: 

M ocarstw a europejskie uchw aliły  każdy a-
tak  Grecyi przeciw  T urcyi udarem nić  siłą. 
W  tym  celu w ysyłają państw a połączone swo­
je  eskadry, kióre K retę  strzedz będą przed 
w szelkiem  zaatakow aniem  floty greckiej, a 
usiłow ania w ysadzenia n a  ląd  K rety  ocho­
tników albo m ateryału  wojennego, odepr. 
skutecznie. U pom nij p an  chrześcian , ażeb; 
się spokojnie zachow ali11.

W  zatoce Suda, dodaje  Polit. Corresj. 
znajduje  się  obecnie 17 okrętów  wojennyc. 
państw  europejskich, a  m ianow icie 10 ar 
g ielskich , p i ę ć  w łosk ich  i  dw a austryaeku



TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedefj, 24 lutego. K o m i s y a 

w o j s k o w a  I z b y  dep .  rozpoczęła 
wczoraj obrady nad p r  o j e k t e m 
u s t a w y  o p o s p o l i t e m  r u s z e ­
n i u .  P. M i n i s t e r  o b r o n y  k r a -  
j  o w ej, odpowiadając na zapytanie dr. 
Mattusza, w dwugodzinnym prawie 
wywodzie wyłuszczał rezultaty wie­
lostronnych przygotowawczych stu- 
dyów, a powołując się przedewszyst- 
kiem na ostatnią Najw. Mowę trono­
wą, oświadczył, iż instytucya obrony 
krajowej w czasie pokoju nie będzie 
wymagać żadnych ofiar ani nie na ­
łoży na ludność jakich bądź większych 
ciężarów. P. Minister w yjaśniał na­
stępnie pojęcie prawne wyrazu „obro­
na kraju" jako wykluczające absolu­
tnie ewentualność odwoływania się do 
pospolitego ruszenia w czasie pokoju, 
wskazał na wypływające z charakteru 
instytucyi ograniczenia pod względem 
takiego odwoływania się, oraz na 
istotne zadania tej instytucyi, wedle 
których siły pospolitego ruszenia mają 
być ograniczone na funkcyi teryto- 
ryalnej i zwoływane ściśle tylko w 
wypadkach najnieodzowniejszej po­
trzeby W tym celu wyjaśniono w o- 
gólnych zarysach zamierzoną odpowie­
dnią organizacyę, a przytoczone szcze­
góły wykazały tylko względne zna­
czenie ogólnych cyfr żywiołów po­
spolitego ruszenia, które prawdopo­
dobnie nie zostaną nigdy w rzeczywi­
stości zmobilizowane, lecz będą tylko 
rodzajem zbiornika, z któregoby można 
czerpać wedle potrzeby i rozmiarów, 
jednak tej potrzeby nie można w usta­
wie oznaczyć na wszelkie wypadki.

W dalszym toku przemówienia, p 
Minister powoływał się na odnośne 
prawodawstwa innych znaczniejszych 
państw, przedewszystkiem na niemiec­
ką instytucyę wojskową, zawierającą 
takie same zasady, jak austro-węgier- 
ska, wyjaśnił możliwe ewentualności, 
oraz prawne i praktyczne momenta, 
ograniczające możność powoływania 
żywiołów pospolitego ruszenia dla wy­
pełniania luk w c. k. armii, przyczem 
podniósł iż pod tym wTzględem w sy­
stemie wojskowym Niemiec i innych 
m ocarstw zachodzi daleko większa 
swoboda rozporządzania pospolitem 
ruszeniem.

P. Minister udzielił następnie wy­
jaśnień co do rozporządzalnych i spo­
dziewanych jeszcze środków dla uzbro- 
jenia j wyposażenia formacyi pospo -

ntego ruszenia, i dodał, iż należy ztąd 
zaczerpnąć uspokojenia, źe w tym kie­
runku będą mogły być pokryte naj- 
pierwsze i nieodzowne potrzeby, i źe 
prawdopodobnie Rząd nie będzie po­
trzebował występować ze specyalnemi 
żądaniami dla pokrycia wielkich wy­
datków. P. Minister zapowiedział dal­
sze wyjaśnienia we wszystkich kie­
runkach i dając ogólny pogląd na 
charakter przedłożenia, zaznaczył, iż 
miano tu na oku odpowiednie środki 
nietylko w czasie pokojowym, lecz 
także na wypadek wojny.

Następnie rozpoczęła się d y s -  
k u s y a  o g ó l n a  nad przedłożeniem
0 pospolitem ruszeniu,

W .e d e fj, 24 lutego. (Tel. j-r.) 
Przedsięwzięte wczoraj p r ó b y  p o ł ą ­
c z e n i a  t e l e f o n i c z n e g o  miedzy 
Wiedniem i Bernem, najzupełniej się 
powiodły.

W ie d e ń , 24 lutego. {Tel. pry w.) 
W kołach tutejszych uważają p o ­
wszechnie p o k ó j  m i e d z y  S e r b i ą
1 B u ł g a r y ą  za zapewniony, i spo­
dziewają się, że do trak tatu  pokojo­
wego zostanie wcielonym przepis
0 ogólnem rozzbrojeniu. W tej mierze 
delegat serbski Mijatoyic udzielił wy­
jaśnień , które rozpraszają wszystkie 
wątpliwości.

W ie d e ń , 24 lutego {T. p.) 
Donoszą z Sofii, że m o b i l i z a c y a  
r e z e r w  w B u ł g a r y i  zostaje 
w związku z wojskową organizacyą,
1 że przytem nie zachodzi bynajmniej 
obawa nowych zawikłań wojennych.

W ied eń , 24 lutego. K o m i s y  a 
b u d ż e t o w a  Izby deputowanych przy­
jęła wczoraj rozdziały budżetu: „Stem­
ple11 „taksy11 oraz „zarząd finansowy11. 
Przy ostatnim rozdziale podnieśli pp. 
Zeithammer i Menger, iż dotychczas 
nie przedłożono jeszcze przyrzeczonej 
ustawy o ściąganiu podatków przez 
gminy a dep. Sturm uzasadniał po­
trzeby takiej ustawy. Komisarz rzą­
dowy,  radca dworu Huber oświad­
czył, iż sprawa ta jest nadzwyczaj 
trudną, i że Rząd bada ją  ciągle, do­
tychczas jeszcze nie powziął postano­
wienia co do wszystkich szczegółów.

W ied e ń , 24 lutego. K s i ą ż ę  
M i k o ł a j  C z a r n o g ó r s k i  wyjechał 
wczoraj wieczorem z powrotem do 
Cetynii. Na dworcu kolejowym że­
gnali go Pavłowic, liczni Czarnogórcy 
i deputacye studentów słowiańskich.

B e rlin  , 24 lutego. (Tel. pry w.) 
Ks. Bismarck zamierza urządzić w 
B e r l i n i e  w r o k u  1888 w y s t a w ę  
p r  z e m y s ł o  w ą.____________________

Zapewnieją, że projektowana na 
r. 1889 wystawa w Paryżu, nie znaj­
duje przychylnego echa zarówno w 
przemysłowych jak  i rządowych ko­
łach.

B e r lin , 24 lutego. (Tel. pry  w.) 
Pojekt ustawy o o s i e d l a n i u  n i e ­
m i e c k i c h  k o l o n i s t ó w  w W i e 1- 
k i e m  K s i ę s t w i e  P o z n a ń s k i e m  
i P r u s a c h  Z a c h o d n i c h przeka­
zała Izba deputowanych Sejmu p ru ­
skiego osobnej komisyi, złożonej z 21 
członków, która otrzymała polecenie 
zawarowania ustawy wskazanemi przez 
mówców opozycyjnych rękojmiami kon- 
stytucyjnemi.

P e te r s b u rg , 24 lutego. (Tel. p r).  
P o d  B a11 ą r o b o t n i c y  n a p a d l i  
n a  o d d z i a ł  w o j s k a ,  przyczem 
wywiązała się krwawa bójka, w cza­
sie której dwóch żołnierzy odniosło 
ciężkie uszkodzenia.

P etersb u rg , 24 lutego. (Tel. 
pryw.) Obiega pogłoska, iż mianowa­
ny w miejsce Nabokowa ministrem 
sprawiedliwości M a n e s s c i n  w krót­
ce ustąpi.

Sofia. , 24 lutego. (Tel. p r .)
T u r e c k o  - b u ł g a r s k i e  p o r o z u ­
m i e n i e  zostanie zmienionem w myśl 
żądań Rossyi. Wszystkie Mocarstwa 
zgodziły się już na powyższy układ.

A ten y , 24 lutego. W czasie w rę­
czenia l i s t ó w  u w i e r z y t e l n i a j ą ­
c y c h  p r z e z  n o w e g o  p o s ł a  t u ­
r e c k i e g o ,  król i poseł zamienili za­
pewnienia wzajemnego szacunku obu 
władców i wyrazili obopólnie życze­
nie utrzym ania pokoju.

Obiega pogłoska, że f l o t a  r o s -  
s y j s k a  opuściła zatokę Suda i po­
wróciła do P ireusu , albowiem udzie­
lone jej instrukeye nie zgadzają się 
rzekomo z instrukcyanr floty angiel­
skiej. P o ł o ż e n i e  w n i c z e m  s i ę  
n i e  z m i e n i ł o .

A te n y , 24 lutego. iTe1. p:-<ju) 
Utrzymuje się pogłoska o u s t ą p i e ­
n i u  g a b i n e t u  D e l y a n n i s a .  Mó­
wią o utworzeniu gabinetu przejścio­
wego, składającego się z żywiołów, 
które dotychczas nie zaangażowały się 
w żadnym kierunku Jako naczelnika 
nowego m inisterstwa wymieniają Ri- 
katiego i generała Grivasa.

Paryż, 24 lutego (Tel. 
Otrzymano tutaj relacye , wedle ld°' 
rych g a b i n e t  g r e c k i  ma skłan>a 
się do poddania się woli Mocarstw

I on d y n , 24 lutego. W 
g m i n  oświadczył Bryce, iż rząd Jlj 
uważa chwili obecnej za odpowiedź 
do wyjednania u sułtana u s tę p u  
terytoryalnych na rzecz Grecy!

Orfjwwipdzialiiy redaktor Adnm Kreohowl|0flld

P ‘a r y ż ,  24go lutego (Tel. pryw.) 
W kołach tutejszych uważają za mo­
żliwą ewentualność, iż Izba deputo­
wanych i senat przyjmą wniosek, do­
magający się w y d a l e n i a  z g r a n i c  
F r a c y i  k s i ą ż ą t  k r w i . v v _______________________ __

Telegrafowany kurs w i e d e ń s k i
W iedeń, 24 lu tego 1886 r„

10 ruin. 65 Akcye kredytowe 2 9 8 '—,
A.nstr. lifl-25  Uuionbaak — — Kolej 
Ludwika 202 50, Południowa — ■— K 1'
papierowa —  —, Galie. listy zastawne J
Galicyjskie obligaeye indemnizaeyjne r
6 %  listy zastawna banku krajowego ^  
4 1/2°/o pożyczka krajowa z 1886 roku 90 ^  
Napoleondor 10 06.— Bubel papierowy l ^ ' 1 
Usposobienie mdłe hi.

Telegramy zbożowe z dnia 23 
tego, W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilog1
— •— , do — -— , zł., żyto — ■— do — 
ęczinień — '—, do — •— , zł., klik urn cl z a 
do — '— , zł., owies — • —, do —•— i ok0"'1 
per 10.000 litr procent 24 87 do 25— 
B u p a p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. na v

*1.

(*■
i®'

snę 8M7 do 8.19 zł., rzepak (sierpień- ^  
sień — ■ , do — ■— , zł. B e r l i n :

i?żółta (kwiecień maj) !54’75, do — ,
—•—m. spirytus 37-25 rzepakowy olej 
m., Szczecin : Pszenica — •—, rzepik :
P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 47*40, fr- [ą

O r z c c z e u i ©  l e k a r z y  rozstrzyga Jiody-ni f
czy ten łab ów środek leczniczy'skiitkiije"w  pe"'1̂  
słabościach lub nie, a w tym względzie powoMU* 
się n. p. na  orzeczenie w ielkiej iiośei profe&Lp 
uniw ersyteckich co do powszechnie używanych f i e  
łek  szw ajcarskich ap tekarza  R  B rand ta . T ^ję- 
znalazły  bezstronne uznanie lekarzy a tem u za” 1" j r  
cza niew ątpliw ie p rep ara t ten  ogrom ne rozp 
nienie, jako  przyjem ny, pewny i nieszkodliwy 
przeczyszczający. Pudełko w aptekach 70 ot. (°> ''

Główny powód wyludni*''*
przypisują powszechnie uiezlic*0115 , 
wypadkom śmierci ze suchot. Ta 
szna choroba zaczyna się przez 
Zatem bez wahania należy dać do 
życia dwie kapsułki Gluj-ofa przy 
uem jedzeniu. Teu środek jest o ty le  ̂
teeznym  o ile  nieszkodliwym  i może
zażyw any przez osoby n ajd elik ttn i
kompleksy!. Wymagać na etykiecie  
pisu E. Gnyot, w trzech kolorach i 
fabrykanta, 19, rue Jacob w Par}* . 
Kapsułki Guyot’a są białe a naZ”^ 
Guyot odbite na każdej kapsułce. ^

3 £ e d .  c ł i i r .  e t c *

Dr. Julian Csesznak
, 1   T\ - 1 „ «T I*c. k. lekarz, ordynujący w „Domu k arnym 11 «  K., 

ni«bufOH’le, mieszka obecnie w domu H»lP ? 
na na I  em piętrze, (gdzie sklep W go K. P i9*10, 

udziela rarly lekarskiej od 9tęi dn lOtej rano 1 
_ _ _ ^ _ _ ^ ^ g ię U B >4uj^po^£ołndniu. G -

Cennik lwowskiej Izb y handlowej i przem ysłowej.
Lwów dnia  23 lutego 1886.

1 .  A b c y c  za  sztukę.

Kol. g- K ar. Lud. po 200 z ł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
B anku b ip . galie  po 200 zł. w. a. 
B anku kred. gal. po 200 zł. w. a.

8 .  Ł i n t .  KMst., za 100 zł. 
Tow. k redy t, galic. 5 pre. w. a. - 

„ „ 4  prc. w. a.
n „ „ 5  pre. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los 41*1* 1. 
B anku kraj. pr. w. a. los. 511. 
B anku hip . galic . 6 p r. w. a.

„ _ r> Pr - w- a. ; 
„ „ 5 pr- w. a. wy­

losowane z 10 pr. pre ..ią . .
Listy dłużne g. Z -kr. wł. (dawniej 

.6 prc.) 3 pr. w. a. w likw idacyi- 
L isty dłużne g. Z .k r. wł. (dawuiej 

5 Pr  ) 2llt pr. w. a., w lik w id acy i. 
•A. Ł l a t y  d ł u ż n e  za  100 zł.

Ogóln. roi. kred Z ak ład  dla Gal.
1 Buków, (i p r ll)s_ w ir> la t .

4 . O liijg i ,/A lu0 7|  
Indem niz. galm. 5 pr(. JU k 
ObligJ- Komunalne g a l  Z akł. kred. 
wło.scifinsK. (daw. (i pr.) 8 pr wa. 

Ob ligi kom unalne Banku k ra jo ­
wego 5 pi ■ w. a. [ em isji .’ . 

Pożyczki kr. z p o fip r. wa.

w alutą austr. 
L ir .  et. złr. et

żądają

Pożyczki kr z r. 1883po4'/_ ^
5 .  m iasta  Krakowa

„ „ Stanisław ow a
«. Moweiy

DnU8'! Łoler : d e r s k i .......................

* pr. wa.

Półiaiperyał 
Rubel ro88y;ieki ‘8

100 marek
Srebro . .

rebrny
papierowy■nem le tk ie j

K upony w srebrze

100 75 
!)2 50 

jlOO 75 
90 50 
93 25 

102 25 
98 40

204 — 
236 — 
2*3 — 
222  —

101 7*
93 65 

lu l  75
OL 50
94 25 

103 25
99 40

100 40 1' 1 40

— 54 —

—  51 -

1.03 75 104 75

18 25 
102 75 
92 25 
17 —
24 ■-

5 m  
5 89 
9 98 

10 32 
1 .54
1 337« 

61 30

99 25 
104 —

9 25 
19 — 
26 -

5 95
6 —

10 08 
10 i i

1 64 
1 25™ 
62 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dn ia  20 lutego 1886.

1 .  D ł u g  p a ń s t w a .  p łacą  żądają

Jedno lity  d łu g  państw a w banknot.
m aj-listop  a d .............................■ . . 85.40 85.55
lu ty -s ie rp ie ń .............................................. 85.40 85.55

Jedno lity  d ług  państw a w srebrze.
styczeń-lipiec 85.40 85.60
kwiecień p a ź d z ie rn ik ............................. 85.40 85.60

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 128.— 128.75
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 140.25 140 50
„ „ 1860 po 100 z łr. 5 pre. 140.50 141.—

„ 1864 po 10O złr. . . . .  172 75 173.25
„ „ 1864 po 50 z łr .......................172.M 173 —

R euty  Com. po 42 lir. austr. . . . 48.— — .—
L isty  zastaw , domen, państw , po 120

złr. 5 pro ...................................................... 159.50 —.—
R enta  papierow a 5 prc. z r. 1881 . . 102.30 102 45
A ustr. ren ta  zł. wolna od podat. 4prc 113.55 113 75

3 .  O b l i g a e y e  iudem n. 5 pre. (za 100 zł. m. ki)

Czech . . .
Bukowiny . .
Galicyi . . .
Niższej A ustryi 
Siedm iogrodu . 
W ęg ier . . .

108. -  — .— 
103.75 104.75 
104.30 1 0 5 —
107.50 *08.50 
104.5(1 105.—
104.50 105 —

3. A k  a y e.

B auk A uglo-aust. 200 zł. ernit. zł. 120 115 50 
[ust. kred. d la handlu po 160 zł. . . 236. -
iiiższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 555.—
Gal. banku k ip  po 200 z ł . ................. —.—
Gal. bank. d. han j prz. a 200zł. wpł. 40pr. — .—  
Gal. zakł. kred. ziernsk. a 200 zł. . . — „—
Bank d la  krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 fir. . . .  . . .  — .—
Banku austro-w ęgiei sk. a 600 zł. . . 875.—
Kol A lbrechta a 300 zł. w srebrze . —
Anst. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 489.— 
Kol. Cesarzowej E lżb iety  po 200 zł. m. 245.— 
Kol. Preszow- Parn. (w. a.) a 200 z ł. . —  .— 
t ołnocna kolej po IOOO zł. m. k. . . 2325
Kol. K ar. Lud w. p0 300 zł m k 205 — 
Lwow.-Czern. kolei po 200 zł. wa w ar 234 25

116 . —
237.
500.—

877.—

4 9 0 ! -
245.50

2328
2U5.50
234.75

p łacą  żądają
Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. m. k. 257.50 258. -  
Połud. kol. państw , po 200 zł. w. a. 128.25 128.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 179.50 180.—

4 . I « i s t y  z a s t a w u ©  losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Z ak ład  d la 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . — .— — .— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem  4',/a pr. w

złocie w 50 1.............................................  100.90 101.40
„ „ „ premiowe po 3 pre. 98.75 99.25

Gal. zak. kr. ziem K rak. los w 181. 6 p r 99.— 100.—
„ „ „ „ w 20 1. 7 pr. 100 25 101.25
„ „ „ „ w 36 1. 5% pr. 99.75 100.25

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 9 1 . 5 0 -----------
„ „ „ P« 5 [»rc. . . 1 0 :.— 102 —
u „ „ P° b prc. w

37 latach  z w r o t n e ............................ l u l . — 102.—
B anku krajów . 4 l/s pr. wa. los w 51V* 1. 93.25 93.75 
Obligi kom unalne B anku krajowego 

5 proc. w. a. 1 emisyi . . . . 98.25 99.25
Gal. banku hip. po 6 prc. . . . .  102.50 103.50
Gal. Ż ak i. kred. włość, po 6 prc. . . — .— -
Banku austro-w ęgierek, po 5 pre. . . 102.50 103.—
W ęg. Tow. ziem. ake. po 5*/a prc. . — .— — .— 

„ Z akł. k r. ziems. po 5 */, prc. . 103.50 104.

5 . O b l i g a e y e  z prawem pierw szeństw a (za 100 zł.)
Kol. A lbrech ta  a 300 zł. 5 pr. w. a.
Tow. kol. żel. Proszów -Tarnów (w. ex 

a 300 zł. 5 prc. w srebrze . , .
Kol. pół. po 10t» zł. in. k. . . .

„ „ po 100 zł. w. a. . . .
Kol. gal. K ar Lud. em isya z r. 1881

po 4J/..J p rc ...............................................
dtto. dtto. (Jarosław -Sokal) .

Kol. L w ow .-C zer.-Jass. III . eniis. a 
zł. 4 prc. w srebrze z r. 1884 .

z r . 1884 .
z r. 1868 .
z r. 1872 .

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a.

K I .20 101.60

10:».7ó —
106.50 -  —
101.50 —

100.70 101.20 
. 100.— 100.30 

300
. 83.— 83.40 
. 92 — 92.50

100.7-5. 101-25

Losy m iasta  K rakow a po 20 zł. w. a. 
Pożyczka m iasta  L ubiany po 20 zł. . 
Pożyczka m iasta  Budy do 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k .............................
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł- 

„ węgiersk „ po 5 zł. 
Fundacya szp ita la  A rcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a .....................................■ •
Salina po 40 zł, m. k. . . . - • •
St. Genois po 40 zł. m. k. . . : .
Pożycz, m. Stanisławowa, (po 20 zł. wa.) 
Poż. T ryestu  po 100 zł. m. k. . . ,

„ „ po 50 zł. w. a. . .
W aldste ina  po 20 zł. m. k. - . . . 
W indischgratzą  po 20 zł. m. k. . .

7. W e k H l©  (na 3 m iesiące)
A ugsburg  na 100 zł. w. p. n. . . . -
B erlin  za 100 m ark w p. 11. . . . ~
F ra n k fu rt za IOO m ark w. p. n.
H am burg za 100 m ark  w. p. n.
L ondyn za 10 ft. szt . . . .
Paryż  za 100 fr .................................

K urs z ło 'a
D ukat cesarski men. . . ■ ■

pełnej w agi . . - • ■
K o r o n a ..................................
30-frankówka . . .  - ■ •
RoBsyjski im peryał • •
T a la r  związkowy . • .
S r e b r o ..............................................

p łacą
17.70
21.25
46.—
40.20
14.30
9.20

20.—  
55 — 
51. -  
24 — 

1 3 3 .-  
67 — 
31.50 
41.25

s s
20'Ą
56."
52.'
26. '  

134-' 
6! K'

.' .’ 126 40 
50.17.50 50.591-'’

5.96,.
5 .93 ,

10.03.-
10,32.-

r, tĄ" 
'5 J» i

lO.OU
10 34-'

6 . L  o s y.
Jnst. kr. d la  hau i pr. po 100 zł. w. a. 1/7.50 178.—
Ctarego po 40 zł. m. k ......................... ....  43.25
Tow. źegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 115,75
K eglevicha po 10 zł. m. k ...................20.50

43.75

Z  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
T elegrafow any kurs wiedeński 
dn ia  23 lutego 1886.

Jedno lity  d ług  państw a w banknotach 
„ w srebrze .

R enta w złocie .  .............................
5 pre. austr. renta marcowa, . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .  

kredytowego
L ondyn ............................. .......................
Srebro .........................................................
N a p o l e o n d o r ........................
D ukat cesarski men.
100 marek niemieckie;!

złr.
~86

86
113
ltl2
870
299
126

<jtj

Hf
75
10

20 
3 5

0 fl*



Licytacye.
g l  100. . (1179 2 - 8 )

©eitenó be§ !. t. 58ejirt8gend)te8 ju  
Obertyn roirb ttiemit ju r aUgemeitteu Senm 
tnij? gebragt,bajj jur §erembringimg ber Summę 
pr. 7 fL o. w. j. 9 t  ®. bie* ejelutbe 3Ser=

k .. .  — ! ł t  CY\ i . -----  « ^

y 054&3 (1216 2—3) rozpisuje w eelu zn iesien ia  w spółw łasności
' "  Dni°a 22 m arca i 27 k w ie tn ia  1886 o przymusową publiczną sprzedaż realności

godz. 10 rano odbędzie się w tu tejszym  są- Pod 1 ,konS- " l a
dzie przym usowa publiczna sp rzedaz  V, czę- dle wykazów hipotecznych .. 197, 461, 536 
• • -L in n śe i nod lk. 158 Zae-r m w Dro- 537, 538, księgi g runtow ej gm iny  k a ta s tra l­nej Łosiacz ciała h ip teczne K atarzyny  H ry n - 

■.r— : ifo in fa  w lnsnei stanow iącej.

dzie przym uou..^ r - — ^
£pi realnoścj pod k .  158 Z agr. m. w ’ Dro-- (
hobyczu położonej dom. Z ag r m T. M&aryi M aluta  ̂ w łasnej stanow iącej.
I I I  pag- 00 n. 10 er. I r a n c is z k a  i Józefy Lieytacya odbadzie się n a  jednym  ter- 

 . w  TTnoffibener w ł ^ n . i  w *nra- &  m arca  1886%  10 przed  po-
1 - - -nKnrlnnranin f nf AlSłT.ftOPO Saflll.

I I I  pag. IUW U. lV lia Ci .  j: i aucisa iia  1 JUacir 
z M azurykow U ng eb en er w łasnej, w sp ra­
wie Izaaka H ersza 1’auba p rzeciw  F ranc i- minie dnia i< u iw u . ^  r . ___ r
szkowi i Józefie z Mazuryków IW A l.pnpr łudniem  w zabudowaniu tutejszego sadu.
ni.n 119 zł. 50 ct. aw. zpn. U. k- s4d pow iatow yBorszczów, dn ia  19 s ty czn ia  1886.
S Z K U W i  *  ------------------  -  --------- —  v

pto 119 zł. 50 ct. aw. zpn.
C ena szacunkow a w yw ołania  wynosi 

961 zł- aw.
W adyum  96 zł. 10 ot. aw . ■ gącl p o w i a t y  i * ^ .  „e _
Przy  powyższych dw óch te rm in ach  re- ir..„v;na sprzedaż F ran c iszk a  K ow alskiego . - i u  .«  i„n  . , * ai I Kucyjną rofllnnśpi nnA niv k _ 1736w

7645- . (1^20 3 — 3)
Sad powiatowy Kęeki odbędzie egze-

Przy" powyższych dw óch te rm in ach  re- tuC*mą sprzedaż F ranc iszka
, , no5e „ W , »  lu b  w j te j  c e l ,  p o l .» J  reabao ic . pod nr. k. 173 w
sprzedaną będzie. t  , _ Czańcu , p o ł o ż o n y  n a  p ^  y

f t£ ?  Ł % ^ J tóeUett Śetm ine n u r mu ober gr. Konary, «*-----
oiirb iinilr s &eim britten aber snych. „m łania pierwszej 550 zł., dru
mirt, Stoert^e px. 55 fl Cena w y w o ła j  P ^
totrb berau|(ert merben. * r  1 »iei 240 zł. iieytaeyi, wyciągi
tn ber bo UW ̂ i ł  W &itat.ionS&£&iK9®jjc fonnen zł. wa. ReSf oszacowania p rzejrzeć mo-

99- Jłegtftratur eingejehen merben. h in ^ e z n e  1 a ^ - -  oaUnwei.
O bertyn, brn 29. ddnner 1886.

L. 34. (1329 2 — 3)
W adowicki c. k. sąd  pow. del. m iej. 

ogłasza, iż celem  zaspokojenia naleźy to śc i 
Tom asza i M agdaleuy Klimeezków w kw o­
cie 19 złr. 6U1/, cnt. z pn. odbędzie się w 
gm achu sądowym  w dn iach  22 m arca, 12 
kw ietn ia  i 3 m aja 1886, każdym  razem  o 
godzinie 10 rano egzekucyjna liey tacya  r e ­
alności 1. w. b. 78 w księdze gruntow ej na  
F ran c iszk a  O rkisza zap isanej 

C ena w yw ołania 184 złr.
W adyum  20 złr.
R esztę  w arunków  licytacyjnych 

rzeć m ożna w reg is tra tu rze
W adow ice, 5 styczn ia  1886.

uaną u ę u u c.
, Do “stanowienia u ł a i ■

1S8« s i ę  te r n in  » « r« n .
1886 o godz. 9 ran o  w b iu r ,  %eTn  10  maja 

R esz tę  w arunków  liCvt ,»  ■ 1  
ak t op isan ia  i ocen ien ia  J  ^ “ Tch tudzież
straturze przejrzeć można ' s%d- regi-

D la wierzycieli W/":, ,
I dowe niniejszej sprawy y  Ucłłwały sa-
l^ a e e  z jakiegobąkź po w od ue ^ (iyjnej  doty- 

V*—  3) \ W% n 0gty>, u stanowionym ^
C. k. sąd powiatowy w Milówce ogła- orner kuratorem . s a adw. dr.

celem zaspokojenia p re ten sji Agnie- 
-  n,.ie 179 zł. 46 ct

Z ł. Wtb. ■ „lrj,V OSZaCOV»«*x.
hipoteczne , urae sądowej.
żna w regist ^  stycznia  1886.

Tarnów, «u
— ------— “ (1259 2 -

L. 3431.

lle rn e r kuratorem .
C. k. sąd pow iatow y 

D rohobycz, dn ia  8 g ru d n ia  1885.

własnej połowy ieam vo^i [ivu ... .  . . . ____
Czańcu położonej, n a  pokrycie p re ten sy i 
Franciszki M ichalcowej w sum ie 14 zł. zpn. 
w sądzie w 3 te rm in ach , w d n iach  16 m ar­
ca, 13 kw ietnia i 14 m aja  1886 każdym  r a ­
zem o godzinie 10 rano .

Cena w yw ołania 672 zł. 50 ct.
W ‘dyura 67 zł, 25 ct.
Kuratorem d la  n iew iadom ych’ u s tan o ­

wiono p- K azim ierza G oyskiego, zastępcę 
c. k. notaryusza w K ętach.

Kęty. 15 g ru d n ia  1885.

przej-

zł. oszacowane
a9 k0WlS * l n i «  JO przed południem  w 

i i azem » sędziego pow iatow ego w Mi- 
llów ce. Ceua wywołania 260 zł. W adyum

i 26 zł.Milówka, dnia  30 g ru d n ia  1>85.

L. 186.ii. ic o . (1316 2— 3, ^  .............  - -  — *..........
W  tu t. sądzie odbędzie się o godzinie W o godz. 10 rano, odbędzie

10 rano  w dn iach  16 m arca  i 16 kwietnia, każdym r»*« tUtejs7,ywi przym usow a publi- 
1886 powyżej ceny szacunkow ej, zaś dnia się w sądzi re a lności pod 1. k . 3 7 w
17 m aja 1886 naw et poniżej takow ej, licy- czna sp1̂  „żnHVn położonej, w edług wy- 
taeya realności 1, 407 w R ohatynie  położo- K ro®cde/ l n0t ecznego 1. *26, d łużn ika V\ a- 
nej c ia ła  tabu larnego  nie stanow iącej dłu bazu 1Rp 0dbuU na zaspokojenie p retensy i 
isnitAn, w „ i r  m ._ r .• »t m. t  „>«»«»! na  wrzyitca i  kredytow ego ziem skiego w

| a lltnw ie pto 800 zł. aw. z pn.
T e n e  w yw ołania stanowi w artość sza-
b eBL n'v -V ..lrłnU -> /! A t.i

-3)
ie

(1254 2— 3)
L. 10237- m arca i 4 m aja 1886,

W  d n » „nA<r. 1 0  r a n o  o d b ę d z i ew
n i lan o  w uu iacu  ju  m arca i IB kw ietnia 
1886 powyżej ceny szacunkow ej,
17 m aia 1886 nawet, n an iię j taki

.ohatyi
nej c ia ła  tabu larnego  nie stanow iącej 
żników W olfa Topf i N csi Topf w łasnej 
rzecz Szym ona O krepkiego pto 37 złr. 

Cena r^ o  itr .w yw ołania 570 złr.
W adyum  57 złr. uenę  « j ............ -------
R esztę warunków , ak t op isan ia i osza- cunkowa 2400 z ł , zak ład  240 zł. 

cow ania wolno p rzejrzeć w tusadow ej re- N a pierw szych dw óch.term inach spr/.e- ! Krasno, arna so v u m »uio xUOu .

“ “ “ ■ '  'S & Z  i w  p i .’ ; — ""  "lomstieoro nrzeciw  Józefowi

18S6 każdym razem  u u o a / m  
łudniem odbędzie się przym us,) . przt;d P°

n  u położonej wyk. bip, J 417 , .
spraw ie galic  Zakład ,, k red y iOWeg 0J^ J „W
przeciw Jozefowi U rbankow i b j  n« S l  o 
400 zł aw. zpn. ' Pdl ta

Ceua w ywołania wynosi l i o o  
R-alność ta  sprzedano,

Pierwszych dwóch te rm in ach  tylko 7!  lub 
powyżej ceny szacunkow ej n a  trzec im  zaś 
także poniżej takow ej lecz n ie  n iże i 1 i, ! l  
950 złr. aw G dyby rea lność  ta  n a  powyż­
szych dwóch term inach  sp rzed an a  bvć nie 
m ogła, w tedy do ułożenia  u ła tw ia jących  
warunków term in na  dzień  8 czerw ca "lSS6
wyznaczono.

R eszta warunków licy tacy jnych  i wy 
ciąg  tabu larny  w tus. re g is tra tu rz e  p rze j­
rzeć można.

K r  sno, dn ia  28 w rześn ia  1885.

b,u % 45T “K S | V . i , ;  *
adw. dr. L ip in era  w R ohatynie.

R ohatyn , dn ia  8 lu tego  1886.

L 2025. (1312 2— 3)
C. k. sąd pow iatow y w K ulikow ie *a ' 

w iadam ia, i e  w spraw ie egzekucyjnej Czar 
ny F renkel przeciw  Feliksow i M azur pł°

L  5828. (1257 3 - 3 )
W dniach 18 m arca , 19 k w ie tn ia  i 

18 m aja 1*86 , odbędzie się przym usow a 
sprzedaż realności n ie tab u lu rn e j, pod n r  k.
81 subrap 61 w M ościskach położonej d łu ­
żnika K azim ierza K owalskiego w łasnej, w tu -  

rzeu po- tejszym c. k. sądzie na  rzecz Z akładu  kre- 
publtczua bytowego włość ańskiego na  zaspokojenie 
Jdrzyko- sU „y 93 zł. 76 ct. w. a zpn. każdym  ra ­

z e m  o godzinie 10 p rzed  południem  z tem, 
że na pierw szych dwóch term inach  re a l­
n o ś ć  ta  za cenę szacunkow ą lub wyżej niej 
zaś na  trzecim  tak że  n iżej tejże sp rzedaną
będzie

Cena szacunkow a 350 zł.
W adyum  wynosi 35 zł.
Resztę warunków w tu tejszej re g is tra ­

turze. . . .
Zarazem  ustanaw ia się d la  n iew iad o ­

mego z życia i miejsca pobytu K azim ierza  
Kowalewskiego kuratorem  Stodożego Jak o - 
w ynę z Mościsk i wzywa się  K azim ierza 
Kowalewskiego, ażeby ustanow ionem u k u ­
ratorow i udzielił potrzebną inform acyę, albo 
sobie innego  zastępcę zam ianow ał, inaczej
z łe  skutki sam sobie przypisze.

C. k. sąd powiatowy
K ałusz, dn ia  31 lipea  1885.

X. -- - -O"-------
„ j  — pr zeci w Feliksow i 
400 złr., 30 z łr., 62 ’/, cn t. i 25 z łr., licy­
tow aną będzie w sądzie n a  dn iu  30 mai-0?'’ 
30 kw ietn ia  i 4 czerw ca 1886, o 10 godzi­
nie rano realność*; pod 1. w. h . 84 w 0 *e'
styniach położona ciało tab u la rn e  stan o ­
wiąca.

Cena w yw ołania 1420 złr.
W adyum  142 złr.
R esztę  warunków  i ak ta  przejrzeć m° 

ina. w reg is tra tu rze  sadowej.
Kulików 12 m arca 1885.

L. 8333.

w n y w u ja ij  w szystkie d ług i hipoteczne re- U rbankow i bez palca z O drz,kon ia  pto 
alność powyższą obciążające. j zL ZPU’. ^ n a w i a  się d la  tegoż nieobecne-

d £ ew entualnego  ułożenia warunków  Z m iejsca pobytu n ieznanego egzekuta

ułatwiających wyznafzono term in  na dzień | i^ T Ą "

• tnie rao^ła  kuratorem  ad actum  p. adwok.

L. 76. (1221 3
Celem  zaspokojenia kwoty 3! zł

1 —’ nti W

Łi 0005. (-l%% U x V ^ cb
C. k. sąd  powiatowy w «■11 - t \ t \ 

ogłasza, że n a  zaspokojenie sumy lg0wa 
200 zł. wa. z pn. odbędzie się w Gd
sprzadaż połowy rea lności pod }■ 6 
n ianaeh , Sam uela Leiby dw. 1® . , aje w 
M amci R oth  w łasnej, w tu t. c. k.
drndtf.A nnUli/i""-ł 1:

— u "
sadowej reg is tra tu rze .K uratorem  niewiadom ych w ierzycieli 
ustanowiono Alojzego Pietrzyckiego z Krosna 

C. k. sad powiatowy.
K rosno, dnia“ 7 listopada 1885.

L . 8988. ~  * _  (1357 2 —3)
W  tutejszym  sądzie odbędzie się  o 10 

godzinie rano  w dniach 25 lufego, 29 m ar­
ca 1886 powyżej ceny szacunkowej, zaś 28 
kw ietnia 1886 naw et poniżej takowej licy 
taeya realności a  raczej dw u kawałków pola 
pod 1. k. 34, 118, 49 w Michniowcu poło­
żonej, spadkobierców ś. p. H aw ryły  Paw li- 
szyn w łasnej, na rzecz A braham a L iebera
pto 68 zł. z pn.

C ena w yw ołania 400 zł., wadyum 40
zł. R-sztę w arunków  wolno przejrzeć w tu- 
sądowej registraturze. D la wierzycieli hipo- 

k "~Ł ";Q kuratorem  p. T eli-

1 - h ' o-1 Cena w yw oiam a i w  Ł,,>
P ^ow y realności pod our,Qtba i 1 'zł* w a[ ^ % z e  D la w ierzyciel , 37q ał, 50 et. . iakabądź

drodze publicznej hcytacyi, Q a( ze39 m a re a \ słeW m t  A • - c u c z n ia  488 I ooniżei egzekwowanej p .F ranciszk i h r . Potulickiej, dn ia  29 ® fel j T u rk a . 5 stvcznm

kiciikolwieki>aaz - -
n ie  m ogła kuratorem  ad actum  p. adwok.
Lew akow sbiego w Krośnie. ,

O tem  powiadam ia się kurandow z w e ­
zw aniem  by praw  swych bronili, gdyż z za ­
n iedban ia  obrony pochodz.ące złe skutki sam i
sobie przypiszą.

C. k. sąd  powiatowy 
K rosno, dn ia  28 w rześnia I 880.

L. 11540. (1252 2— 8)
N a zaspokojenie pretensy i zbiorowej 

kasy  sierocińskiej wr Jaw orow ie 1500 złr. 
zpn odbędzie się w sądzie tutejszym  w dniu 
22 m arca 1886 o godz. 10 rano  przym uso­
wa lieytacya realności pod lk. 318 w Jaw o­
row ie do M ajera i Feig i F ligerów  należącej 
ciało tabu larne  stanow iącej, powyższej p re ­
tensyi za h ipo tekę służącej.

C ena w yw ołania 7408 zł., wadyum

cenę,
- -  m a r c a  1 S S D H » » ^ g v  yy l m w .

Sk >  4U  s  Tn[ki‘’ 5 188
realności za cenę wywołania 800 zł- . 1 „„— ---------— — (\s

L ~ « ł^lrrlA j nirłfli OATITT WV
(1255 2 - 3 )  

1 ^8 kw ietnia

uipoiecziLij —
tejszej reg istra tu rze.

G liniany, dnia 13 lutego 1886.

S przeaaz uasiąp i La, JttŁUWijw-   c,
naw et i niżej ceny szacunkowej lecz n ie
poniżej egzekwowanej p retensy i.

W yciąg tabu larny , bliższe w arunki i
akt oszacow ania m ożna w reg is tra tu rze  
przejrzeć.

K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli 
je s t p. Mikołaj H ołub notaryusz w Ja w o ­
rowie. C. k. sąd powiatowy 

| Jaw orów , 8 lu tego 1886.

3)
12

ct. Izaakowi Krumholzowi od W an ia  Ci- 
chańskiego przypadającej, odbędzie się w 
dniach 24 marca, 28 kwietnia, 26go m aja , 
•zawsze o godzinie 10 rano w sądz ie  sprze­
daż uospodarstwa pod 1 70 w Wojkowy. 

Cena wywołania  1.100 zł.
Wadyum 110 zł.
R eszta w arunków  w reg is tra tu rze . 
K rynica, dnia 13 styczn ia  1886.

L . 9368. ~ (1231 8 — 3)
C. k. sąd pow iatow y w Sanoku o g ła ­

sza, że na  zaspokojenie p re ten sy i galic. 
Banku hipotecznego 89 zł. 46 ct. i 89 zł. 
46 ct. % pn., odbędzie się p u b liczn a  p rzy ­
m usow a sprżedaż realności pod 1. k. 83 w 
Sanoku położonej, wedle s ta re j księg i g ru n - 
woj Dom. Tom. I I  i I I I  p. 423 i 39 n. 18 
i 19 h a e r, a w edle nowej wyk. h ip . 282 obję­
tej do F eao la  i M aryi N ebenzahlów  n a le ­
żącej, w dniu 31 m arca  1886, o godz. 10 
rano, a to naw et poniżej ceny w yw ołan ia  
za jakąkolw iek cenę.

C ena w yw ołan ia  10.000 zł.
W adyum  500 zł.

B liższe w arunki do p rz e jrz en ia  w
sądzie.

Sanok, dn ia  29 g ru d n ia  1885.

L . 2954.

L. 29181 (1217
^ a ic u .D nia  30 m arca, dn ia  3 m aja 1 vaU...

7 czerwca 1886 o gedzinie 10 rano  odbę- %  aw - 2pn.
n u b l ic iL  Z  tatT ZJ m ,Ŝ zl e Przynm sow a G u n k o w ^ i n ^ 0^  stanow i w artość  sza-
pubhczna sprzedaż realności pod 1. k. 128 u  l 4 ° 0  zł., zakł ad 140 zł.
S i t a S S , " " * ® ! 1 c M a  d a i  d w ieh  t.rm iB .e h  sp « e -
H o r e l  t  1 ^  spraw ie Izak a  cunkowAi ^ ^ o  za  lub wyżej ceny s z a -
skiemn ^  l P/ Z.ec,w  K a rolowi Rzeszów- n iżej ceny*1 ^  t r zecim  term inie także po- 
skiem u a w zględnie tegoż spadkobiercom  Wn v w S  .JedQakżo n ie niżej ceny wyro-
“ f ri E M l“ " Ski'>l 1 n i6 let f f i ^ ' U w« J < t U e 7 » u H i p o t e o W r . -
w, u . ™ . * , . ,  p to  83 a .  ,  p n . " “  P O y risz )  „ b e ia ia j ,? , .wvr 0 . 1  J“v ,iori;a. warunków

eli KZBsZOWfelilBJ 1 m eieu  amt/og yUWV7
:zeszowskiemu pto 83 zł. aw. z pn. T)0 ^  ^  obciążające.  ̂ QVimtów

C ena szacunkowa w yw ołania w ynosi u łatw iaiacv  , a  u a n̂eg °  u łożenia w 
153 zł., wadyum  15 zł. 30 ct. aw. J , J J ! Wyznaczono term in  na dzień

P rzy  pierw szych dwóch te rm inach  88® godz. 10 rano. _ .
- > i - i i . .  „„  l „ n  n o n o

.. j    w yznaczono te rm 11*
w. 9 czerw ca 1886 godz. 10 rano.

t-rzy u " vvu —rm m ach  r e - 1 R eszta w arunków  licy tacy jnyc
alność tylko za lub wyżej ceny w yw ołania, ciąg h ipo teczny  p rzeg lądnąć ® °2Qa 
przy trzecim  naw et poniżej takowej s p rz e -1 reg is tra tu rze .
daną będzie. 1 K uratorem  T\iATOiadomvch wicdaną będzie. i

R esztę  w arunków licytacyjnych, tudzież 
ak t op isan ia i ocenienia w tu t. sąd. r e g i - ' 
s tra tu rze  przejrzeć m ożna.

D la  w ierzycieli, k tórym by uchw ały są-ki ,v* 1UMJ 14VJJUL YY UiUJ i _

Gazeta Lwowska Nr. 44 z dnia 24 lutego 1886.

ustanowion^'a?  • św ia d o m y ch  wierzycieli j 
A ®jzego Pietrzyckiego z Kro-

Krosno0 a - ^  s$d powiatowy I» dnia 26 października 1885.

L. 2818 (1291 2 - 3 )
D nia 1 kw ietn ia 1886, dnia 29 kw ie­

tn ia  1886 i 27 m aja 1886, kużdą razą  o 
godzinie 10 rano  odbędzie się w sądzie 
sprzedaż realności w Porohach pod lk. 78 
położonej H n ata  Bitkowskiego własnej c ia­
ło tab u larn e  stanow iącej w eelu zaspokoje­
n ia  kwoty 62 zł. i 34 z ł 72 [cnt. wa. zpn. 
na rzecz E isiga  Schotenfelda.',

C ena szacunkow ą 964 zł.
W adyum  100 zL 
K uratorem  w ierzycieli p. J a n  Soro-

czyński w Sołotw inie.
Reszta w arunków  licytacyjnych, w y­

ciąg tab u larn y  i ak t oszacowania przejrzeć
m ożna w tus. reg ista tu rze .

C. k . sąd  powiatowy 
Sołotwina, dn ia  15 listopada 1885.

10316. ~  " (1286 3 - 3 )
C. k. sąd  powiatowy w Borszczowie

04- (1261 3 - 3 )
C. k. sąd  pow iatow y w W iśniow czyku 

w sp raw ie  galic. zak ładu  kredytow ego ziem . 
w K rakow ie przeciw  m asie spadkow ej ś. p. 
A b rah am a Jakóba dw .jim . H orna  a w zględnie 
przeciw  spadkobiercom  onegoż pto  1200 zł. 
a. w. zpn przedsięw eźm ie przym usow ą p u ­
b liczną  sprzedaż realności w łościańsk ich  
pod lk. 43 w C hatkach  Sokołow skich i w 
Sokołowie położonych, d łu żn ik a  śp. A b ra ­
ham a  Jakóba dw. im. H orna  w łasnych , a 
m ianowicie realności wyk. h ip  1. 159, ksiąg 
gruatow yi-h gm iny k a ta s tra ln e j Sokołów, 
objętej, w yłączną w łasność d łużn ika ś. p. 
A braham a Jnkóba dw. im .|H o rn a  stan o w ią­
cej i rea lności wyk h ip . 1. 581 ksiąg  g ru n -

L .

IMCU U TT • 1111 * ł  U n www*iv ». «ig
. ________ wyk h ip . 1. 581 ksiąg g ru n ­

towych gm iny k a ta s tra ln e j Sokołów objętej 
w ’/, części w łasność tegoż sam ego d łu ż n i­
ka będącej, na  rzecz galicyjskiego zak ład u  
kredytow ego ziem skiego w K rakow ia, w d.

1 12 m arca, 14 k w ie tn ia  i 13 m aja  1886 każ­
dym razem  o 10 godzinie p rzed  po łudn iem  
w zabudow aniu  sądow em .

C ena w yw ołania 2800 zł.
'W adyum 240 zł. aw.
R esz tę  w arunków  prze jrzeć  m ożna w 

tusądow ej reg is tra tu rze .
[C. k. sąd  powiatowy 

W iśniow czyk, dn ia  21 styczn ia  1886.



8
L. 54795. (681 1— 8)

C. k. sąd krajow y we Lwowie ogła­
sza, że w sali rozpraw  tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensy i gal. Z akładu k redy ­
towego ziemskiego w Krakowie w kw otach 
180 złr., 180 złr., 180 złr., 180 złr., i 4874 
złr. 64 cnt. z pn., odbędzie się dnia 29go 
kw ietnia 1886 i 11 czerw ca 1886, każdym  
razem  o godz. lOtej p rzed  południem  przy­
musowa licytacya do m asy spadkowej W ol­
fa M eiselsa wedle wykazu hipotecznego 141 
należących do dóbr B rusno s ta re  w powie 
eie Cieszanowskim położonych, na  k tórych 
term inach dobra te tylko wyżej ceny w y­
w ołania 49758 złr. w. a. lub przynajm niej 
za tę cenę sprzedane zostaną, że jako wa- 
dyum kw ota 4975 złr. 80 cnt. złożoną być 
ma, ak t oszacow ania i w arunki licytacyjne 
w reg is tra tu rze  sądowej przejrzeć lub od­
p isać woluo nareszcie ' że dla n ieobecnych 
w ierzycieli tudzież dla w szystkich tych , 
k tórzyby po w ydaniu w yciągu tabularnego  
to je s t po dniu 2o s ierpn ia  1885 rzeczowe 
p raw a n a  w spom nianych dobrach  nabyli, 
lub którym by uchw ały sądowe niniejszej 
spraw y egzekucyjnej dotyczące z ja k ie g o - 
bądź powoduj doręczone być n ie m ogły a- 
dw okat dr. D ulem ba kuratorem  a jego za ­
stępcą ad w. dr. Schaff m ianowany został 

Lwów, dn ia  31 grudn ia  1885.

L. 4926. (1354 1 - 3 )
W  spraw ie Jakóba H ornste ina  prze­

ciw Kłymowi K ubiak o 50 zł., dnia 3 m ar­
ca, dn ia  7 kw ietnia, dn ia  5go m aja 1886 o 
godzinie 10 przed południem  w lokalu są ­
dowym, odbędzie się przym usow a licytacya 
n ie tabu larnej realności pod 1. k. 130 w Ko- 
ścielnikach.

W artość szacunkow a 50 zł.
W adyum  10 zł.
Na p ierw szych dwóch term inach  po- 

m ieniona realność tylko za cenę wyżej 50 
zł. lub przynajm niej za takow ą a na  t r z e ­
cim  term inie  za jakąbądź cenę sp rzedaną 
będzie.

R eszta warunków  w reg is tra tu rze  sądo­
wej do przejrzen ia .

C. k. sąd powiatowy
W Potoku złotym , 22 lis topada 1885.

L. 6879. (1355 1— 3)
W tu tejszym  c. k. sądzie powiatowym 

odbędzie się na  prośbę Seliga E nsel celem 
zaspokojenia w ierzytelności 30 zł. w. a. z 
pn. publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
86 w Korostowie położonej c ia ła  tab u la rn e ­
go nie stanow iącej dłużnika H ryn ia  Miho- 
w icza w łasnej w term inie dn ia  15go m arca 
1886 o godzinie 10 przed południem  pod 
następującem i w arunkam i:

1) Cene w yw ołania stanow i kwota 
165 złr.

Zakład 16 złr. 50 cnt.
2) R ealność ta  także i niżej ceny 

szacunkowej najw ięcej ofiarującem u sp rze ­
daną  zostanie.

R esztę warunków, protokół zastaw n i­
czego opisania przejrzeć m ożna w re g is tra ­
tu rze  sądowej.

C. k. sąd pow iatow y
Skole, dn ia  20 g rudn ia  1885.

L . 6392. (1853 1—3)
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie eg ze­

kucyjną sprzedaż realności J a n a  i M aryan- 
ny K owalskich pod n r. k. 119 w Czańcu 
położonej, na pokrycie pretensy i galic. Z a­
kładu kredytow ego ziem skiego w Krakow ie 
w sum ie 750 zł. z pn. w sądzie w trzech  
term inach , w dniach 19 m arca, 12 k w ie ­
tn ia  i l3go m aja 1886 r., każdym  razem  o 
godz. 10 rano.

Cena w yw ołania 1500 zł.
W adyum  150 zł.
K uratorem  dla niew iadom ych u stan o ­

wiono adw. dr. Xawerego Chrzanowskiego, 
a term in do w arunków  lżejszych n a  dzień 
13 m aja 1886 godz. 3 po południu.

Kęty, 9 listopada 1885.

L- 5671. (1356 1 - 3 )
. k* sąd powiatowy odnośnie do o-

g łoszenia  z dnia 13 czerw ca 1883 1. 3654
zaw iadam ia; iż celem zaspokojenia K aroli­
n ie  Bułakiewicz 150 zj, Zpn. sprzeda w dniu 
24 m arca  1886 godz. 9 rano realność pod 
1. 50  w Starym  Sączu dłużników Józefa i 
H eleny Majdow w łasną naw et niżej ceny 
szacunkowej w kwocie 344 złr.

S ta ry  Sącz, 8 października 1885.

L. 4602 (1310 1 - 3 )
C. k. sąd pow iatow y w Jordanow ie 

podaje do publicznej w iadom ości, że celem 
zaspokojenia p re ten sy i L udw ika K olbergera 
w kwocie 3500 zł. wa. zpn., egzekucyjną 
sprzedeż realności pod 1. 165/54 W Rabce

nnwia Przedmiotu ksiąg {gruntowych nie- 
stanow iącej w edług protokołu zast .w nic/p- 
go opisania z dn. 13 s ty c z n y  ib Io  1 j l l  
zastaw niczo  opisanej w {term inach Ua ’ 
3 kw ietn ia  1886, 3 m aja 1886i 4 czerwca 
1886 każdym razem  o godzinie 10 p rzedpo łu ­
dniem  W gm achu sądowym przedsiew eżm ie.

C ena w yw ołania 4330 zł. aw.
W adyum  440 zł. aw.„
R esztę w arunków  licytacyjnych p rzej­

rzeć m ożna w tu t. sądow ej rag istra tu rzp .
K uratorem  dla w ierzycieli je s t Józef 

M lekodaj.
C. k. sąd powiatowy 

Jordanów , dn ia  30 listopada 1885.

L. 451. (1238 1— 3)
C. k sąd obwodowy w T arnow ie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
w ierzytelności H erm ana H alle ra  w kwocie 
37 zł. 56 ct. aw. z pn., odbędzie się dnia. 
31 m arca, dn ia  30 kw ietn ia  i dnia 28 m aja  
1886, każdym  razem  o godzinie 10 przed 
południem  egzekucyjna sprzedaż przez licy­
tacyę połowy realności pod 1. 359 w T a r­
nowie na S trusin ie  położonej, dłużnika J ę ­
drzeja  Kozław skiego w łasnej.

Cena w yw ołania 180 zł., w adyum  50 
zł. w. a. R esztę w arunków  licytacyi i akt 
oszacow ania p rzejrzeć m ożna w tutejszej 
reg is tra tu rze .

W  Tarnow ie, dn ia  21 stycznia  1886.

L. 17713. (1282 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Kołomyi sprzeda w drodze licy ta ­
cyi dn ia  26 m arca i 30 kw ietn ia 1886 za­
wsze o godzinie 10 rano  przynajm niej za 
cenę szacunkow ą realność M aryi z Koby­
łeckich Kobylańskiej pod Ik, 62 w Słobudce 
leśnej położoną w ys. h ip . 1. 210 objętą ce­
lem zaspokojenia w ierzytelności ks. Karola 
P ełza w kwocie 50 zł. aw . zpn.

W adyum  w ynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej w kwocie 465 zł. aw.

T erm in do ułożenia lżejszych w arun ­
ków wyznaczono na 30 kw ietnia 1886 go­
dzinę 3 po południu.

K uratorem  w ierzycieli niew iadom ych 
adw. dr. Zakrzew ski, a jego zastępcą adw. 
dr. M ilgrom  z Kołomyi.

R esztę w arunków , tudzież ak t ocenie­
n ia  m ożna prze jrzeć  w reg istra tu rze.

Kołom yja, 14 g rudn ia  1885.

ułożenia ułatw iających w arunków w dniu 
10 m aja 1886 o godzinie 4 po południu, na 
k tóry  wzywa się w szystkich wierzycieli hip. 
z tem, że Miejawiący sią za przystępujących 
do większości głosów wniosków w ierzycieli 
uw ażani będą,

W adyum  wynosi 56 zł.
R eszta war .nków licytacyjnych, wy­

ciąg tabu larn y  i ak t oszacow ania m ożna w 
tu tejszej reg is tra tu rze  przejrzeć.

W reszcie ustanaw ia  się dla n iew iado­
mej z życia i m iejsca pobytu M aryi Zeller- 
m ayer i w ierzycieli, k tórym by uchw ała l i ­
cytacyjna przed term inem  z jakiegokolw iek 
bądź powodu doręczoną być n ie m ogła, lub 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego  
to je s t  po dniu 16 czerwca 1885 do tabuli 
weszli kuratorem  p. H ruszkiew icza ck. no- 
taryusza  i tychże w ierzycieli o rozpisaniu  
n in iejszej licytacyi i ustanow ieniu  dla n ich  
k u ra to ra  n in iejszem  się zaw iadam ia. 

H usiatyn, dnia 5 grudn ia  1885.

L. 21026. (1283 1— 3)
O. k. sąd powiatowy m. d. w Koło­

myi sprzeda dnia 26 m arca 1886, godzinie 
9 rano za jakąkolw iek cenę najw ięcej ofia­
rującem u realność D em iana H aw ryszczuka 
K rycia pod lk. 28 w K ujdańcach  położoną 
wykazem  h ipot. 1. 83 księgi gruntow ej dla 
rzeczonej gm iny objętą, w drodze publicz­
nej licytacyi celem zaspokojenia w ierzy tel­
ności ks. K arola P ełza w kwocie 30 zł. wa. 
zpn. W adyum  wynosi 5 prc. eony szacun­
kowej w kwocie 385 zł. stanow iącej cenę 
wywołania.

K uratorem  w ierzycieli niewiadom ych 
lub nowo przybyłych jakoteż tych, którym  
uchw ały powyższej sprawy z jakiegolw iek 
powodu doręczone nie zostały, je s t adw. 1 
dr. Zakrzew ski z Kołomyi.

R esztę w arunków  i ak t ocenienia p rze j­
rzeć m ożna w tusądowej reg is tra tu rze . 

Kołom yja, dnia 31 g rudn ia  1885.

L, 20441. (1349 1— 3)
C k. sąd powiatowy m iejsko-delego- 

w any w Kołomyi ogłasza n in iejszem , ze w 
spraw ie egzekucyjnej galicyjskiego Z akładu 
kredyt, włoś ciańskiego w likwidacyi we Lwo­
wie przeciw  Stefanowi i M aryi Fedusiakom  
pto 100 zł. w zględnie 66 złr. 83 ct z pn. 
odbędzie się na  zaspokojenie sum y 66 zł. 
83 ct. zpn. przym usow a jaw na sprzedaż re ­
alności pod lk. 36 wedle wykazu hip. 1. 70 
gm iny Rukowczyk do S tefana Fedufiaka  n a ­
leżącej, w tutejszym  sądzie w dniu 26 m ar­
ca 1886 o godzinie 10 rano, na którym  to 
term in ie realność ta  nawi t i niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena w yw ołania wynosi 200 zł., za ­
kład  zaś 10 zł.

D la niew iadom ych w ierzycieli u s tan o ­
wiono kuratorem  adw. dr. Zakrzewskiego.

R esztę w arunków  m ożna przejrzeć w 
tut. sąd. reg istra tu rze.

Kołom yja, 20 styczn ia  1886.

L. 20. (1203 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Przem yślu  po­

daje do w iadom ości, że dla przeszkód u s ta ­
wowych w uchwale z dnia 9 w rześnia 1*85
1. 4948 rozpisującej licytacyę dóbr Ustrzyki 
górue i W ołosate, zarządził zm ianę term i 
nów licytacyjnych, tak, iż rozpisana p o ­
wyższą uchw ałą licytacya nie oabędzie się 
w term inach  31 g rudn ia  1885, 4 lutego i 
4 m arca 1886 lecz w nowych 3 term inach  
z których pierw szy n a  2 kw ietnia drugi na 
3 m aja a trzeci na  4 czerwca 1886 zawsze 
o godzinie 10 rano, zaś term in  do "ułoże­
nia  warunków  ułatw iających na  4 czerwca 
1886 4 godz. po południu wyznaczono.

In n e  części uchw ały z dnia 9 w rze­
śn ia  18; 5 1. 4948 jakoteż warunków  licy ta­
cyjnych i edyktów pozostają niezm ienione.

Przem yśl, 7 stycznia 1886

L. 1232. (1060 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Sam borze 0- 

g łasza, że w dniach  5 kw ietn ia , 10 m aja 
i 17 czerwca 1886 każdym  razem  o 10 go­
dzinie p rzed  południem  odbędzie się w tym ­
że sądzie n a  rzecz gm iny m. Sam bora ce ­
lem  zaspokojenia sumy 679 zł. 28 ct. wa. 
zpn. przym usow a sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności pod ik. 130/52 w S am ­
borze na B lichu położonej, do spadkobier­
ców Mali Roni S te iu h au se r należącej.

Cenę w ywołania stanow i cena szacun­
kowa 4459 zł. 50 ct. aw., zaś wadyum 10 
prc. takowej

Realność ta  będzie n a  pierw szych 2 
term inach  tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej, na  trzecim - zaś też niżej takowej 
sprzedaną. O tej uchw ale zaw iadam ia się 
strony  jakoteż w szystkich z tabu li w iado­
mych w ierzycieli, tych zaś w szystkich, k tó ­
rym by ta  uchw ała lub późniejsze w tej 
spraw ie zapaść m ające, wcale n ie  lub n ie ­
należycie doręczone były, lub którzyby po 
dniu i 5 m arca 1885 do tabuli weszli przez 
kura to ra  adw. dr. W itza z substy tueyą adw. 
dr. F ite rm k a  w Sam borze zam ieszkałych i 
przez edykta.

R esztę  w arunków  licytacyjnych, w y­
ciąg tabu larny  i ak t ocenienia wolno p rze j­
rzeć w tu tejszej reg is tra tu rze .

Sam bor, 3 lu tego 1886.

Upadłości.

L. 8568. (754 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w H usiatyn ie  po­

daje do publicznej w iadom ości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przym usow a publiczna 
sprzedaż niew ydzielonej połowy realności 
w H usia tyn ie  pod 1. 25 położonej wedle 
dom. V II str. 91 n. 6 wł. tejże gm iny d łu ­
żnika Ffroim a K ohn w łasnej, na  zaspoko­
jen ie  pretensy i c. k. Skarbu w k w o c ie  4 0 0
zł. 60 ct. dn ia  5 kw ietnia i 10 m aja 1886, 
każdym  razem  o godzinie 10 rano, li tyJko 
za lub wyżej ceny , szacunkowej 557 złr. 
5 0  ct. wa.

Gdyby n ik t ceny szacunkowej m e ofia­
rował, na tenczas odbędzie się te rm in  celem

L 2489 (1300 2 —3)
C. k. sąd obwodowy w Przem yślu 0- 

tw iera  niniejszem  i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchom y [gdziekolwiek znajdujący 
się i n a  cały nieruchom y w kra jach  w któ­
rych ustaw a konkursow a z dnia 25 g ru d ­
n ia  1868 obowiązuje, znajdujący się m ają­
tek E liasza  E dm unda F elsena, nieprotoko- 
łow auego handlarza drzew em  w Przem yślu 
m ianuje ck. ad junkta  sądowego p. H ubla z 
zastępstw em  ck. adj. sąd, p. W ilke kom isa­
rzem  konkursowym i poleca opieczętow anie 
i sp isanie masy konkursowej c. k notaryu 
szowi p. Rokickiemu.

Tym czasowym  zarządcą m asy konkur­
sowej m ianuje się p. adw. dr. Sm utnego i 
wzywa wszystkich w ierzycieli ażeby na  te r- 
dn ia  6 ma: ca 1 8 8 6  o godzinie 1 0  rano z 
dow olam , swych w ierzytelności dla zatw ier­
dzenia tymczasowego zarządcy m asy lub 
wyboru iunego zarządcy i tegoż zastępcy 
tudziez wyboru w ydziału wierzycieli u ko­
m isarza konkursowego się staw ili.

D la zgłoszenia w ierzytelności, do m a­
sy konkursowej ustanaw ia się te rm in  do 7 
kw ieśnia 1886 w którym  te rm in ie  wszyscy 
którzy do masy konkursowej żądania m ają 
w ierzytelności swoje chociażby się naw et o 
nie spór iuż toczył, w sądzie tutejszym , a 
to tem  pewniej zgłosić m ają, ileże w razie 
pszeciw nym  skutki praw ne ustaw ą konkur 
sową zagrożone dosięguą.

Na term in ie  zaś dnia 10 m aja 1886, 
u kom isarza konkursow ego odbyć się m ają­
cym winni w ierzyciele płynność zgłoszo­
nych w ierzytelności oraz porządek w któ­
rym do zaspokojenia przyjść mają, wykazać.

Ma tymże term iuie będzie usiłow aną 
ugoda także wolno wierzycielom w m iejsce 
d' tychczasow ego zrtsrząrtcy m asy tegoż za ­
stępcy i w ydziału w ierzycieli, inne osoby 
swego zaufania powołać.

N koniec podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogĘ szenia w tej spraw ie konkur­
sowej nastąp ią  przez dziennik urzędowy 
„G azety Lwowskiej.

Przem yśl, 18 lutego 1886.

L. 2063. (1360)
Przedłożony przez adw. dr. Em ila By­

ka jako zarządcę m asy rozbiorowej firmy 
b rac i Luft i jaw nych  spólników N achm ana 
L uft i M ajera Leiby Luft p ro jek t podziału 
reszty  zrealizow anych funduszów masal- 
cych  mogą w ierzyciele konkursowi u komi­
sarza  konkursowego lub u zarządcy masy 
rozbiorowej przejrzeć lub odpisać a zarzu­
ty swe najdalej do dnia 8 m arca 1886 u- 
stnie lub pisem nie do kom isarza konkurso­
wego wnieść T erm in  dc rozpraw y nad za_ 
rzutam i wnieść ;:się m ającem i wyznaczony 
na dzień 11 m arca 1886 10 godz. przed 
południem  w biurze hr. 9 tego sądu kra­
jowego.

Kwów, dnia 15 lutego 1886.

L. 57758. (1361)
C. k. r  dca sądu krajowego O. Mo­

chnacki jako kom isarz konkursu Ludwika 
Krokowskiego prot. kupca towarów białych 
we Lwowie oznajm ia n in iejszem . że do 
rozpraw y i powzięcia uchw ały co do zawar­
cia ugody przym usowej w masie rozbioro­
wej Ludw ika Krokowskiego nowy ternii11 
na  31 m arca 1886 gedz. 10 przed połud. 
w biurze kom isarza konkursow ego wyzna­
czony został.

Lwów, dnia 1-3 lutego 1886.

L. 1792. (1346)
C. k. sąd obwodowy w Przem yślu 0- 

g łasza, że zatw ierdza adw. d ra  Grabowski®' 
go w Jarosław iu  jako sta łego  zarządcę ma' 
sy konkursowej H enryka E ogelberga  usta­
naw iając jego zastępcą M endla K utschera ^  
Jarosław iu  zam ieszkałego.

Przem yśl, l i  lutego 1886.

Księgi gruntowe.
L. 11. (1359)

Kom isya h ipoteczna c. k. sądu powia' 
towego w U strzykach dolnych zaw iadam '9 
że dochodzenia celem założenia księgi hi' 
potecznej dla gm iny k a tastra ln e j L eszek ' 
wate na  m iejscu w tejże gm inie dnia * 
m arca 1886 rozpocznie.

Bliższe szczegóły zaw ierają o g ł o s z ę '  
nia  w urzędach gm innych.

U strzyki dolne, 20 lutego 1886.

L. 416., (134-7)
Podaje się do powszechnej wiadomości 

iż arkusze posiadania we formie wykaz° 
hipotecznych dla gm iny katastralnej ja b ło ń - 
ka w powiecie politycznym  B o h o r o d c z a n J  
położonej zostały  ułożone.

Zarzuty  przeciw  prawdziwości tako­
wych m ożna wnosić w dniach 24 i 25g® 
lutego 1886 w Jan łonee  przed komisyą h1'  
poteczną poczem w razie  w niesienie tako­
wych prowadzone będą dalsze dochodzeń^ 
w dniu 2 6  lutego b. r.

Jab łonka, 2 0  lutego 18 s6 .
C. k. ausku ltan t sąd o w y : Osterman.

L. 452. (136)
Komisya hipoteczna przy c. k. sądaD 

powiatowym  w Mielcu urzędująca zawiada 
mia, iż na  dniu 25 lutego 1886. rozpoczy 
na dochodzenia miejscowe celem założeni! 
nowej księgi gruntow ej d la  gm iny kata 
stra lnej Tuszów

Bliższe szczegóły zaw ierają ogłoszę 
n ia  w urzędach gm innych.)

Mielec, 22 lu tego 1886.

Wyroki prasowe.
(1271) .

2>a8 !. !. SanbeSgeridjt itt $ ra g  Ijat nhl 
Sfntrag ber f. f. ©taatSattmaftfdjaft mit betf 
©rfenmmfje bom 29. Sanner 1886, $ . 288?' 
bie SBciterUerbmtung ber geitfdjrift 
beit- sftr. 52 oom 26 ‘©ecember 1885 tiot|  
ben §§ 58 a unb cr 59 c, 122 a, 300, ^  
unb 305 <5t. ®. herboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 7454 (1056 1 - 3 ) .

W dniu 9 m aja  1881 zm arł w gmim® 
R zeki w łościanin Jędrzej Cyganik bez p°'
zostaw ienia ostatn iej woli rozporządzenia-

Gdy sądowi tutejszem u n iew iadom i 
kteby z ustawy do spadku po Jędrzej0 
Cyganiku pozo tałego był powołanym  prz0'  
to* wzywa się wszystkich tych, którzy 6° 
spadku tego praw a sobie roszczą, aby ^ 
ciągu roku licząc od dnia, ogłoszenia teg° 
edyktu, deklaraeyę do spadku złożyli, gd? 
inaczej spadek dla którego rów nocześh'0 
W ojciech Kołodziejczyk z Rzek kuratore05
ustanowionym  został, tym  przyznanym  'Ł°' 
stan ie, którzy się w tym czasie oświadcz^ 
i ty tu ł dziedziczenia wykażą, zaś n ieprzj 
ję ta  część spadku albo gdyby n ik t do sP9' 
dku się n ie  zgłosił, cały spadek jako bez'  
dziedziczny skarbowi P aństw a przypadn*e' 

C. k. sąd powiatowy.
Andrychów , dn ia  23 styczn ia  1886.



Obwieszczenie.
Niniejsze10 podaje się do powszechnej wiadomości, w myśl §. 5! instrakcyi do ustawy wojskowej, plan podróży i czynności, dotyczący uzupełnienia 
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N r. okręgu 
u z u p e ł n i a - 

jącego

Ilość 
komisyi po­
borowych 
równocze­
śnie u sta ­
nowionych

9.

10.

I B .

15.

20.

24.

30.

40.

45.

55.

56.

57.

P o w i a t ,  
dla którego pobór 

się odbędzie

Dnie podróży w m iesiącu

M a r c u K w i e t n i u

D nie czynności w miesiącu

M a r c u

1.

1.

1.

1.

1.

1.

1.

1.

S t r y j

Dolina
K ałusz

Zydaczów

Brzozów

Dobrom il

P> zemyśl

Chrzanów
Kraków m iasto

Bochnia

Kraków pow iat

W ieliczka

Skałat

Tarnopol
Zbaraż

Trem bowli

Gorlice

Lim anow a

Grybów

Nowy T arg

Nowy Sącz

Kołomyja
Kossów

Sniatyń

Lwów miasto

Lwów powiat

Żółkiew

Sokal

Tarnobrzeg

Rzeszów

Ropczyce

Mielec

Kolbuszowa

1.

Sanok
Lisko

Krosno

Brzeżany

Podhajce

1.

1.

1.

Buczacz

Przem yślany

17. Dolina

1 ZydaczoA
i 4. Stryj

4. K ałusz
18. Stryj

1. Chrzanów

14. W ie l ic z k a

1. Skałat

14. Tarnopol

14. Trem bowla

1. Gorlice

4. Przem yśl

1. B ochnia 
23. Kraków

4. Kraków

4. Zbaraż
17. Tarnopol

1, 2, 3 . 4, 5, 6, 87 9, Jo  TT- 
12, 13, 15, 16, ’

18, 19, 20, 22, 23 24T~2K~ż7- 
29, 30, 31. ’ Z1>

K w i e t n i u

M iejsce poboru

' i ł '  5’ 6’ 8’

\  h  5v 3  8> 9 7  l T i T l a  
13. Id , 16, 17, 18. ’ U

20, 2 3 , ^ 2 5 7 2 7 7
29, 30, 31

2, 3, 4, 5, 6, 8, 9, i y  pp -i a 
13, 15, 16, 17, 1 8 , 19. go. ’

22, 23, 24, 26, 27* 291 29, 30^  3 p̂

2, 3, 4, 5, 6. 8, 9, 10, TJ T T  
13 ’

15, 16, 17, 18, ] 9, 20, 22 23 
24, 26, 27, 29, 30, 31. ’

2, 3, 4, 5, 6, 8, 9, 10, n  22 
13.

15, 16, 17, 18, 197~2072T ~ 
24, 26, 27, 29, 30, 31. ’

18. Lim anow a

!. Nowy T arg

17. Nowy Sącz

25. K o ssć .

L ś u T i t y n  
14. Kołomy j a

1. Żółkiew

13. Nowy Sącz 
4. Grybów

6. W izuitz

17. Sokal

1. 2. T arnobrzeg

17. l-s. Rzeszów

1. Ropczyce

18 Mielec

21. Lisko

14 Podhajce

28 Buczacz

4. Lwów

13. Strzyżów
21. Rzeszów

4 . Kolbuszowa
20. Rzeszów

8. Krosno

i. Sanok

Bobrka

R ohatyn

W adowice

M yślenice

B iała

Żywiec

Dąbrowa

Brzesko

Tarnów

1. P rzem yślany

14. Bobrka

30. R ohatyn

19 M yślenice

15. Brzeżany

16 Brzeżany

8. Wadowice

1. B iała

18. Żywiec 

1. Dąbrowa

14. Brzesko

10. Wadowice

4. Tarnów

15, 16, 17, 18, 19, 20, 22, 23
24, 26________________________ ’

2, 3, 4, 5, 6, o, u, 19, 11  i f  
13, 15, 16, 17.

7972Ó T 22, 24, 26T 27T T 9-
30, 81, _________________

2, 3. 4, 5, 6, 8, 9, 10, 11, 1 2 , 
13. 15, 16.

1 8 , 19, 20, 22, 23, 24, 26, 27
29, :-0, 31.

1, 2, 3.
5, 7, 8 ,9 ,1 0 ,1 2 ,1 3 , 14,15, 16, 17

1, 2, 3.
5, 7, 8, 9, 10, 12, 13, 14, 15, 

16, 17, 19, 20, 21, 22.

2, 3, 5. 6, 7, 8, 9, 10, 12, 13, 
14, 15, 16, 17, 19, 20, 21, 2ź

7  2, 3.

1, 2, 3.
5, 7, 8, 9, 10, 12, 13, 14, 15, 16

1, 2, 3.

5, 6, 7, 8, 9, 10, 12.

5, 6, 8. 9, 10, 11. 12, 13, 15, 
16. 17, 18, 20, 22, 23, 24.

26. 27, 29, 30, 31.
7 7 7 7 7 5 , 6, 8, 9, 10, 11, 12
13.

1, 2, 4 ,T , 6, 8 9, KI, U ,
12, 13.

1 5 t V t t 7 1 O M 0 7 ^ b  
24, 26 27, 29, 30, 3L______

2, 3, 4. 5, 6, 8, 9, 10, 11, 12, 
13, 15, 16.___________

18, 19. 20. 22, 22, 24j 26, 27, 
29, 30, 31.___________

3, 4, 5, 6, 8, 9. 10, 11, 12, 13 
15, 16.

19, 20. 22, 23, 24, 26, 27729 
30, 31.

2, 3, 4. 5, 6, 8, 9, 10, 11, 12, 
3, 15, 16, 17.

1, 2, 3, 5, 6, 7.

i -  2, 3, 5.

Stryj

Dolina
K ałusz

Źydaczów

Brzozów

L 2, L

1, 2, 3.

b  2, 3, 5, 7, 8, 9. 10, 12.
14, l.b, 16, 17, 19. 20.

19. 20, 22, 23. 24. 26, 27, 29, 
30, 31. 1, 2, 3.

1, 2. 3. 4, 5, 6, 8, 9, 10, U , 
12, 13, 15, 16. 17, 18, 19, 20

22, 23. 24, 26, 27, 29, 30, 31

1, 2, 3, 4, 5, 6, 8, 9, 10, 11, 
12, 13.

15. 16, 17, 18, 19, 20. 22, 23, 
24, 26, 27.

D 7  3 7 5 7 6 7 ^

16, 12, j 3 24 Jg  T7j i y  
19. 20, 2 i .  ’ J 0 ’ l b * 17>

29, 30. 31.
2 7 M -  5, 6, 8, 9, 10, 11, 12,

13.
T 0 6 :  l b  18- 19, 20, 22, 23, 

24, 26, 27, 29.______________

S b
1, 2, 3, 4. 5, 6, 8, 9, 10, U  
12, 13. 15, 16, 17. 18.
20, 22, 23, 24, 26, 27, 29, '60, 

31.
2, 3, 4. 5, 6, 8, 9, 10, 11, 12, 

13, 15, 16. 17
19. 20, 22, 23, 24, 26, 27,^2 9  

30, 31
2, a, 4, 5, 6, 8, 9, 10, 11, 12 

13.
1 5 7 1 6 , 17, 18, 19, 2 0 7 ^ 2 2  

24, 26, 27, 29, 30, 81.

\ i 3> 5‘ 7’ 8’ 9- 10> 12> 1H

Bircza
Dobromil

Przem yśl

Chrzanów
Kraków  mias,

B ochnia

Kraków

W ieliczka

S kałat

Tarnopol
Zbaraż

Trem bow la

Gorlice

Lim anow a

Grybów

Nowy T arg

Nowy Sącz

K ołom yja
Kossów

S nia tyn

Lwów

1- 2, 3, 5, 7, 8, 9, 10, 12, 13 
14. 15. ’ ’

b  2, 3, 5, 6, 7.

Lwów

Żółkiew

Sokal

Tarnobrzeg

Rzeszów
Strzyżów

Ropczyce

Mielec

K olbuszowa 

Sanok
Lisko

Krosno

B rzeżany

Bodhajce

Buczacz

Przemyślany

Bóbrka

R ohatyn

Wadowice

Myślenice  

Biała

h  2, 3, 5. 6. 7. » . 9 .
Żyw iec

D ąbrow a

1, 2, 3.

5, 6, 7, 8 , 9, TO 12 44 14
15. w, 17, u U o ; a', 14’

Brzesko

Tarnów
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Nr. okręgu 
uzupełnia­

jącego

Ilość 
komisyi po­
borowych 
równocze­
śnie u s ta ­
nowionych

P o w i a t
dla którego pobór 

się odbędzie

D nie podróży w m iesiącu D nie czynności w miesiącu

M iejsce poboru

M a r c u K w i e t n i u M a r c u K w i e t n i u

5 7 . 1.

P ilzno 1. P ilzno 4. Tarnów 2, 3, 4, 5, 6, 8 , 9, 10, 11. Pilzno

Jasło 12. Jasło 4. Tarnów
13, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 22, 

23, 24, 26, 27, 29, 30, 31, 1, 2, 3. Jasło

5 8 .

1.

T łum acz 1. T łum acz
2, 3, 4, 5, 6, 8 , 9, 10, 11, 12, 

13. T łum acz

Ilorodenka
14. H orodenka 

28. S tauisław ów
15, 16, 17, 18, 19, 20, 22, 23,

24, 26, 27. H orodenka

1.

Stanisław ów 14. Bohorodczany
1, 2, 3, 4, 5, 6, 8, 9, 10, 11, 

12, 13. Stanisław ów
Bohorodczany 15, 16, 17, 18, 19, 20 22 Bohorodczany
.Nadworna 23. N adw orna 4. istanislaw ów 24, 26, 27, 29, 30, 31. 1, 2. 3. N adw orna

77.

1. Sam bor 14 S tare  M iasto
1, 2 , 3, 4, 5, 6, 8, 9, 10, 11, 

12, 13. Sam bor

1.

Turka
1. Turka 

14. S tarem iasto
2, 3, 4, 5, 6, 8 , 9, 10, l l ,  12, 

13. Turka
S tare  M iasto 23 Drohobycz 15, 16, 17, 18, 19, 20, 22. S ta re  M iasto

Drohobycz 16. Sam bor 24, 26. 27, 29, 30, -31.
1, 2, 3, 5, 7, 8, 9, 10, 12, 13, 

14, 15. Drohobycz

80.

1.

Brody 1. Brody
2, 3, 4, o 6, 8 , 9, i O, ! i , 12, 

13, 15, lo , 17 18, 19, 20, 22 
2 a, 24

Brody

k am ionka S trum ił. Kam ionka S tru in ił 14 Złoczow 26, 27, 2 9, 30, 31. 1, 2, 3, 5, 7, 8, 9 10, 12 13. K am ionka S tr

i. Złoczów
15, 16, 17, ]* , 19, 20, 22 23,

24, 26, 27, 29. 30, .-ii i, 2, 3, 5, 7, 8 , 9, 10. Złoczów

89.

1.

Grodek
1. Jauow 2, a, 4, ... 6. Jauow
7 Gródek 8 , 9, 10, l i ,  12, 13, 15. Grodek

Rudki
27. Gródek 
16. Rudki 17, 18, 19, 20, 22, 23, 24, 26. Rudki

M ościska 1. M ościska
2, 3, 4, 5, 6, 8, 9, 10, 11, J2. 

13, i5. Mościska

Jaworów 16. Jaw orów
17, 18. 19, 20, 22, 23, 24, 26. 

27, 29, 30, 3 !. Jaworów

1. Rawa
1. Rawa 

21. Gródek
3, 3, 5, 7. 8 , 9, 10, 12, 13,

14, 15, 16, J 7, 19, 20. Rawa

90.

1.

Nisko !. Nisko
2, 3, 4, o, 6 8 , 9, 10, 1 ), 12, 

13. Nisko

Ł ańcu t 14 Ł ańcu t 11. Jarosław
15 16, 17, 18, 19, 20, 22, : 3, 

21, 26, 27, 29, 30.. 31. 1, 2, 3, 5 6 , 7 8 . 9, 10. Ł ańcut

l .

Cieszanów 1. C ieszanów
2, 3, 4, 5, 6 , 8, 9, 10. 1 f , 12, 

13, 15, 16. Cieszanów

Jaro sław 17. Ja ro sław
18, .19, 20, 22, 23, 24, 26, 27, 
29 30, n 1, 2, 3, 5, 7, S, 9, 10 Jarosław

95.

____ 1.
Borszczów 3 Borszezbw

4. 5, 6 , 8, 9, 10, 11, 12, 13, 
15, 16, 18, 19, 20. Borszczow

Zaleszczyki 21. Zaleszczyki 6 . K tzmnrm 22, 23, 24, 26, 27, 29, 30, 31. 1. 2 3, 5. Zaleszczyki
Czortków 11. H usia tyn 1, 2, 3, 4, 5, 6, 8 , 9, JO. Czortków

1. H usiatyn 28. Czortków
12, 13, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 

22, 23, 24, 26, 27. H usiatyn

Z c. k. N am iestnictw a. 
W e Lwowie, dn ia  10 lu tego 1886.

L. 18 (1297 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w T arnow ie n i­

n iejszym  edykiem  podaje do w iadom ości, 
i i  w skutek w niesionego przez F ranciszkę  z 
P łatków  Ciejkową w dniu 6 pażeziern ika 
1885 do 1. 15115 zgłoszenia praw  w łasno ­
ści do niektórych parcel wykazem  hipotecz­
nym  m ajętności Ostrów czyli Ostrówek ob­
jętych  wyznaczono w tutejszym  sądzie te r­
m in do rozprawy w tym przedm iocie na  dzień 
5 m arca 1886 o godzinie 10 z ran a  i ż e d l a  
niewiadom ej zżycia, i m iejsca pobytu w ie- 
rzycielki rzeczonych dóbr Ostrów czyli 0 -  
strów ek Karoliny hr. Potockiej ustanowiono 
kuratora  ad actum  w osobie p. M alawskiego z 
substytucyą p. adw. dr, Steca z którym i 
rozpraw a w powyższem przedm iocie w edług 
ustaw y z dn ia  25 lipca 1871 1. 96 dzpp.
przeprow adzoną będzie.

W zyw a się zatem  nieobecną aby w 
oznaczonym dniu albo sam a w sądzie się 
staw iła albo potrzebnych inform acyi swemu 
kuratorow i udzieliła, lub też innego zastęp­
cę sobie obrała, i tegoż tut. sądowi w ska­
zała gdyi iaaczej w ynikające z zan iedbania  
skutki sam a sobie przypisaćby m usiała.

"W T a rn in ie , dn ia  21 stycznia 1886.

L- 6- (988 8 - 3 )
y  k. sąd powiatowy w Tyśm ienicy w 

iprawie egzekucyjnej M arkusa R osena prze- 
>iw z miejsca pobytu niew iadom em u Salo- 
nonowi H erschbergow i pto 230 zł. w. a. 
istanaw ia dla tegoż Salam ona H ersehberga 
;u raterem  M arkusa Samuelego i wzywa Sa- 
am ona H ersehberga aby tak ustanow ione- 
nu kuratorow i udzielił ze swej s trony  do­
wodów albo też innego pełnom ocnika sa­
lowi p rzedstaw ił

C. k. sąd powiatowy. 
Tyśm ienica, dn ia  20 stycznia 1886.

m oże1 n a  żądanie skarżącego Zakładu k re­
dytow ego d la  G alicyi i Bukowiny ustanow ił 
d la  H erm ana H ech t kuratorem  adw. kraj. 
dr. W aldm ana zaś adw. k raj. dr. R eissa 
zastępcą kurato ra .

W zywa się H erm ana H echt, aby do 
w niesien ia  zarzutów  służących środków o- 
becnie ustanow ionem u kuratorow i dostarczył 
lub też innego zastępcę sobie obrał i tegoż 
sądowi w ym ienił gdyż inaczej ze zaniedba-

wiadomych ż miejsca pobytu i życia.
• J. E m ila  i Rozy K olbenheryczów i 

tychże spadkobierców, 2. L eizora i Goldy 
Miinzerów i tychże spadkobierców  kuratorów  
a to ad  1) c. k. no taryusza Ja n a  Szumpe- 
tra  ad 2) bu rm istrza  B azylego W anio i u- 
w iadam ia o tem  niew iadom ych z m iejsca 
pobytu by celem zgłoszenia praw  swych 
przed term inem  do rozpraw y na  dzień  10 
m arca  1886 wyznaczonym, z kuratoram i

nia w yniknąć mogące następstw a szkodliw e się poruzum ieli lub też przed term inem  in- 
sam  sobie przypisze. S nego zastęp ę w ym ienili lub osobiści się

Lwów 6 lutego 1886. zgłosili,
Busk, 15 listopada 1885.

L. 52472. (1105 3 - 8 )  ___________
0. k. sąd krajowy dla spraw  cywil- L. 12426 (1084 3— 3)

nych  we Lwowie zaw iadam ia niew iadom ych ] C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ogła-
z m iejsca pobytu M ejlecha i Surę Maj ero - | sza że otwarty uchw ałą z 6 g rudn ia  1883 
wiczów, że dla n ich  ustanow iono celem do- 1. 11519 konkurs do m ajątku Leiby Schaf- 
ręezen ia  im  tu t sąd. uchw ały tabu larne j z ran k a  po m yśli §. 189 ust. konk. zostaje 
dn ia  18 lipca 1885 do 1. 33928, k tórą  do- ! zniesionym , 
zwolono in tabulacyę A bisza K annera za j Kołomyja 17 grudn ia  1885.
w łaściciela  dóbr Roztoka poprzednio ich | ----------------
w łasnych, k u ra to ra  ad actum w osobie adw. 1 L. 17263 (1248 3— 3)
dr. Pażdziery  z substy tucyą adw. dr. Bunda, i W  spraw ie konkursow ej P erli Stock-

Lwów, dnia 28 listopada 1885. m ann kupcowej w Budzanow ie zatw ierdza
___________ ! się dokonany doia  19 listopada 1885 po

L. 9099. (1214 3— 3) 1 myśli §. 148 ust. konk. w e. k. sądzie po-
C. k. sąd powiatowy w Brodach usta- j w iatowym  w Budzanow ie wybór A braham a

naw ia w spraw ie egzekucyjnej c. k. gal ( M ajera S tockm ana z Budzanowa na  zarząa-
prokuratory i skarbu  im ieniem  funduszu in- deę m asy rozbiorow ej P erli Stockm ann w 
dym nizacyjnego przeciw  O rniscbow i Sóss- ■, m iejsce dotychczasow ego zarządcy A ltera  
m anow i celem  ściągnięcia p re tensy i fundu-1 F inka, zaś wybór C haim a F ischbacha  kupca

ską 2o Kozłowską, by środków obrony swe* 
mu kuratorow i dostarczyła, lub też innego 
zastępcę praw nego sobie obrała  i tegoż są* 
dowi w skazała.

W adowice, dnia 11 stycznia 1886.

5454 
C.C  t  ( 1 1 4 4  3 “ 3 )

.w ow ie  o g K a ^ ż i ° r yui ako i and! r y we
kargę ogólno-rolniczo 7 , “! ^  Wyda£ V  
[u dla Galicyi i Bukowiny p rz e o i |° H e n n a -  
iowi H echt o 100 zł. a w. z Pa 7 7  
ap ła ty  z dnia 12 g rudn ia  1885 i. 598*l6 
R rm anow i H echt z powodu niewiadomego 
aiejsca jego pobytu doręczony być mu nie

szu indem nizacyjnego z realności pod Ik. 
23 tab. 13 w B rodach dla niewiadom ego z 
m iejsca pobytu i z życia Siissm ana O rni- 
scha, Dr. W ilhelm a O rnsteina w B rodach 

! kuratorem  i o tem uw iadam ia się O rniseha 
! Siissm ana, w tym celu, ażeby ustanow ione- 
! mu kuratorow i udzielił swoje dokum enta 
| lub innego rzecznika sądowi w skazał.

Brody, dnia 27 czerw ca 1885.

L. 7648 (1249 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Busku z po­

wodu prośby Iry  i M irli W illnerów  w nie­
sionej 28 sierpn ia  1885 1. 7648 o in ta b u la ­
cyę za w łaścicieli realności pod lk. 63 st. 
121 now. w Busku na  starem  m ieście po 
łoźouej wykazem hipotecznym  203 księgi 
gruntow ej Bus ka  objętej ustanow ił d la  m e-

z B udzanow a na zastępcę zarządcy.
C. k. sąd obwodowy 

Tarnopol, dnia 12 g ru d n ia  1885.

L. 210. (1328 2 — 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

w any w W adowicach zaw iadam ia n iew iado­
mą z m iejsca pobytu W iktoryę lo  K ozyr- 
ską 2o Kozłowską, że n a  dniu 10 stycznia 
1886 1. 210 wnieśli przeciw  niej F ranciszek  
Kozyrski i P io tr  Krawczyk pozew ustny  o 
w łasność realności pod 1. 122 w Zatorze po­
łożonej 1. w. h. 165 objętej, i że do roz­
praw y ustnej wyznaczono term in  na dzień 
22 m arca 1886 o godzinie 9 rano, ku ra to ­
rem  zaś dla niej ustanow iono adw. dr. I-  
wańskiego w W adowicach.

W zywa się więc W iktoryę lo  Kozyr-

L  68238. (1330 2 - 3 )
C. k. sąd pow iatow y ra. del. S. I. w® 

Lwowie w spraw ie firmy G. Neidling®r 
przeciw  Gedalio F le ischm an  n ieznanem u z 
m iejsca pobyto pto. 57 złr. w. a. z pn. ua 
pozew de pres. 21 listopada 1885 1. 68238 
przeciw  niem u wytoczony, na który to te r­
m in do rozprawy na dzień 1 m arca 1886 
i w yznacza się, ustanaw ia celem doręcze­
n ia  tego pozwu kuratorem  adw. Am besa 1 
substy tucyą adw. dr. R eisa i doręczając JJ# 
dotyczący dekre t wzywa ich zarazem , aby 
praw  pozwanego w wytoczonym sporze we' 
dle przepisów  ustawy zastępywali.

Lwów, dn ia  1 g rudn ia  1885.

L. 3017. (1240 2 - 3)
C. k. sąd krajow y zaw iadam ia nie­

wiadom ą z m iejsca pobytu Pertę  Chadek 
że w spraw ie o uznanie za pustkę je j real­
ności pod 1. k. 165 dr. V III w Krakowi® 
ustanow ionym  został dle niej kura to r w o- 
osobie adw. dr. Józefa R esenb la tta  z sub­
sty tucyą adw. dr. H enryka Schóna.

K raków, 5 lutego 1886.

L. 2118. (1278 2 —8)
C. k. sąd krajowy w Krakow ie zaw ia' 

dam ia nin iejszem  niewiadomego z miejsca 
pobytu Leopolda Zim m era, że J a n  Schnei­
der w niósł przeciw niem u, pod dniem  24g° 
styczn ia  1886 do 1. 2118 skargę o zap ła ' 
cenie sumy wekslowej 100 zł., jak  równie* 
że wskutek tego ustanow iono dla niego, ku­
ra to ra  w osobie adw. dr. Schoena w K ra­
kowie.

W zywa się przeto Leopolda Zimmera> 
by albo ustanow ionem u kuratorow i, potrze'  
bnej inform acyi udzieli ł ,  lub też sobie ia' 
nego pełnom ocnika w ybrał i tego sądo# 1 
w skazał, w przeciwnym  bowiem razie , sam 
sobie szkodliwe skutki przypisze.

Kraków, 29 stycznia  1886.
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L . 39 (1262)
W ydział Tarnow skiej Izby  Adwokatów 

zam ianow ał generalnym  susty tn tem  adwo 
kata  d r. K arola Kaczkowskiego w T a rn o ­
wie dn ia  17 m arca 1884 zm arłego w m ie j­
sce p. adw okata dr. B ronisław a G ałeckiego 
p. adw okata d r. J a n a  M ikucińskiego 
Tarnow ie.

Tarnów , dn ia  10 lu tego 1886.

1700-00, B ordoł 400 00, 
ymno 63-00,»'iee 4-00, Chrzanów n w m ,  fu 2*0-00, Radzieehów 73 00, R ad y u ..„

uska 115-00, Radomyśl 5K1.77J Rozwadów 1 
Rzeszów 273-60. Rybotycze 25 00 , R udnik  ' 
"uiziszów 98 00, S/.ezerzeo 50.00, Strzyżów

Krako»
R ohatyn 250'UO,  -----
Kawa ruska 115-00. Radorny
118-2.2, Rzeszów 27
239-80, S ę d z is z ó w  98 u o ,  --------------  _
106-00, Sieniawa 357-62. — _ Pojedyncze datk i z 
Mniejszych miejscowości Galic> i  426 99 — Pojedyu 
°ze datk i z różnych miejscowości W ęg ier 2257-51. 
2  Am sterdam u zwrócono kwoty jak o  nie podniesione
886-88 — odsetki z kwot włożonych do filii w iedeń- - ifu ich o tesłauia 49-0-

polaryna
i p r z * ‘*

etm  z •• . — —
skieeo banku kredytowego, aż do ich odesłania 49-04

~ - ”  638 zł- 13 et-kw artalnych p rzesy łkach  ode- 
Soffet i T iberias za po-

Ogółem 4(’l
W  4

L . 4948.
Konkursa.

K O N K U R S
(1365 1-

kaucyą
na  posadę kon tro lo ra  po. ztowego we Lwo 
wie z poborami IX. klasy ran g i 
w kwocie jednorocznej p łacy.

Podania należy — ' Ll 
czterech  tygodni 
i telegrafów  

Lwów.

t t o z c h o d y -  ’ ■ -  ..słano do miast Jerozolim y, . . . .  .
średnietwem  firmy M. de L im a w A m sterdam ie kw oty

I. kw artał 8996 zł. 48 et.
II . kw artał 9968 zł. 54 et.

Tli kw artał 9377 zł. 11 ct.
IV.’ kw artał 10473 z ł. 98 ct.

ogół m  3SS16 zł 09 et. 
Piwieźdzajaeyin ubogim z Palestyny  dawano 

zali.-zki w łącznej kwocie 107-UO z ł.— W ydatki na 
nuszki norto i  inne potrzeby kancelary jne 6<-9 zł. 
« ’ k  n k ,.a  urzędników 616 zł. 50 et. Remune-

W y n a l e z i o n y  
e .  k .  k a p i t a n a  F I S T O J R A

W yprÓDOW any ro  e  p r z e c iw  w s z e l -  ; l n iil|Q lrtPPinTl różowy desinfekcyjny biały, 
Kim o d m ro ż e n io m . i Juli jest środkiem skutecznym le-

P olaryna  p od ług  recep ty  jednego z lekarzy ! f 7.nic.zym w słabościach zwierząt gospodarskich, 
ekspedyeyi polarnej sporządzona i w krajach p o i-  ! mianowicie na zarazę pyska i racie, na parchy,

zS ow Y na w ^ y e h  U - S  " o k t ^ s i / S y -  ! na ^  * MWet ? t ^
wiście wybornym środkiem przeciw odm-nżeńiom o dziony (węglik). (1364 1-2)
ozem W licznych wypadkach przekonano sięj G l d w u ?  j e d y a j  s k ł a d  n a  c a l a
Uż y c i e :  Raz lub dwa razy dziennie pendzlnją ! Ó a l i e y ę  w s c h o d n i ą

" 0 il po,<: S n w laborat. chemiczn. A. POKORNEGO
-  - j a  T n n % A

za
za
za
za

ce z odm rożenia, poezem w r  krótkim 
^44  3) czasie sku tek  nastąp i.

C e i m  6 0  c t ,
U S T  Głów ny sk ład  w ap tece pod „zło tym  

s ło n iem  H e n r y k a  B l u m e n i e i i l a  w eL w ow i

w nieść w przeciąg 
w c. k. Dyr-kcyi  poczt

06 ent. 
racya 
wozdanis

dla b u e b a l ^  : ° 0 ł kwitów, itp.
K oszta druku

we Lwowie, 
dn ia  2! lu tego  18^6

“eszłoroemeg0
z dniem  28 Pa:

K & k *’ lt85
378 zł-

60 zł. Saldo 
8S et. — O

L. 1224. (1277 3 - 3 )
Przy wchodzącym  w życie z dniem  1 

m aja 1886 sądzie powiatowym  w Żabnie 
są do obsadzenia posady : kancelisty  sądo­
wego, kanc-listy  do prow adzenia ksiąg g ru n ­
towych z roczną płacą o 600 złr. i doddat 
kiem akty walnym po 120 złr. tudzież dwóch 
woźnych z roczną płacą 250 złr. dodatkiem  
akty walnym 25pre. płacy um undurow aniem  
praw em  postąp ien ia na  wyższą p łacę e ta ­
tową.

P odania  o te lub takież przy innych  
sąd eh powiatowych opróżnić się m ogące 
pos: dy w m yśl rozporządzenia M in isterstw a 
obrony krajowej z 12 lipea 1872 1. 98 
p p. ułożone wnosić należy do 9 
'8 n > do Prezydyum  
Tarnow ie.

1343

sądu

d .
m arca 

obwodowego w

Prezydyum  sądu wyższego 
Kraków, 16 lutego 1886.

J a n  I h m
p o l e o a  

w y ś m ie n i te  M y d ł a  m y c ia  1
tw a r z y ,  r ą k  i  3tą§>ielf 

wyszczególnione 6  medalami zasłuai 
i  dwoma dyplomami uznm ia.rj l

M ydło najprzedniejsze do golenia brodv ^ 
M ydło m igdałowe,

b a r t .o delikatne ~~

. U? cat 9n •
M ydło kokosowe, białe do rąk 10 ot • '
M ydło p a lm o w e , żółte 6, 13, jg  , 1 ~  
M ydło grysikowe, wyśmienitego f u r ’ '

rzy i ą k  • • • . . .  a~
M y d ł o  żółtkowe, wydelikaca w ,  j 

■ - a komicie oczyszcza skórę —■30

S z e m a t y z m

Królestwa G allcyi i  L odom eryi 
z W ielkicm  Ks. Krakowsfeiem  

n a  r o l e

i t r  i s s ©
nabyć można po cenie 2  ©© c

w ekspedyeyi 
,, i A  Z  E T Y  L  W O W S K 1 E J ‘

Z a m i e j s c o w i  z e c h c ą  p r z y s ł a ć  2  * 1 .  
7 0  c n i ,  z k t ó r y c h  przypada 1 0 e t  

n a  opakowanie i l i s t  f r a c h t o w y .  

j $ ~  S z e m a ty z m  p r z e s y ł a m y  ty l k o  
z a  uiszczen iem  n a le ż y  t o ś e i  z  g ó r y .  Za  
pobraniem  n?.’e ż y to ś e i  n ie  p r z y s e łA m y
Szematyzmu

1A I.' WY------
(przedtem W. Tepy).

I,Y V <>W , W a l n w a  1. 1 5 .

p i t Ł l i ł a ć l e m  k s i ę g a r n i

V;. DOBOSZY* SKIEGJO
w S ta n is ła w o w ie  

opuścił prasę p odręczn ik  :

(r il rys dziejów sawszeclinycli
przez prof. g im n.

A. Szarłowskiego i J. Sutowicza
{Przerobienie K . Ploetza.)

Książka ta obejmująca dzieje starożytne, 
średniowieczne i nowożytne, ido roku 1 8 8 ( i '  
oparta na najnowszych rezu tatach nauki, ma 
służyć  ludziom inteligentnym do łatwego infor­
mowania się w coraz obfitszym materyale h is ­
torycznym; nauczycielom szkół średnich, nauczy­
cielkom i nauczycielom szkół ludowych, a prze- 
dewszystkiem abituryentom. szkół średnich Ze 
względu na zwięzłość i treściwość, nadaje się 
bardzo dla młodzieży, przygotowującej się do 
egzaminów: wstępnych, prywatnych, promocyj­
nych, poprawczych i t. d

Wydrukowana we formie 16tki stron 540. 
C ena 1 zł 60 ct.

(1363 1—3)

Doniesienia prywatne.

otrzymujące się przez 
soku roślin aromatyczno - 

comite . . . ■
przy-

i

O*
C* I t . u p r z y j .

a l i o y j s i c i  a U c y i n y

1 k u p u j e  i  s p r z e d a je  
1 w s * y s tM e  p a p ie r y  w a r  
■ io ś c io w e  i  m o n e ty  

p o  k u r s i e  d z i e n n y m .
’ się  od-

I
Zleceń a z prowineyi wykonuje 

w ro tną pocztą bez prow izji.
(3 15

s i e r -  
1885 

A .

Spraw ozdan ie
z datków, jakie wpłynęły od 18
pnia 1884 ,do 28 października
na ręce pana rabina I z a k a

E t t i n g e r a
tlla biednych izraelitów inies/^a*’

i ą r y c h  w  P a l e s t y n i e ,
poddanych austriacko- węgierskich-

"  18 sie rp n ia  1884 — 999*75 z łr. ° g ja r
, Jeziorna 252-00, Ulanów 48-80, piU. 

O'0'O, Olesko 115-68, B orysiaw  5 5 o y 
98’iO. BoRzowee 2.5-50, Bavi_n° qo 
140-2Ó nAv-»- ..........

dza i zna.
Mydło ziołowe,

zgeszczenie s0a-u 
ż y w ic z n y c h , znakomite 

Mydło piżmowe, posiada bardzo 
j jemny piżmowy zapach . . . .

Mydło paczulo we, przyjemnej woni i 
jest bardzo  poszukiwane . . . .  

Mydło różane, n jprzedniejsze 40 ct. i
Mydło oliw ne dla dzieci . . .  
Mydło z ig ie ł sosnowych, przyjem­

ne w użyciu, skutecznie ochrania skó­
rę cd liszajów i wyrzutów . . .

I Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, 
nadaje białość i delikatność .

(Mydło fi.jołkowe, przyjem nej woni 
| Mydło kosmetyczne,' usuwa piegi, o- 

paleuia słoneczne, twarzy przywraca
świeżość i b ia ło ś ć .............................

Mydło hygieniczne, odznacza sią o- 
lejkowatością, nad/wycz».i delikatne i

7 u m  g o l d e n e n  J  

R e i c h s a p f e l ‘‘

P s e r h o f e r - ‘ ” ' “ * “

Saldo

lejko w atośei ą , n ad  z w yczaj 
sp ecy alu ie  z a s to so w an e  do tw a rzy  . _ 

Mydło ry ż o w e , u ż y w a  się  do  w y d e li­
k acen ia  i w y b ie le u ia  sk ó ry  n a  tw a ­

rzy  . .................................................................
Mydło glicerynowe, b ia łe , ła tw o  p ie ­

n iące  w y b o rn ie  oczyszcza sk ó rę  i ch ro ­
n i od p ry sz cz e n ia  s i ę .............................

Mydło g licerynow e p reż ro czy s te , za ­
w ie ra  3 5 %  czyste j g lic e ry n y , z n ak o - 

- -  n a sk ó rek  2 0 , 3 0  o t. i

— .25 1

— 30!

— .301 
-.80 ’ 
-.36

-.3 0 '

- .3 0
.4 5

- . 6 0  

-.50 

— .60

Szanowny Bacie !

.. k tórych kupu jący  te p igu łk i dziękują za odzyskane 
ciężkich chorobach. K to raz  użył ten  środek; poleca go dalej.
Z  wie!u p o d ziękow ali p o d a je m y  tn t is j  k i t k a  :

L eongang, 15 m aja 1883 r .  -W ian a  rz rzk o śc ią  może spr"6,, — -j--------
u *“ “r - P ańsk ie  p ig u łk i dzia ła  ą

prawdziw ie cudownie, nie są tak  ja k  inne za ­
chw alane ś r o d k i ,  lecz pom agaja r z e c z y w iś c ie

na wszystko.Z zamówionych na W ielkanoc p igu łek  roz­
dałem  praw ie wszystkie przyjaciołom  i zna­
jom ym , a wszys kim one pom ogły, nawet oso­
by w s t a r s z y m  wieku i  z rozm aitem i e ierpie- 

i i chorobami doznały przez nie jeżeli nie 
znaczi ulg?, i ehest

:owite zdrowie- ^  x„tejn 0 p0no-
d ile j (zażywać. . 0 demnie i wszy-
p rzysłan ie  pięetu z ■ p s l̂Sii jełi pigułek

m icie  w p ły w a n a :
ttyune, w e fla-

M ydło  g lic e ry n o w e  , „
szeczkach, oczyszcza skórę od pryszczy,

 L n
iszajów, trądzików ^  )5  :

.  M y d ł o  p i a s k o w e ,  do m i  ■ f e o ł a i e -

rniasto 200-00, O leskoT l5 -68 , B w y ^ łlw <555>00, 1 J f ty d łO  p u m e k s o w e ,  , 4 ow ych
kaczewee 98-10, Bolszowco 2.5-50, B a r a n ó w  79* ,« k o W  l  m an k ie tó w  gm --p 
Bochnia 140-20, Bobrka 186-80, BoRehdw 226 00, • , . w akota«Sie oozj
B n u a u  204 91, B u ,k  80 0 , Bireza 12 .•00 Bieo‘ M y d ł o  ty i t tU lO W e  
11-00, B iały  K am ień I9 5 a 0 , B ursztyu 289 10., Btel“ * |  szM a 6k(:rę od ws 

Bukowsko 156 38, Błażowa 91-50, B al)gf„„
D „ n ń i ......... / c in .AA .» ,  * r ri .r iA

(5450," w ,  rsuKowsko 166 38, Błażowa 9V50,
76 55, Brzożauy 489-90, Bełz iń7;00, Rrody 2. „.40 
PodkamieA 263’0<, Toprow 40-00, Brzozow

szcza skórę od wszelkich w yrzu tów
Mydło karbolowe, bardzo korzystnie 

myć ręce, twarz, a nawet całe ciało 
w czasie epidemii, celem o c h r o n ie n i a

s ię  . . . ■ ■ •
puwo -

.30

40

- . 4 0
— .25

00

- .1 6

stk ieh . któ zy za pomogą. ^ “ „U/fkow anie.
w yzd row ieli,' najserdeczm ejs J eutin'ger. ^

B oga, St. Gyorgy, 16 wyP?‘
Szanowny P an ie ! Niemanr ,AZiek w aaia 

w iedzenie najse;deez- iejszego J  j  -WyZdro- 
za P ań sk ie  p igu łk i, gdyż V° p-Kcieżbo 
w iała m oja żona, k tóra przez j r .  v g?c7ląoe 
chorow ała, przez Pańsk ie  P1?  . , musi
krew, a jakkolw iek jeszcze je z- .y 7,tnło- 
to zdrowie jej tak  się polepszy o.

doeianą rz tzk o śc ią  może sprawować swe obo­
w iązki. Z mojego podziękowania proszę d la 
dobra w s z y s t k i c h  eierpiąeyoh zrobię odpowie­
dni użytek a zarazem  zechce mi P a n  p rzy słać  
zuówjdwa zwoje p igu łek  i dwa m ydła  chińskie.

Z szezegóJnym szacunkiem  
Alojzy N o w a k ,  ogrodnik .

Wielmożny P a n ie ! P rzypuszcza jąc  że w szy­
s t k i e  P a ń s k i e  lekarstw a są tak  dobre ja k  Pań-, , 
ski słynny I t a l s a u i  n a  o d m r o ż e n i e  |
który w mojej rodzinie k ilku  zasta rza łym  odm ro- 
żeniem  szybko pom ógł, zdecydow ałem  8ię m i­
mo mojej nieufności do takich  środków  u n i­
wersalnych, chwycić się P ańsk ich  p ig u łek  czy­
szczących krew , aby za ich  pom ocą usunąć
długoletn ie c ie rp ien ie  hem oroidalne. W yznaje  
więc Panu  że choroba moja po  4  tygodniach  
użycia leku  zupełn ie  u sta ła  i że p ig u łk i po le­
cam najgoręcej w kółku moich znajom ych. 
N ie mam nic p r/ec iw  tem u, jeżeli P an  chce 
ogłosić publicznie moje pism o —  W iedeń 30 
lutego 1881 r.

Z  szacunkiem  C v. T.

Balsam

od z ak a że n ia
.20

.25

----------  AOJJ1UW -to UU, .1)7
Brzozdowce l l ł - 7 0 ,  Brzesko 250-00, Gorlice 3 o t . i
G liniany 473-00, Głogów 03-50, Gołogór* ........  ...........
Gródek 199 00, Grodzisko 1P00 , Dolina 241'00, D ° ' s L ir lrn i .rń .
lu-oruil l a k  00, D ąbrowa 200 00, Dobrotwór 13 00 M y ®  , O W e,
Dzików 332-00 Dukla 209 46, Dynów 97-80, Dubiec-     -
ko 43 00, Drohobycz 387 53 OleszTce 92_6Ś, Hussa- 
ków 9-00, Halicz 74-05, Uhnów 12Ó-00 W aręż 9o 70 
W ojniłów  9 .00, W ieliczka 18ż 0r  W inm kr 83 00

Źurawno 29-60, Chodrow 16. 45, y 1

łanów  28-00, Jasien ica  61.72, Jai osław 1 A  (O, Łan
cut 194-00, L isko 4117*50, Lubycza król. 69 00, L ut- . . . .
wisko 100 00, Lubaczów 32 87, Leżajsk 9 00, Leez- 1 M y d ł o  l l l i e s z o g a ń s k i e  
niów 170-00, Lwów 712-84, M agierów 1 / f0 0 , M*j- I M y d ł o  s m o ł f t w n  • ’ 
dan 130 50, Mosty W ielk ie  125 00, M onasten.yska |  M y a i o ^ s m O ł b W e ,  zaw rer
873 40, Mosty M aił 20-00, . Mosciska ln-00, M ielec 
420-00,’ N arol 74*00, Nawary*,205*00. Niemirów- 67-70 
N ieb \l?c  £ r7 4 . Naraiow 67*32, Sanok lOhy Jo , JSi

i - « 8, s * » .
12'.-. 0, Sokołów r  i-2,% Szczucin Ż03 00 S try j 207 by 
Strzelisko 185.00, btarasól 21-00, Stam sławezyk 30 00 
Itra tY n  50*00 Śkałat 4"k'78, Sokołow koło Stryja 
!o n o y Skole 160-00, Sokal 90-77, P rzem yśl 420-43,
PoRUeze 39'00, Podhajce 178-30 F e l.z ty n lO  OO Pod-
wołoczyska 147 00, Pom orzany 237 i0 ,  P ruchnik  snycn, u t.  Kopernika l a, n o w  ry,:'. TT? 
45-50, Przem yślany 129 00, F ry sz tak  1 6 2 0 0 , P rze- i ul. Balicka róg Wałowej W  K R A K O W IE  
worsk 73-00, Przecław  33-00. N. Sandeo 3645*00, Sukiennice 1 .2 0 . W  G Z E B N IO W C A O E  
Kam ionka Str. 178 56, Kolbuszowa 228.00, Kańczuga j 9 ,r U  U  ■ „^morzę-
70-03, Kozowa 328 00, Kozłów 112 00, Kałusz 303.00, Eynek l, 2, oraz we wszystkich pierws 
Kom arno 832 00, K orczyna 78-00, K uihynieze 46 00, . dnych sklepach i  aptekach. ,,
Kulików 127*90, Kraków 1600-00, K rystynopol 91'90 1 (7 '49  y

 _____  v,, z w ielkie^ .
dzeniem używa się do zd1sZ01“ '1 rów 
szczów i  wszelkiego rodzaju wy 
na skótze . . . * ■ tnie

M yd ło  b e n z e o s o w e , bardzo korzU _
Używa Się do usunięcia wyv*u«w ,
plam skórnych . . . • • , A.v

M y d ł o  k a m f o r o w e ,  uśmierza ..nty
nie i  pieczenie skóry, usuwa n  ^
i  czerwoność z twarzy i  rak • . *

M yd ło  m iodow e, do w y d e lik a tn re  
ra k .  k a w a łe t-  . ■ *

zuakofflń6 . 
zawiera 40°/. 

smoły (dziegciu) usuwa pryszcze, 
je, wszelkie wysypki skórne, P0' ea 
nóg i  łupież na głowie • •

i Mydło sm ołowo glicerynow e,
|  czy i oczyszcza skórę od liszajów, t t!P

dzików i t  p., kawałek • ‘ , uąa,
\ N abyć można we L W O W I E  w f £ l ejslń 
\  snych. ul. Kopernika l. 3, Hotel E r v

nu odm rożenie J. Pser-
uznany od wielu la t

jako najpewniejszy środek przeciw  wszel­
kim odmrożeniom tudzież zastarzałym  ranom  
Słoik 41.' ct.

R a k a m  P r * e t , ł w  w o l o m  skuteczny 
  środek przeciw  wzdęciom szyi

i  hakon 40 ent.
Esencva (Krople prazkio)

 l_.Jt. -_ .przeciw zepsutemu żołądkowi złe­
mu traw ien iu , dolegliwościom  dolnych czę­
ści c ia ła , wyborny środek domowy. F lakon 
20 ent.

z  l>34b k i  Z H i s t r z o n e j .  ogólnie 
^ ( . .z u i tn y  doskonały środek noinewy na 
nieżyt, chrypkę, kaszel kurczowy itp  F la - 
szeezka 50 ct.

m u ś ć  g r tń c o w JŁ . na j-
____________ lepszy rrodeit przeciw
wszystkim  goścow jm  i reumatycznym eier-

Amervkańska

pieuiom . 1 zł. 20 ct.
P f i m s d K  T a u u o c b l n o w a  J .  P s e r -  
r u m a u f t  n o t e r a ,  oddaw ien daw na przez 

lek ar/y  i osoby pryw atne uznano jako n a j­
lepszy środek do porostu włosów. G ustow ­
ny w ie lk i sło ik  2 zł.

Plaster MMiwer®a,ny  Prpf- sieudia
—  w ielokrotnie uznany  przy ranach

od pchnięcia  i c ięcia, trudnych  do wyleeze- fejji 
n ia wrzodów wszelkiego rodzaju , t kże sla- S  
ryeh  peryodycznie odnaw iająepch się wrzo- fej* 
dów na nogach: bolących i rozognionych fcfij
p ie rs iach  i podobnych c ie rp ien iach . S ło ik  
50 ent.

Uniwersalna f y r S ’,? .
W yborny śrouek domowy przeciw  wszelkim  
następstw<vm u trudnionego traw ie n ia , jak  : 
bolom głow y, zawrotowi, kurczom  żołądka 
palen iu  żołądka cierpieniom  hem oroidaluyrn 
za tw aidzen iu  itd . Paczka 1 zł.

W s z e l k i e  U o m e o p a l y c z n o  l e k a r s t w a  g ą  z a w s z e  w  z a p a s i e ,
yżej w ym ienionych wyrobów są jeszcze na sk ładzie  wszelkie w austryac. gazetach  o g ła ­

szane krajow e i zagraniczne ap tekarsk ie  szczególności:**" .... * ’ - ■ : j, f  1 'lc i r  sr; t. j.
m "Oprócz wyżej ---------  „

szane krajowe
I J k l e r  f.iAO l r s l p e j s i t t c l ł  W . 0. Bern-

. h a rd , flaszka 2 zł. 60 o t , 1/2 flaszki l z ł. 40ct
F s e T t e y a  n a  o ć S y T r T ” )Romershauseu,

flaszka 2 zł. f-0 ct. \  flaszki 1 zł. 5 '1 et. 
B r r i i u k f a n d  l a l i a k a  na oezy60 ct- niinw «ufir,,w

 ------------------- ogólności:
S t a r y n e t  l a k  i e  k r - o p l e  flaszka  35 ct. 
S e l i a m n a u f i  s 6 l  z o l ą t l k O w a  pu d e ł­

k o 75 ent.
74T e  »Tr_iVx > T i iTT le r b ab 11 c g o, flaszka  po 1 zł. 

i 1 zł. 20 et.

P ir S T
' rt a t < l  a*est>  t5 s c v i i i ł -  d la koui im 9i 

złr. 40 ent.

H erbabne-

..80

30

W a p i e n n j - ż e l a z n y  s y r o p
go 1 zł. 25 e t . _______

< > x l« r 3 - k r ? r p l e  do zębów fjaszka :0  en t 
P i g u ł k i  t l l a  p sA ^t- pudełko 30 u t.

«•
PiukS re»tjtney|ni

złr. 40 ĉ rit.
K o | ' n e u ,» u r 8 K i ' p ^ S ^ 7 f l a l t y  **ła 

W ^ r t k r T i r a u f n i l u
S o k  E z l ó t  s F y i - y j s k i c f "  ilas/A a' oo ct , -.

i t. d. i t, t. 'Wszelkie artykuły me będące na składzie sprowadza na zadanie punktualnie

P l a s t e r  d l a  t u r y s t ó w  zwój 60 cs.
" p r z e c i w  p o c e n i u  s i ę  uogP r o s z e k

50 ct.

i najtaniej
. .  i 5  r f r .  t y l k o  * a  p o p r z e d n i e m  o t  ra sy  u i a u i e m  

■j&~ S Ł o * s y ł f e a  p o c s R tą  w i ą K sa(;e  k w o t y  t a k i e  a a  z ^ l i c z b ą .

k w o t y  p r z e k a * * ®  p.yalności nabyć m ożna także we Lw ow ie u P . M ikolaseha
W iększa  część powyższych. sp 1-y • L K edera ap t. 

i  Z ygm unta RÓckera apt.-, w B rods.b (608 6 - 1 2 ) .
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K A Z IM IE R Z  L E W IC K I
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BoroBlesF, illi i tBiardw m m i
m m  L w o w i ą  ix L  T s ? 3jr”b i i 3s»®,I«Js.a, 1. @»

J S a lo i& ia j jpo-lrts I8 & 5

Gruntownie^

l * o r c e I a o ę  § a i k ą  z królewskiej fabryki „Meissen‘ 
S e r w i s a  z i o ł o w e ,  herbaciane, kawowe i deserowe 

i artykuły luksusowe, ze sławnym starym, niebieskim 
deseniem we wszystkich językach 993E^^JLEJ13SX^  
zwanym.

szybko, bez przerw y zatru- 
' j  duienia, i pod najściślejszą dy­

sk re c ją , leczy wedle jedynie wypróbowanej, w ża­
dnym  k ierunku n i e  s z k o d l i w e j  metody, wszelkie 
choroby syfilistyezne, tudzież skutki nadużyć młodości, 
osłabienia siły  m ężnośei, zakaźne i kataralne upła.wy, 
patologiczny ubytek regularności u kobiet i t. d. 

sp ec ja lista  chorób tajem niczych

J n  | / l i r » n t o !  pr^y “ liey W ałowej licz. 3 we 
■ l \ U I  Lwowie, ordynuje od 9 do 12

przed po łudn.. a od 2 do 5 po południu. Za­
miejscowym udziela skuteczną radę listow nie i wysy­
ła  odwrotnie potrzebne lekarstw a w sposób dyskre­
cjonalny . (663 8—?)

Angust Sciiiuiiisuais
p r z e n i ó s ł  s w o j ą

F a b r y k ę
M a c h i n
i  a p a r a t ó w

z ulicy Łyczakowskiej
na przedm ieście Gródeckie

w ulicę

„ m a  B ł o n i e 9’ 1. 6
obok wjazdu do kolei K arola Ludw ika 

T e l e f o n  N r .  1 I O .
(149 14—24)
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ro z sy ła jz a  za-aństwo ŻASSĆW  pod CZARKĄ, 
liczka

sadzonki i nasienie leśne
jednoroczną sośnicę po 80 et., dwuletnie św ierki 

1 z łr. 50 et., akacyę 2 złr. 50 et., olszynę 3 z łr. za 
1000 sztuk. W yborno nasienie sosny 1 złr, 30 et., 
św ierka 67 ct., za 1 funt — oraz sprzedaje na m iej­
scu p iękny zarybek k a r p i  k r ó l e w s k i c h  po 
1 z łr. 50 ct. za kopę, [1310 2 -2 0 ]

L. 16

K c iu k  a r s
(1339 2— 3)

na jedno  miejsce funduszowe w Zakładzie Sióstr 
M iłosierdzia dla dziewcząt, sierót u św. Kazim ierza 
we Lwowie, które bądźto obojga rodziców bądź jed ­
nego z nich u trac iły  i znajdują się w wieku między 
7 a 12 rokiem  życia.

Podanie zaopatrzone w świadectwo chrztu, 
m etrykę śm ierci obojga, ew entualnie jednego z ro ­
dziców, tudzież w świadectwa : ubóstwa, zdrow ia i 
szczepionej ospy, należy wnosić do K o i n i s y i  
I n s t y t u t u  u h .  C h r z e ś c i n n  w pałacu Arcy* 
biskupstw a lwowskiego obrz ład. we Lwowie na jda­
lej d o  k o ń c a  m a r c a  1 8 8 6  r .

Z Komisyi In sty tu tu  ub. Chrześeian.
Lwów, dni a 15 lutego 188u

o o o o o o o o o  ł i o
W  Instytucie naukowym woj-
Q 9 f D lU /U m  've L W O W IE , u). P iek arsk a  1. 21, 
OIVU wł J  I I I  (w Czerniowcaeh ul. św. M ikołaja 11)
rozpoczyna się 3 Ł Ł .O  
do egzaminów na j e d n o r o c z n y c h  o c h o t n i *  
k ó w  i do wszystkich c. k. Zakładów  wojskowych 
z dniciu 1  m a r c a  r .  b .

W czesne zgłaszan ie  się, leży w in teresie  k an ­
dydatów , gdyż z a  p ó ź n o  zgłaszający się, narażają 
się na skutki n i c z e m  n a p r a w i ć  s i ę  n i e  
d a j ą c e .

In sty tu t utrzym uje tak dla powyższych kandy­
datów', jakoteż d la uczęszczających do sz k ił publicz­
nych ś r edni ch,  »
kierow any um iejętnie i z praw dziw ą rodzicielską o- 
pieką. Pensyoniśei uczą się w zakładzie języków 
fraucus i angielek ., śpiewu, szerm ierki, gim nastyki, 
tańców i konnej jazdy.

Co do miejsc woluych poinformować się można 
w program ie zakładowym (§. 11) którego nabyć 
można w każdej księgarn i we Lwowie 1233

F .  K O E S T J Ł I C M ,  D yrektor Zakładu 
przyjm uje eodzień od godz. 5 do 7 po połud.

*000000000%

S k ł a d  f o r t e p i a n ó w
S Z K O T ,A  M U Z Y C Z N A

w * .  : » j s :  r *  : a s a c  j w
w  R y n k u  I .  II , I .  piętro,

N auka gr-y na fortepianie w 3 oddziałach 
N auka śpiewu solowego. Fortepiany pod 19 ' 
gw aran c ją  z najlepszych fabryk, które się

p
u

za gotówkę i wypożycza, jako też poleca takow'e 
r a t y  m i e s i ę c z n e  o d  1 5  z ł r .  — Sł»w" V  
gany am erykańskie (4968 U 4

g
rr

D y p l o m o w a n a  Ś p i e w a c z k a  
Ł o n s e r w a t o r y u m  d r e z d e ń s k i e g o ,  
i i c z e n l c a  Ł & r y e g u  i  P r o c h  n  
w  W i e d n i n

I r e n a  L e w i c k a
otworzyła koncesjonow aną

ŁlJiUJLiLj QJ
z przysposobieniem  do koncertów i oper.

P rogram u Dauk dostać m ożna w szkole 
u tlc *  K łf * f "  . . .  V

W i e l k i  s k ł a d

powozów
n a j n o w s z y c h  f a s o n ó w

S ch u sta la  i Spółk i
e. k .  n a d w o r n ą )  f a b r y k i

wraz z składem  t a r a n t a s ó w ,  s a ń  i  u ż y w a n y c h  k a r e t ,  l a n d a u e r s k i c h
p o w o z ó w ,  pod znanym  zarządem  firmy

E .  «& J  S T R O M E  A K E K
I c w r o w i e  ^  

u l i c a  K a r a ł a  L u d w i n a ,  I l c t b a  5 .

W p r o s t  3! i H i ł u d n i o W f !

A m e r y k i  o d  p r o d u c e * * . "

t d w  s p r o w a d z o m  ą

w id o m ą  K A t f f
poleca, pod godłem

A t > "

»»>

SKŁAD KAWY WBlWOfU
Artura Kośoickiego

(fhorążczyzna lica?. 22  na d * '1* 
Kosztuje we Lwowie:

1 k ilo  zł, 1 5 ó  i z \ .  1.60.
N a p ro w in c ji: 

kiSo s ł . 7 .7 0  i zł. 8 2 ° ‘ 
franco.

Oo m iesiąc*  św ieży tran sp o rt'
|3 ó9o

S(
O
SC
c i
b]

r T T 7  r » 1 ą ClxA I

poleca między innemi następujące środki lekarskie, dyetetyćśnę i kosmetyczne bądź własnego wyrobu, bądź też sprowadzane, które mają rzeczy
•wistą wartość Aify 'doświadczeniu d ługoletn iej.opartą:

Aj»tec*klphomeopatyczne
w ziarnks uh D r. Lutzógo w Cothen i w p łyn ie  w łasnego wyrobu 
o różnej ilości środków, także środki pojedyncze w p ły n ie  i w 
   z iarnkach.

Kseacy# tło dcas ltomcrhllAusicua ■
oryginalna, środek wyborny przeciw osłabieniu  w zroku,‘ zapaleniu 

■■■. ócz i t. d.__________ '

* Wody lecuBicze musują.®®
A l k a l i c z n a ,  na  przeróżne k a ta ry  kaszle i t. p. Ż e l a a i g t ® ,  
przeeiw  błędnicy, niedokrew nośei i t. p. ( 1 .  r  k i l  ua rozwolnie­
nie, M a g n o w a  przeciw  kwasom żołądka, zgadze i t. p. S a l i ­
cylowa przeeiw  bolom nerwowym artrytyeznym , febrze i i. p. 
I i i t o w a  na  c ierp ien ia  pęcherza i  nyrek  i t. p. J o d o w a  1 
B r o m o w a  zawierające jodu lub brom u daleko więcej jak  rfr- 
dzime wody Iw oniekie, Rym anow skie, H allskie itd . — C h r o m o ­
w a  Dr. Giintza przeciw  siphylis, wreszcie J . i m o n l a d ą  a  u -  

g i e l s k a  m u s u j ą c a ,  łagodny środek rozwalniający.

Ekstrakt Oliwy itachn
w różnych wypadkach upośledzenia słuchu, po chorobach lub 

wskutek przeziębienia.

Nesile’gó Foharia dla dąleel
zastępujący całkowicie p o k a r m  z  p i e r s i .

Mleko zgęszczone
nadające się toż samo jako pokarm  dziecięcy, lub też w podróży. 
__________ . i w okolicach, nieobfitujących w nabiał._____________

Olej ryki z miętusa
natura lny , nieczyszezony, ale praw dziw y najlepszy środek dla 
dzieci lim fatyeznyeh i szkrofulicznyeh olej biały, który często na- 
_ ___wet nie jest olejem rybim , nie ma w artąści leczniczej.

Foidifdit Alealoide
wynal?.zku P io tra  M ikolaseba w yborny środek przeeiw  w ypadaniu 

włosów i na wzmocnienie porostu.

O o d z l ę b l n a
do nacieran ia  członków dotkniętych reum atyzm em , gośćcem i'1'5 

new ralgią, usuwa ból na d łu g i czas. ^
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tf ' ’» do p łnkanek, może być jednak  użyta także wownetrzn>e 

n a  bole w żołądku.
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Cłach ©u
usuw a zapach potraw  i woń tytoniu z ust. Bardzo wygodny kt°' 
dek gdyż m aciopki kawałeczek w ystarcza do osiągnięcia pov?P‘ 

szego celu,

hzcaoteezki do zęhdw
najlepsze z pierwszorzędnej fabryki w Paryżu, różnej szerokoś®1 

i twardości.

Wódka francuska
bez soli i z solą według przepisu  W . Lee sporządzona ma być 
środkiem  znam ienitym  w przeróżnych dolegliw ościach tak  we- 

w nętrznych jakoteż zewnętrznych.

* Preparaty salicylowe
Proszek < lo  z ę w f t t f  salicylowy i w o d a  d o  ®«*Stów i ust
salicylowa, są środkam i konserwującem i zęby i d z ią s ła , chronią

Morasa Płyn wzmacniający włosy
może być użyty sam przez się lub wespół z powyższą pomadą,

* Proszek mięsny
znakom ity w przypadkach osłabienia, w chorobach wycieńczają­

cych lub w rekonw alescencji.

od psucia  się zębów, niszczą zarodki p róchnien ia  i odbierają od- 
— — — — —— Cechowi woń nieprzyjem ną.

* Warhurga Tyn&tura przeciw febrze
dawno znany, pewny środek przeciw  zimnej febrze, także pi­

gułki podobnego skład u .

Wata gośeeowa Fattisona
do .okładania SŁnnków  gośćcem lub reumatyzm em  nawiedzonych.

la seczk i przeciw Migrenie .1 
P o-H o

b o d ek  chiński przeciw  m igrenie, do nacieran ia  nerwu bolącego, 
sk ron i, za uszam i.

Olejek ze szpilek sosny naszej i 
Olejek ze szp ik i sosny alpejskiej

(L atscben K iefeiol) 
służą do napełn ien ia  pom ieszkania zapachem  drzew szpilkow ych, 
który to zapach d z ia ła  zbawiennie na płuea i w szystkie organa 

oddechowe. Używa się za pomocą rozpylacza.

środek ludo

* Proszek fiakierski
(Fiaker Pulyer),

wy przeciw  kaszlom , chrypkom  i duszności.

* Środek na nagniotki
wyborny, k tó ry  użyty według p rzep isu  w przeciągu k ilku  dni 
doprowadza każdy nagniotek do takiego stadyum , iż daje się ł a ­
two całkow ici, wyjąć bez najm niejszego bolu a nagniotek na  tem 

miejscu już nie odrasta.

* Woda kolofiska
znakom itej jakości, równająca się wyrobom różnych farinów, ale

o połowę tańsza.

Maść cudowna SEanahnrska
bardzo daw ny środek_ przeeiw ranom  różnego rodzeju.

B i o m n m  s  .siM Sticutiam

Perfumy francuskie
T rip les ex tra its : F iołków , R esedy, M illefleurs, Patohouli YlanSl 
Y iang , Jaśm in, i t. p., napełn iane tu do fiaszeezek mniejszych * 
w iększych, przez co te same perfum y, które z Paryża w flakonach 

przychodząc bardzo drogo kosztują, daleko są  tańsze.

Kakao odtłuszczone
w proszku do sporządzenia napoju nader zdrowego i tui-zące?0. 

Czekolada homeopatyczna
czyli zdrow ia, składająca się z czystego kakao i cukru bez ifl'  

nyeh przypraw  i korzeni.

Kawa komeopatycama
D r. Lutzógo, dająca zdrowy napój, tożsamo:

* Kawa żołędziowa,
obydwie daleko sm aezniejsze i zdrowiu służące jak  wszystkie **' 
____________________ wy z cykoryi, fig i t. p. _______________

Od;
A t,
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b lo
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s p i

Jici

Oeet desinfekey jny

o i
chi
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służy przez rozpylanie inb rozgrzew anie n a  blasze do o d w i e b  
nia pom ieszkania podczas chorób i do usunięcia  zapachu potr*

po jedzeniu.

*  Puder r; żowy
czysty bardzo m i a ł k i ,  nieszkodliw y p łci, przeciw nie k o n s e r w u j !

cy, odciągający gorąco i w siąkający tłu s ty  pot-_

środek koniecznie potrzebny Jo  odw ietrzenia izb po chorych na 
choroby zaraźliwe.

* Płyn ua odmrożenie . je'
osobliw ie na odmrożone ręce, które w krótkim  -cząsit całkowi® 

do stanu  norm alnego przyprowadza’.' ~ - —

Hrowiarfha Morawska
hum unizowana nadchodzę co k ilka  tygodni w świeżym stanieBalsam T etonn iegu

oryginalny i w łasnego wyrobu, środek dc użytku we- i zewnętrz­
nego przeciw  różnorodnym  dolegliwościom.

Środki gwiazdką oznaczone są wyrabiano w aptece pod Gwiazda, 
i n A? te k a  G w ia z d a  u trzym uje w ielkie składy p r « y b o r f t w  ch irnrgicznycL  z kauczuku i ihuyeh m ateryałów  z pierw szych fabryk uiem ieckich i fraucuskieb, 

% r2iy k a w k l  ró Ż H o ro d n e  z k a u c z u k u ,  s z k ła ,  cyny i do  różnych celów, -..pończochy e lastyczn e p o d u s z k i kauczukow e w e rk i m  ló d  p ł ó t n o  katt;

C u k i t r k i  i Czekoladki ® s a . t ł o u l u ę
przeciw robakom i glistom u dzieci.'

"  n  = w s tr z y k a w k ł  rożnorodne z kauczuku, s z k ła ,  cyny i do różnych celów, - p o ń c z o c h y  e la s ty c z n e  p o d u s z k i 
d o  k a r m ie n ia  d lk- r ?sP, r »t<*I|,f» b o u g ie s  i  k a t e t e r y  przeróżne, p r z e p a s k i  k o u e w e e z k i E s m a r c h a  i  H e g a ra . m ięk ł" I ł y * ! * " !

}  różne dIa lekfcr2y i akot9* d la  punlicznuści. O p H t r u u k ó i T Ł i V t e r a ‘ma~ s k ła d  g łó w n i T a jp iw w sż e j
m a n a  i  i i i e s lm g a  jest więc w , ^ ż , ości gprze(iawać taniej niż każda konkurencja- ’

Adres na telegramy i listy ■ Apteka Miholascha Lwów.

—   r ----  i . i
m lekociagi, pędzle do ócz i  do gardła,
g łó w n j  "na jp ierwszej  fabryki tych  wyrobów lł»*v

[ 8 4 5 5  2 0 — ?]
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ukami WŁ Łozińskiego ni. t/zameekiego i, 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber) Papier a c. k. uprzyw. fabryki papieru Schlóc


